
Cena egz. 2 0 groszy

REKORD POBITY: 697 zawodników staje do biega ,,Dziennika Bydgoskiego**.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJEMY DO 23 MAJA WŁĄCZNIE.

DZIENNIK
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy , ui. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 1 7 w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 16

w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Telefoiy: Nr zbiorowy 2 6 5 0 (trzy przewody) — Oddział w Bydgoszczy 1299. Załotyciel Jan le sk a .

2 4 strorr.

Numer 117 i BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 22 maia1938 r.
Rok XXXII.

Oczyścić atmosferę
gruntownie!

Sięgnąć do korzeni zła!

Wśród wszystkich ludzi uczciwych w

Polsce ustaliła się opinia, że naszą atmo­
sferę polityczną czuć stęchlizną. Nie tylko
opozycja jest tego zdania. Wszak prof.
E. Romer ze Lwowa, głośny uczony, wcale
nie jest opozycjonistą, a uderzył na alarm.
Cenzura co prawda głos jego przytłumiła,
ale całkiem stłumić go nie zdołała. Podob­
nie generał Żeligowski, który od kilku

miesięcy zamilkł i podobno zamierza wy­
cofać się całkowicie z polityki, bo widocz­
nie mierzi go to, na co patrzeć musi. Gło­
sy krytyczne w Sejmie i Senacie świadczą
również, że nawet mianowańcy nie są wol­
ni od uczucia, że zapach stęchlizny bije
z rozmaitych zakamarków naszego życia
publicznego.

Jedynie urzędowi chwalcy — napawając
się ozonem — uznają, że wszystko jest we

wzorowym porządku. Zdrowie fizyczne
i moralne aż tryska z oblicza narodu pol­
skiego. Wszyscy są zadowoleni, a tylko
gałgańska opozycja przedstawia wszystko
w czarnych barwach. W powodzi słów ci
urzędowi chwalcy, wielbiciele obecnego
systemu rządów, topią wszelki sens życia
państwowego i przebłyski prawdy.

Otóż w tym właśnie tkwi jądro zła, że
istnieją tacy chwalcy, że są niejako z u-

rzędu hodowani i - żywieni. Mamy oczy­
wiście na myśli w pierwszym rzędzie pra­
sę, popierającą rząd bez zastrzeżeń. Każdy
rząd pomajowy bez względu na jego skład
i jego oblicze Ile zła ta prasa Polsce wy­
rządziła przez systematyczne fałszowanie

nastrojów i wykoszlawianie nurtu życia
publicznego, dopiero przyszłość osądzL A

jakie olbrzymie sumy grosza publicznego
pochłonęła, dowiemy się może kiedyś z taj­
nych akt - o ile nie zostaną na czas spa­
lone. Znamy dokładnie tylko jeden fakt
z dziejów sanacyjnego pism a toruńskiego,
gdzie za jednym zamachem poszło na mar­
ne 350 tysięcy złotych. A faktów takich są
setki czy bodaj nie tysiące.

Dostają pieniądze, więc chwalą wszyst­
ko w czambuł. O prawdę i sens nie pytają.
Pewni protekcji w najrozmaitszy sposób
okazywanej rozpierają się w sposób często
aż nazbyt bezczelny, a z opinii drwią w ży­
we oczy. A pieniądz płynie szeroką stru­
gą... Zbieramy grosze na FON, na FOM, na

szkoły powszechne, na pomoc zimową i in­
ne doniosłe cele, godne ze wszech miar po­
parcia, ale serca obywateli zalewa gorycz,
gdy się dowiadują, że równocześnie szafu­
je się groszem publicznym na nikomu nie­
potrzebne wydawnictwa.

Każdy rozumie, że rząd musi mieć swo­
je organa prasowe. Nazwijmy je półurzę-
dówkami. Niech one jednak charakter ten

noszą jawnie. Nie potrzebuje ich być takie
mrowie jak obecnie. I koszt będzie m niej­
szy i szkoda, którą wyrządzić mogą, rów­
nież.

Obecnie jest tak, że każdy czynnik wła­
dzy ma swój organ, popierany i utrzymy­
wany w ten czy inny sposób. Na Wołyniu
istnieje nawet tygodnik, organ b. wojewo­
dy Józewskiego, w którym pisywał do nie­
dawna jawnie bolszewizujący pisarz, zwo­
lennik Wielkiej Ukrainy.

W tym zamęcie prasowym czas naj(wyż­
szy zrobić porządek. Jak to zrobić? Cał­
kiem po prostu: przeprowadzić gruntowną
rewizję funduszów dyspozycyjnych m ini­
sterstw . Skreślić wszelkie zbyteczne zapo­
mogi (eubwencjie) nie tylko dla ^prasy, ale
n iem niej także dla organizacyj politycz­
nych i nawet spódzialczych, o ile trudnią
się polityką. Tym więcej, że właśnie te

wspomagane suto organizacje nie są wy­
razem zapatrywań olbrzymiej większości
społeczeństwa katolickiego. ^ Taki Central­
ny Związek Młodej Wsi ,,Siew", znany z

protestu przeciw podawaniu przez Polskie
Radio kazania ks. arcyb. Teod-orowicza,
istnieje i rozwija się tylko dzięki poparciu
ministra Poniatowskiego. Podobnie zwią­
zek spółdzielni ,,Społem", ^m ający wyra­
źne oblicze lewicowe, jest jego gagatkiem .

,,Merkuriusz Polski" donosi, że film propa­
gandowy tego związku głosi zniesienie wła­
sności prywatnej. A ile jest podobnych
związków i organizacyj, które żyją tylko
dzięki subwencjom.

Jeśli mówimy o potrzebie rewizji fundu­
szów dyspozycyjnych, to z góry,robimy wy­
jątek dla ministerstw spraw wojskowych
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Miłość,przyjaźń isolidarność
Oiwiadczeniepremiera Rumunii.

Warszawa, 21. 5. (PAT) Wczoraj o godz.
22,33 przybył do Warszawy ^ premier ru­
m u ń ski patriarcha Miron Cristea,

Na dworcu głównym, udekorowanym
flagami o barwach narodowych rumuń­
skich i polskich oraz przybranym zielenią,
dostojnego gościa pow'itali: pan premier
gen. Sławoj-Skladkowski, m etropolita Dio­
nizy, wiceminister M. S. Z. Szembek, wi­
ceminister W. R. i O. P. Ałexandrowicz, ks.

biskupi kościoła prawosławnego w Polsce:
Grodzieński - Sawa i Ostrogski — Simon,
członkowie ambasady rumuńskiej.

Premierowi rumuńskiemu patriarsze Mi­
ronowi towarzyszą w podróży do Polski:
ks. metropolita Visarion, minister pełno­
mocny Jon Brosu, szef sekretariatu pa­
triarchy Velicu Dudu, chargś d affaires

ambasady polskiej w Bukareszcie Poniń-

ski, charge d'affaires ambasady rumuń­
skiej w Warszawie płk Dimitrescu.

Bukareszt, 21. 5. (PAT) Patriarcha Mi­
ron, premier Rumunii, przed wyjazdem do
Polski złożył na ręce korespondenta P.A .T .

dla prasy polskiej następujące oświadcze­
nie:

Podróż moja do Polski, projektowana
początkowo w charakterze patriarchy, a o-

becnie również, jako premiera Rumunii,
napełniła mnie głęboką radością. Przyby­
wając na gościnną ziemię polską, odbudo­
w aną po póitorawiekowych cierpieniach
i zaciętych walkach, przynoszę ze sobą
wraz z głębokim i szczerym podziwem dla
wielkich zalet narodu polskiego, całą mi­
łość, przyjaźń i gorące zapewnienia soli­
darności narodu rumuńskiego, ściśle zwią­

zanego z Waszym krajem nierozerwalnym
i żywotnym sojuszem.

Kraj, który wzbogacił kulturę światową,
wydając takich gorących patriotów, jak
Kościuszko i Piłsudski, takich poetów i pi­
sarzy, jak Mickiewicz, Słowacki i Sienkie­
wicz, w malarstwie takiego Matejkę, kom­
pozytorów jak Chopin, Moniuszko, Szyma­
nowski i Paderewski — ten kraj musi się
pomyślnie rozwijać nie tylko dla dobra

swego narodu, ale i dla dobra cywilizacji
całej ludzkości.

Szczęśliwy jestem przeto, że dana mi

jest sposobność poznać Polskę i być wobec

Waszego narodu wyrazicielem szczerych
i głęboko przyjaznych uczuć całej Rumu­
nii, związanej z Waszym bohaterskim kra­
jem wyższymi interesami: politycznymi,
kulturalnymi i gospodarczymi.

Godzina trwogi
W ostatniej chwili zapobieżono niebywałej w historii kolejnictwa katastrofie.

Wysadzenie w powietrze pociągu zamierzonym dziełem szaleńca.

WARSZAWA, 21. 5. (Wiad. wl.) . Jak donosi nasz korespondent warszawski (r.),
w nocy z piątku na sobotę, na kilka minut przed północą udało się zapobiec niebywa­
łej w dziejach kolejnictwa katastrofie. Mianowicie na pociąg pośpieszny W a rs za w a -

Paryż planowany był zamach z wyznaczeniem dokładnej godziny. Północ miała stać

się kresem żywota dla setek pasażerów pociągu W arszawa-Paryż,

Szereg szczegółów, zebranych z dotychczasowego śledztwa, wskazuje, jak niepra­
wdopodobne mogła przybrać rozmiary katastrofa pędzącego z szybkością 110 km eks­
presu.

Na godzinę przed odejściem pociągn, prezydium policji warszawskiej otrzymało
anonimowe zawiadomienie jakiegoś szaleńca o zamierzonym zamachu na pociąg po­
śpieszny Warszawa - Paryż. Wspomina on w liście, że zamachu dokona o godz. 24,
że środkiem, którego nżyje będzie dynamit. W policji zapanowała zrazu konsternacja.
Wierzyć czy nie dawać wiary? Ostatecznie zdecydowano się przydzielić do ochrony
pociągn silny oddział policji mnndnrowej i śledczej. Pociąg ruszył o godz. 22,50.
Wszelkie poszukiwania za autorem groźby, czy za podłożonymi bombami nie dały re­
zultatu. Mimo obstawienia całego pociągn policją, dwie osoby giną z ręki niewiado­
mego sprawcy.

Policja szaleje.
Panika w pociągn, którego zatrzymać nie można, gdyż grozi zapowiedziane wy­

sadzenie w powietrze. Północ się zbliża.

Godzina 23,45 przyniosła rozwiązanie zagadki, której szczegóły opublikujemy w

naszej nowej, sensacyjnej powieści p. t. ,,Godzina trwogi”, pióra Zenona Różańskie­
go, cenionego i znanego już naszym Czytelnikom powieściopisarza.

Przed konferencją francusko-wloską.

Lord Perth (w środku) odegra w najbliższych dniach wielką rolę pośrednika w roz­
mowach francusko-włoskich. W rozmowie z włoskim ministrem spraw zagranicznych
lir. Ciano Lord Perth oświadczył, że życzeniem Anglii jest, aby nie dopuścić do roz­
bicia, rokowań. Na. zdjęciu po lewej stronie lorda Pertha, widzimy angielskiego min.

sprąw. zagranicznych lorda Halifaxa, po prawej ambasadora francuskiego w Londy-
jud

Dzień solidarności włosko-hijzpafiskiei
Rzym, 21. 5. (PAT) Sekretariat general­

ny partiii faszystowskiej zarządził, aby
dzień 29 maja obchodzony był w całych Wło­
szech jaiko nDzień solidarności z narodową
Hiszpanią”. Dzienniki komentując to za­
rządzenie uważają, że jest ono szczególnie
na czasie.

,,Tribuna" pisze, że botezewizm nigdy
nie będzie mógł usadowić mą na wybrzeżu
Śródziemnego Morza. Ta.k zwana republika
barcelońska musi upaść, Włochy uznają
tylko jedną Hiszpanię, tę którą reprezen­
tuje Franco, i na rzecz tej właśnie Hiszpanii;
naród włos'ki bezapelacyjnie wypowie się
w 29 maja.

,,G iomale dTtalia" podkreśla, że dzień
solidarności z narodem hiszpańskim będzie
m iał specjalną wymowę na tle obecnej sy­
tuacji europejskiej.

Plany niemieckie na Bagdad
Wiedeń, 21. 5. Na odczycie, wygłoszo­

nym przez sekretarza stanu Kleinmana

z Berlina, który przybył tutaj z niemiec­
kim ministrem komunikacji Dorpmuel-
lerem, oświadczył on, że już wkrótce

nastąpi budowa nowych linii ko'lejo­
wych, które połączą Austrię z Jugosła­
wią oraz Bułgarią, W tym kierunku u-

czynione zostaną jak największe wysił­
ki, ażeby jak najszybciej stworzyć moż­
liwość komnnikacji niemieckiej z po­
łudniowym wschodem Europy.

Co10-ty jeniec spośród czerwonych-
to kryminalista.

Lizbona, 21. 5. (PAT) W Burgos ogłoszo­
no oficjalne liczby wziętych do niewoli mi­
licjantów czerwonych. Na dzień 27 kwiet­
n ia 10.000 jeńców znajdowało się w stanie
oskarżenia za przestępstwa kryminalne,
popełnione przeciw mieniu i bezbronnym
mieszkańcom, 6.997 jeńców, posiadających
uzdolnienie fachowe, pracuje w różnych
zakładach na tyłach, 30.962 pracuje przy
odbudowie zniszczonych osiedli, repera­
cji dróg i na robotach polnych, 42.885 jeń­
ców znajduje się w obozach koncentracyj­
nych. Razem do dnia 27. 4. wojska gen.
Franco wzięły przeszło 99.900 jeńców.

Walki w Hiszpanii.
Salamanka, 21. 5. (PAT). Główna

kwatera wojsk gen. Franco donosi, że

na froncie Castelłon na odcink'u Villa

Franca de Chid odparto atak nieprzyja­
cielski. Na froncie Tereni, na odcinku

Corbolan, zajęto wyniosłości na połu­
dnie od drogi Teruel—Canta Vieja.

Zderzenie dwóch pociągów.
Buenos Aires, 21. 5. (PAT). W San

Antonio w Patagonii zderzyły się dwa

pociągi. 9 osób zostało zabitych, a kil­
kadziesiąt odniosło rany.
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4 prowincje Chin
w rękach Japończyków.

Tokio, 21. 5. (PAT), Przedstawiciel

głównej kwatery cesarskiej oświadczył,
że w wyniku zwycięstwa pod Suczou
4 prowincje: Szantung, Honan, Kiangsu
i Anhuei zostały opanowane przez Ja­
pończyków i już wypowiedziały posłu­
szeństwo rządowi marsz. Czang-Kai-
Szeka,

Zdobycie tak ważnego węzła kolejo­
wego nadzwyczaj zwiększa ruchliwość

wojsk japońskich w Chinach północ­
nych i środkowych. Przedstawiciel

głównej kwatery dodał, że walka w Chi­
nach będzie kontynuowana aż do zwy­
cięskiego końca.

50 dywizji chińskich
zostało otoczonych.

Tokio, 21. 5. (PAT). 50 dywizji chiń­
skich w sile około 350 tys. żołnierza zo­
stało otoczonych przez wojska japoń­

sk ie. Wśród tych oddziałów znajduje
się również 10 dywizyj doborowych
wojsk marsz. Gzang-Kai-Szeka.

Zdołało się uratować tylko 6 dywizyj,
które wycofały się w kierunku m.

Kweiteh przed upadkiem Suczou. Pod­
czas walk ulicznych padło w Suczou o-

koło 3000 żołnierzy chińskich. N a wzgó­
rzach, otaczających miasto Japończycy
wzięli do niewoli przeszło 4000 jeńców.

Wojska japońskie energicznie ściga­
ją cofającego się przeciwnika i dziś z

rana odcięty odwrót Chińczykom, zaj­
mując m. Szwangkou. Chińczycy cofa­
ją się w kierunku południowo-zacho­
dnim, jednak wobec odcięcia tej drogi
odwrotu, skierowali się na południowy
wschód do obszaru, obfitującego w je­
ziora. Podczas pościgu Japończycy za­
jęli szereg miejscowości. Lotnictwo ja­
pońskie ostrzeliwuje i bombarduje cofa­
jących się Chińczyków,

Starcia czesko-niemieckie
w Chodau.

Praga, 21. 5. (PAT) Biuro prasowe par­
tii sudecko-niemieckiej komunikuje, iż w

mieście Chodau pod Karlsbadem doszło

wczoraj do poważnych starć pomiędzy nie­
miecką ludnością a żandarmerią. Ż andar­
meria czeska aresztowała w czwartek
dwóch młodych członków niemieckiego to­
warzystwa gimnastycznego za rzekome

śpiewanie zabronionych pieśni. Wczoraj w

godzinach rannych delegacja niemieckiej
ludności Chodau zażądała zwolnienia obu

aresztowanych.
Żandarmeria odrzuciła to żądanie, po

czym doszło do demonstracji ludności. Cze­
ska żandarmeria zaatakowała ludność bia­
łą bronią. W iele osób odniosło ciężkie ra­
ny. Jeden z żandarmów wystrzelił do de­
monstrantów a inni żandarmii grozili de­
monstrantom wyciągniętymi rewolwerami.

Kupcy w Chodau zamknęli sklepy, fa­
bryki Wstrzymały pracę i cała ludność
Chodau wyszła na ulicę. Tymczasem wia­
domości o wypadkach w Chodau rozniosły
się po okolicy. Również w Neusattel i w

Falkenau wstrzymano w wielu fabrykach
pracę i urzędnicy oraz robotnicy rozpoczę­
li. pochód do Chodau, aby przyłączyć się do

demonstracji niemieckiej ludności. Żandar­
m eria ściągnęła posiłki. Wezwano również

pogotowie garnizonu wojskowego w Fal­
kenau.

Komunikat biura prasowego stwierdza,
że pomimo wielkiego podniecenia spokój
został przywrócony. Funkcjonariuszom su-

deeko-niemieckiego stronnictwa udało się
namówić maszerujący na Chodau tłum do

wstrzymania pochodu.

Płonący samolot sowiecki tonie w Dźwinie.

(PAT). Agencja Tass donosi: W dn.

18 bm. samolot ,,N. 212", powracający z

ziemi Franciszka Józefa, uległ katastro­
fie w czasie startu z lotniska pod Ar-

changielskiem.
Na pokładzie samolotu znajdowało się

16 osób, a wśród nich dowódca oddzia­
łu lotniczego Babuszkin i komendant

samolotu Moszkowski. W kilka chwil

po starcie jeden z motorów samolotu

,,N. 212" zatrzymał się, a następnie sta­
nął w płomieniach. Pilot natychmiast
usiłował lądować i wówczas samolot po

zetknięciu się z ziemią poderwał się i

runął w fale rzeki Dźwiny. Samolot

zatonął.
Wśród o-fiar, . jakie zginęły w czasie

kata-s-trofy, znajduje się wymie-niony już
znakomity pilot sowiecki Babuszkin,
inż. Żutowski, lekarz Rossel-s, me-cha­
nik Górski. Pozostali pasażerowie i

czło-nkowie zało-gi doznali ciężkich obra­
żeń. Na wieść o katastrofie sa-molotu

,,N. 212" rząd sowiecki postanowił u-

rządzić uroczysty pogrzeb ofiar kata­
strofy na koszt państwa.

Oczyścić atm osferę gruntownie!
(Ciąg dalszy)

i zagranicznych. Dla innych należałoby
stworzyć komisje, któreby badały celowość

wydawania pieniędzy z funduszów dyspo­
zycyjnych. Nie muszą koniecznie do nich
wcho'dzić przedstawiciele opozycji, ale wy­
starczy, że wej(dą do nich ludzie uczciwi.

Mamy na myśli coś w tym guście, jak to

rozumiał gen. Żeligowski, gdy radzi-ł stwo­
rzyć pewien rodzaj rady przybocznej przy
Panu Prezyden-cie.

Przewietrzyć trzeba wszystkie zakamar­
ki. Nie tylko we władzach central(nych, ale
również w niższych instancjach i w samorzą­
dach terytorialnych, gdzie t-eż cuda się dzie­
ją. Żade-n grosz nie powinien iść na marne

i co gorsza na zat-ruwanie życia publiczne­
go. W dobie niesłychanie trudnych wa-run­
ków g-o-spodarczych, gdy o-bcinano pobory
urzędników i obniżono głodowe e-m-erytury,
gdy nędza szerokich mas przybierała roz­
m iary kat-astrofalne, a wyciekani-e podar­
ków sta-ło się istną udręką, umiano hojnie
sypać fundusza-mi na takie bezseneowe im­
prezy jak balety ,,re-preze-ntacyjne", podró­
że zagraniczne, aby się próżnujący panicze
mogli przewietrzyć pod pozorem ważnych
m isji (do Persji i gdzie i-ndziej). Z tym
trzeba skończyć, bo to rozgorycza i podko­
puj(e zaufanie do wła-dz.

Społeczeństwo, płacące podatki, m a pra­
wo wiedzieć, kto pracuje bezinteresownie
dla idei, choćby ta idea z pewnego punktu
widzenia była błędna, a kto jest zapłaco­
nym apostołem. Można śmiał-o przypu­
szczać, że jasne postawienie sprawy sub­
w encji przyczyni się wal-nie do oczyszcze­
nia zatęchłej at-mosfery w Pols-ce. Żądanie
to dotyczy także Ozonu. Mamy prawo wie­
dzieć. ile on Polskę kosztuje.
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IWONICZ- ZDR0J
Anglia pośredniczy miedzy Rzymem

a Paryżem.
Paryż, 21. 5. (PAT) Aczkolwiek O'becna

sytuacja w rokowaniach francusko-wło-
skieh oceniana jest w dalszym ciągu z dale­
ko idącym sceptycyzmem, jedmak po rozmo­
wie między ambasadorem angielskim w

Rzymie a hr. Ciiano, wzrosły nieco nadzieje
na podjęcie rozmów na nowo dzięki an­
gielskiemu pośrednictwu.

Królwłoskijedziedo Libii.
Syrakuzy, 21. 5. (PAT). Jacht królew­

ski ,,Savóia'V na którym król i cesarz

odbywa podróż dó Libii, opuścił wczoraj
wieczorem Syrakuzy pod esk-ortą dwóch

krążowników i dwóch kontrtorpedow-
ców. '

Kosior iUegorow ...zaginęli.
Moskwa, 21. 5. (PAT). Pośród 9 człon­

ków Po-litbiura nie wysunięto dotych­
czas nigdzie jako kandydata na deputo­
wanego tylko Kosiora. Wszyscy inni
zostali wysunięci już kilkakrotnie w

różnych republikach. N a zw isk o m ar­
szałka Jegorowa nie figuruje na liście

kandydatów.

Samolot zawadził o wóz.
Bukareszt, 21. 5. (PAT). Koło Teeuci

doszło do katastrofy. Lądujący samolot
zawadził o jadący wóz. Dwie kobiety
zostały zabite, dwóch mężczyzn ciężko
rannych. Samolot został silnie uszko­
dzony, pilot wyszedł z wypadku cało.

Drutowanie granicy.
Jerozolima, 21. 5. (PAT). Roboty przy

odrutowaniu drutem kolczastym grani­
cy pałestyńsko-syryjskiej posuwają się
bardzo wolno. Ogólne koszty obliczano
na 200.000 funt., ale prawdopodobnie
suma ta będzie przekroczona. Do robót

są werbowani tylko żydzi, z płacą od

3 do 5 szył. dziennie.

Praca odbywa się pod ochroną woj­
ska, które również ochrania dostawy
żywności i obozy robotnicze.

Sześcioraczki.
Rangoon, 21. 5. tPAT). Żona pewnego

rolnika w Burmie powiła sześcioro ży­
wych dzieci, 3 chłopców i 3 dziewczynki.

/Poiedynek.
Paryż, 21. 5. (PAT) Poprze-dzony głośną

kampa-nią prasową od-był się w p-iątek po
południu po-d Paryże-m poje-dynek na szpa-dy
między znanym autore-m dramatycznym
Henrykiem Bernsteinem, k tóreg o e-ztu-ki

wystawiane były m. i-n. i na scenach pol­
skich, a dyrektore'm największ-ego teatru

francuskiego Comedie Franęai-se Bourde-
tem. W wyniku spotkania Bourde-t otrzy­
ma ranę w ramię aż do kości, co spowo­
dowało przerwanie walki.

Oto autor nowej naszej, sensacyjnej powie­
ści zatytułowanej ,,Godzina trw'ogi". Zenon

Różański, ceniony powieściopisarz, znany
jtest Czytelnikom z drukowanej w naszym
piśmie powieści ,,Willa Grozy", przyjętej z

pełnym uznaniem, które kazało nam poczy­
nić u Autora starania o pozyskanie nowego
tworu jtego wspaniałego pióra. Jesteśmy
przekonani, że nowa powieść Różańskiego,
której druk rozpoczniemy w środowym nu­
merze, przyjęta zostanie z niemniej nie­

słabnącym zainteresowaniem.

Paryskie plotki na tem at Ribbentropa
i podziału Czechosłowacji.

Paryż, 21. 5. W związku z zapowiedzia­
nym ale jeszcze nie wyznaczonym przy­
jazdem do Polski ministra spraw zagra­
nicznych Rzeszy von Ribbentropa — prasa
francuska fantazjuje na temat zmian w

polityce zagranicznej Polski.
W pierwszym rzędzie P olska ,,będzie

się musiała zdecydować, czy pójdzie z

Francją czy z Niemcami". Od tego zależeć

Wędzie sprawa Czechosłowacji.
Zadaniem von Ribbentropa w Polsce

będzie zacieśnienie stosunków z W arsza­
wą, oraz chęć przyciągnięcia Polski do osi
Berlin—Rzym, gdyż Włochy w sprawie
Czechosłowacji nie dały Niemcom także
jasnej odpowiedzi, uzależniając sprawę nie­
podległości Czechosłowacji od Polski (?).
Teraz w rękach Warszawy leży, czy Niem­
cy zagarną,Czecb.QSłowa.ęję,, czy też Polska

będzie pracować z państwami demokra­
tycznymi. Tak określa prasa francuska po­
dróż vori Ribbentropa do Polski i wypisu­
je szereg bzdurstw na temat gromadzenia
wojsk w Małopolsce raz przeciw Czechom,
to znów w celu uspokojenia Rusinów, albo
dla przeciwdziałania ,,strajkowi chłopskie­
mu".

Bujdy te dlatego tylko notujemy, aby
wykazać krecią robotę agentów Kominter-
nu na gruncie paryskim.

Profesorowieprzyrzekają szpitlowanie
Moskwa, 21. 5. (PAT) Ucze-stnicy l-ej

wszech'związkowej narady w eprawi-e wyż­
szego szkolnictwa zwrócili, się do Stali(na z

otwartym listem hołdowniczym.
Profesorowie sowieccy przyrzekaj-ą Stali­

nowi, że będą pomagali wywiadowi sowiec­
kiemu, na którego czele stoi wierny ,,leni-
niec stalinowski" komisarz spraw wew­
nętrznych Jeżów, by oczyścić całkowicie
wyższe szkolnictwo z resztek ,,trockistow-
sko-bucharinowskich" i wszelkiej innej
nzgnilizny kontrrewolucyjnej".

Konflikt religijny w Gdańsku.
Gdańsk, 21. 5. (ATE) Między senatem

narodowo-isocjali-stycznym W. M. ,Gdańs-ka
a bisku-pem gdańsk-im do-szło do zatargu
na tle rozporządzenia senatu ograniczają­
cego naukę religii w szkołach. Protest ks.
biskupa O'Rourke'ego został odrzucony. W
związku z tym ks. biskup O'Rourke wydal
list pasterski protestujący przeciwko meto­
dom narodowo-socjalistycznym. Kierowni­
ctwo partii narodowo-socjalistycznej w

Gdańsku zwróciło się wobec tego do swych
członków - katolików r. apelem zaprzesta­
nia posyłania dzieci na nankę religii.

Czeska statystyka i rezultat wyborów.
Mor. Ostrawa, 21. 5. (PAT). ,,Dziennik

Polski" podaje interesujące cyfry z terenu

powiatu hułczyńskiego, w którym według
czeskiego spisu ludności z r. 1930 mieszka
rzekomo 94 procent Czechów i 5,5 Niemców,
podczas gdy ostatnie wybory parlamentar­
ne zgrupow ały na listę niemiecką 81 proc.
głosów, na czeską zaś zaledwie 19 procent.
W ostatnich tygodniach ilość członków p a r­
tii Henleina na tym terenie wzrosła kilka­
krotnie.

Najstarszy mieszkaniec Polski

liczy 118 lat.
Głębokie, 21. 5. (PAT.) W Głębokiem

mieszka najstarszy człowiek w powiecie,
Franciszek Zaremba, który liczy obecnie
118 lat. Starzec czuje się dość krzepko. Ro­
dzina jego składa się z 5 dzieci, 10 doro­
słych wnuków i 8 prawnuków.

Zjednoczenie Polskich Towarzystw Kat. w e Francji

przeciw zeświecczeniu życia polskiego
n a wychodźtwie.

Paryż (KAP). W niedzielę, dnia 15 bm.

odbył się w Douai we Francj(i, walny zjazd
rady porozumiewawczej Związków Pol­
skich we Francji. W zjeździe brali udział',
radca emigracyjny p. płk Kara, rektor Pol­
skiej Misji Katolickiej ks. dr Franciszek

Cegiełka, konsulowie pp. Kawałkowski, Na-

górny i Sławiński, przedstawiciele prasy,
instytucyj polskich i 81 uprawnionych de­
legatów-.

Na zjeździe prezes Zjednoczenia Pol
skich Tow. Katolickich p. Stanisław Sią-
kowski odczytał deklarację, w której m. in.

czytamy:
1) My, członkowie Zjednoczenia PoL Tow.

Kat., które swą pracę spoleczno-organiza-
cyjną na wychodźtwie opiera całkowicie na

zasadach narodowo-katolickich, jesteśmy
przekonani, że tą naszą pracą przysługuje­
my się nie tylko sprawie katolickiej, ale i

polskiej, pracę bowiem dla Polski uważa­
my nie jako spłacanie daniny i odrabia,
nie pańszczyzny, ale jako święty religijny
obowiązek,

2) Przeświadczeni o wielkiej roli, którą
religią katolicka odegrała w dziejach naszej
Ojczyzny, jaką odgrywa dziś i którą odgry­
wać będzie zawsze, zwłaszcza wśród wy-
chodźtwa polskiego za granicą,

musimy stanowcza zaprotestować prze-

cim tym wszystkim, którzy wchodząc
w skład rady porozumiewawczej, odłą­
czają czynnik narodowy od katolickie­
go I wprowadzają ześwieczczenie do ży­
cia polskiego na wychodźtwie.

3) Z tego powodu odwołujemy się do

prezydium rady porozumiewawczej, którą
uważamy za czynnik mający jednoczyć or­
ganizacje szczerze polskie, aby czuwała i
nie dopuściła do tego, by do centralnej or­
ganizacji wychodźczej we Francji weszli ci,
którzy w życiu prywatnym i organizacyj­
nym zaparli się wiary ojców.

Nowa żelazna" miotła?
Warszawa, 21. 5. ,,Słowo" wileńskie pi­

sze:

W kołach politycznych obiegają pogło­
ski, iż prof. Bartel przygotowuje projekt
nowej ordynacji wyborczej. Podobno z roz­
poczęciem sesji nadzwyczajnej parlamentu
senator Bartel ma rozpocząć bardzo ak­
tywną działalność polityczną.

— Jak przyjadę do Warszawy, to wszy­
stko rozniosę i rozpędzę — m iał on po­
wiedzieć ostatnio w gronie swych przyja­
ciół politycznych.

Wiadomość tę podajemy na odpowie­
dzialność ,,Słowa'.
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'Wielokrotnie przez Ojca św. pochwa­
lana i zalecana akcja grupowania kato­
lików w organizacje radiosłuchaczy znaj­
duje w całym, świecie coraz większe zro­
zumienie i rozwija się pomyślnie. Wez­
wanie, by oddziaływanie radia nie pozo­
stało obce apostolskiemu duchowi kato­
licyzmu i w Polsce nie przeszło bez echa.

W roku zeszłym został przez władze za­
twierdzony statut Związku Katolickich

Radiosłuchaczy RzeczypospolitejPolskiej
(ZKR) z siedzibą Zarządu Głównego w

Krakowie. Zorganizowano już i orga­
nizuje się oddziały okręgowe ZKR w

Warszawie, Katowicach,Poznaniu, Łom­
ży, Lwowie, Krakowie iWłocławku. Ce­
lami Związku są: 1) krzewienie radio­

fonii wśród jak najszerszych warstw ka­
tolików, 2) troska o moralny charakter

radio-słuchowisk polskich, 3) dostarcza­
nie katolickiemu społeczeństwu audycyj
religijnych i w ogóle takich, które by po­
głębiały i rozszerzały uświadomienie ka­
tolickie w społeczeństwie polskim.

Idea Związku opiera się na założeniu,
że radiosłuchacz katolicki (nie tylko ra-

dioabonent)ma zjednejstronyprawodo­
magać się, by radiofonia polskadała mu

ze siebie wszystko najlepsze, co dać może,
a z drugiej — ma obowiązek osobistego
przyczynienia się, aby mogła ona stanąć
na wysokości swego zadania.

Zmobilizowanie katolickich radiosłu­
chaczy w Polsce przyczyni się niewątpli­
wie do pogłębienia i rozszerzenia współ­
pracy Polskiego Radia ze społeczeństwem
katolickim , co będzie bezwarunkowo z

obustronną korzyścią. ZKR przez współ­
działanie z Akcją Katolicką ma szerokie

możliwości popularyzowania radiofonii
we wszystkich warstwach społecznych, z

chwilą zaś, gdy liczba członków ZKR od­
powiednio wzrośnie, Związek będzie mógł
organizować własne audycje i urzeczy­
wistnić w szerszym zakresie katolickie

postulaty programowe.

Chodzić teraz będzie o to, by władze

P. R . zechciały realizować postulaty Z.

K. R ., szczególnie w dziedzinie lak dra­
stycznej,jak współpraca żydów w P. R .,

by nie powtarzały się tak przykre spra­
wy, jak owa słynna już krytyka kazania

ks. ar'cybiskupaTeodorowicza.

Wwgworpolićifczftg.

SPRAWY AKTUALNE.

W Pradze wszyscy mówią, wzdychając
głęboko: ,,W szystko w ręku Becka”.

Konsulat polski w Wiedniu otrzymał de­
peszę z instrukcjami: ,,Wstrzymać rewin­
dykację ,,dusz” polskich z Wiednia”.

Praga zwraca się o instrukcje politycz­
ne do Londynu. W odpowiedzi nadchodzi

depesza:
Pogodzić się z losem i Niemcami.

Barszczewska posłała Józefinie Baker
kosz kwiatów z bilecikiem:

,,Czekoladowej piękności — piękność cu­
kierkowa" .

Pewien pan
'

na widok Józefiny Baker,
występującej w skromnym stroju, powie­
dział:

— Oto idealna żona dla mnie — w ogóle
nie nosi sukien...

* * *

— Wiesz, ogłoszono konkurs na pamięt­
nik lekarza domowego.

— Apoco?
— No, żeby zareklamować aspirynę.

Grupa narodowców wyrzuca żydów z

parku. Przychodzi policjant i pyta:
— Co wy tu robicie?
— Robimy park narodowy — odpowia­

dają młodzi.
. 'A'

*

— Jakie jest wykształcenie Michalskie-

go?
— Wcale nie takie małe. Mówią bowiem,

że ma maturę, to jest osiem klas, gdyż u-

końęzył dwa razy po cztery Klasy Loterii

Państwowej, Instytut Wód mineralnych,
ma wysłuchaną Akademię ku czci Stefana

Batorego w Wilnie i sposobił się już do
doktoratu na podstawie rozprawy pt. ..Wy­
miar podatków w świetle szpilki brylanto­
wej".

(,,Wróble na dachu”)

Dwóch dyktatorów iFrancja.
Genueńska mowa Mussoliniego nie prze­

staje interesować opinii politycznej Euro­
py. Fakt użycia ostrych słów i oznaki cał­
kowitego niepowodzenia rozmów rzym­
skich między przedstawicielem Francji
Blondelem i min. Ciano daje w iele do zro­
zumienia.

Hitler i Mussolini pragną iść po linii

mniejszego oporu. Ponieważ ewentualnym
najpotężniejszym przeciwnikiem jest An­
glia, mogąca rzucić na szalę rozstrzygnięć
swe pobratymstwo ze Stanami Zjednoczo­
nymi, Niemcy i Włochy pragną ją ugła­
skać wszelkimi sposobami. Hitler zawarł
z Anglią porozumienie flotowe i dziwnie
mało mówi ostatnio o koloniach. Mussolini

poszedł w jego ślady, ale nie chce ugodzić
się z Francją, oskarżając ją o uprawianie
czynnej pomocy dla hiszpańskich bolszewi­
ków.

Można stworzyć na podstawie tych zja­
wisk teoi-ię, że osławiona oś Berlin—Rzym
nie miałaby nic przeciw takiej wojnie, w

której Anglia pozostałaby neutralną. Moż-

naby w niej zdobyć na Francji kolonie z

najbardziej wartościową Afryką Północną,
możnaby przeprowadzić rozbiór Czechosło­
wacji i zgotować taki sam los Rosji So­
wieckiej. Ryzyko byłoby bardzo małe. Tyl­
ko potęga Anglii stoi zawadą przed wyko­
naniem tych planów.

Jeśli Mussolini wykazuje brak zaintere­
sowania do losów Czechosłowacji, to pyta­
nie, czy w Rzymie nie została uplanowana
próba generalna, mająca na celu wypróbo­
wanie solidności angielskich nerwów. Jeśli
wyprawa na Czechy powiedzie się i Lon­
dyn nie sprzeciwi się jej z bronią w ręku,
wówczas następnym aktem byłoby spro­
wokowanie wojny tylko z odosobnioną
Francją i Sowietami.

Nie należy sobie wyobrażać, aby polity­
ka taka była najzupełniej absurdalna. Je­
śli tylko wojna zaczęłaby się dokoła spra­
wy Czechosłowacji i jeśliby Niemcy usza­
nowały neutralność Belgii, kto wie, jak
wyglądała by serdeczna ententa francu­
sko-angielska w wykonaniu angielskiego
egoizmu.

Liga Narodów zbiera cios za ciosem.
Miarą małego zainteresowania Ligą Na­

rodów jest fakt, że ostatnia sesja Rady mi­
nęła bez większego echa. Wykazała ona

nie tylko całkowitą bezsilność tej instytu­
cji w odniesieniu do sprawy abisyńskiej,
lecz również tak hiszpańskiej jak chiń­
skiej. Krew może się lać strumieniami,
państwa, będące członkami Ligi mogą tra-

żadnych sankcjach l chce pozostać neutral­
na bez względu na wypadki.

Jeśli dziś takiego wyłączenia zażądała
Szwajcaria, jutro może o to samo poprosić
Belgia, pojutrze Holandia i dziesiątek in­
nych mniejszych państw. Co wówczas zo­
st'anie z Ligi?

ZE STALI 'DIAMENTA' NA CAŁE ZYCIE!

cić swój byt, instytucja ta może najwyżej
pokiwać palcem w bucie.

Jednocześnie z nieciekawą dyskusją
na wyżej wyłuszczone tematy Liga Naro­
dów musiała zanotować wystąpienie Chili.
Może ono za sobą pociągnąć podobne decy­
zje reszty państw południowo-amerykań­
skich. W ten sposób Liga straciłaby cały
kontynent i nie posiadając Azji stałaby się
wyłącznie organizacją państw europej­
skich i o charakterze tzw. demokratycz­
nym. Byłby to kadłub pozbawiony jakiej­
kolwiek wartości.

Podważono również na tej sesji podsta­
wową umowę. Szwajcaria uzyskała zapew­
nienie, że nie będzie się do niej stosował

sławny par., 16, nakładający na członków
obowiązek śpieszenia na pomoc napadnięte­
mu. Szwajcaria nie weźmie więc udziału w

Jol* w piosence.

,,Anglika bym chciała
I jeszcze bym dała
Całusa dałabym mu!”

Prymas Polski stwierdza konieczność
przebudowy ustroju społecznego.

Poznań. Uzupełniając nasze sprawozda­
nie ze zjazdu delegatów Związku Katolic­
kich Towarzystw Robotników Polskich,
stwierdzamy, że prezes związku — ksiądz
dziekan. Płotka z Ostrowa (dawniej w Byd­
goszczy) w swym pięknym przemówieniu
podkreślił, że Związek dąży do przebudowy
ustroją społecznego w ducha katolickiej
nauki społecznej. Nigdy nie było — mówił
ks. prezes Płotka — i zapewne nigdy nie bę­
dzie zupełnej równości na świecie, ale może
nie być i nie powinno być tak rażących
różnic: wielkich m ajątków i zbytkn po jed­
nej, skrajnej nędzy po drugiej stronie. Ale

walcząc O'sprawiedliwość społeczną, katolic­
ki robotnik polslki odrzuca hasła nienawiści.
W jlego obradach i pracach zawsze wyczu­
wa się tętno żywej wiary i gorącej miłości

Ojczyzny!
Następnie przemówił do zebranych

ksiądz Prymas kardynał dr Hlond. Powie­
dział dosłownie:

Moi kochani robotnicy!
Cieszę się niezmiernie, że mogę być wśród

was. Jak słusznie zaznaczył ks. prezes, Epi­
skopat wyznaczył w tym roku wasze hasło

społeczne w działalności Akcji Katolickiej.
Trudności w przeprowadzeniu przemiany
ustroju społecznego.wychodzą z dwu stron.

Pierwsza wychodzi od strony fortuny, fj.
kapitału, który nie chce uznać praw ucie­
miężonego ludu pracy. Druga trudność wy­

chodzi od dołu, który zbałamucony nauką
Marksa czyli socjalizmu, zdąża do zmian

radykalnych. Ojciec św. w encyklikach po­
ucza nas, że droga rozwiązania tego trudne­
go zagadnienia społecznego leży w środku
— pomiędzy kapitałem a żądaniami dołów.

My znamy swoje zadania i zasady chrześci­
jańskiej sprawiedliwości społecznej i miło­
ści braterskiej! My m usimy zapewnić pano­
wanie tej sprawiedliwości, bo inaczej, wszy­
stko, co przyjdzie, będzie złe, a jeśli ludz­
kość nie będzie czuła braterstwa, to świat
zostanie sobie zimny i zlodowaciały. Są to

wprawdzie sprawy trudne do rozwiązania.
Teoria łatwo nad nimi dyskutuje, ale prak­
tyka życia wykazuje swoje i jest trudna, bo
świat zapędził się za daleko w błędach. My
jesteśmy tymi, oo te błędy najwięcej odczu­
wają, bo bezrobocie i bieda rzuca nam się
w oczy na każdym kroku, ale Kościół jest
x nami, Prosizę przeto, byście realizowali

zasady katolickiej nauki społe'cznej i apo­
stolstwo robotnicze, bo Ojciec św. powie­
dział, że robotnik może robotnikowi najwię­
cej powiedzieć.

Trzymajcie się zatem Boga i pracujcie
dla Ojczyzny, by w szystkim było dobrze w

tym Wielkim domu.

Żegnając was, proszę pozdrowić swoich

kolegów i swoje rodziny, a ja udzielę wam

błogosławieństwa arcypasterskiego w dal­
szej waszej pracy. J. C.

Sowiecki raj.
Według urzędowych danycłi sowieckich'

tj. planu pracy na rok przyszły można wy­
rachować, ile każdy z obywateli będzie
mógł skonsumować podstawowych artyku­
łów przemysłowych. Na 170 milonów lud­
ności zostanie wyprodukowanych tylko
115 milionów par butów, 400 milionów par
pończoch, 85 milionów koszul i tyleż niżej
leżących części bielizny.

Szczęśliwy obywatel sowiecki będzie
m iał na rok po jednej parze butów, po
pięć skarpetek względnie pończoch, pół ko­
szuli i jednej nogawce kalesonów do dy­
spozycji.

Nie ma to jak sowiecki raj, jeśli się
weźmie pod uwagę, że w praktyce produk­
cja bywa o BO% mniejsza i o 80% gorsza
od norm u nas przyjętych...

Zimna krew, czy?.
Cała Europa mówi o Czechach', ty'lko

Czesi prawie nic nie mówią o kwestiach,
które są dla nich prawdziwym ,,być albo
nie być". Czytając np. taką ,,Prager Presse"
nie można wyjść z podziwu. Z łamów tej
gazety nie sposób się dowiedzieć, co jest

Prawdziwa Karlsbadzka sól rugularnie stosow.

działa dobrze przy zwalczaniu nadmiernej otyłości

najważniejszym zagadnieniem w chwili

obecnej dla państwa czechosłowackiego.
Powtarzają się jakieś frazesy, których sen­
su i celu zrozumieć nie można.

Klasycznym w tym wypadku jest wywiad
udzielony przez m inistra spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji Kroftę paryskiem u pi­
smu ,,lntransigeant" i powtórzony w całości
na honorowym miejscu przez ,,Prager Pres­
se". ,,Z Niemcami — powiada p. minister —

będzie bardzo dobrze, ponieważ Czesi będą
w spokoju prowadzić dalej przygotowania
do ostatecznego rozwiązania sprawy żyją­
cych Niemców w duchu demokratycznym”.

Słowa ,,w duchu demokratycznym" zo­
stały podkreślone. I niech teraz kto wątpi,
że będzie źle, jeśli sam p. Krofta sądzi, że

narodówó-socjałistyczna w 95 bodaj już
procentach m niejszość niemiecka zadowoli
się tym ,,duchem”, który jest wszystkim i

niczym. Czy to jest zimna krew, czy też do­
wód na starą prawdę, że quem Deus perde-
re vult, dementat — kogo Pan Bóg chce

zgubić temu rozum odbiera.
W tym wywiadzie podobnie jest załat­

wiona sprawa innych mniejszości. Słowa­
kom domagającym się autonomii zostało o-

biecane ,,powiększenie kompetencji władz

lokalnych w dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej". Węgrom przypom­
niano, że nie tylko Czechosłowacja, ale naj­
bardziej ich irytująca cała Mała Ententa
chce z nimi żyć w pokoju. Polakom p. mi­
nister Krofta przypomniał, że w Cieszyń­
skim jest tylko... 81 tysięcy zamiast 250 ty­
sięcy. Nie raczył pod tym względem nic ó-
biecać. Ani ducha demokratycznego a ni,,po­
większenia kompetencji". Oświadczył na­
tomiast, że rząd czeski bada, czy prawdą
jest jakoby w Pradze istniała centrala do

'agitacji komunistycznej na ziemiach pol­
skich. Pan Krofta nic ale to nic o niej nie

wie, mimo utrzymywania tak ścisłych i tak

przyjacielskich stosunków z Rosją Sowie­
cką. Biedny pan Krofta I

Z tego wszystkiego wynika, że Czesi po­
stanow ili sobie: ,,Naszej polityki nie zmie­
nimy na jotę. Będziemy uciskać nasze

mniejszości i świecić w oczy w Paryżu i w

Londynie pozorami ustępstw. Sojuszu z So­
wietami nie zerwiemy za żadną cenę. Jeśli
ma z naszego powodu wybuchnąć wojna,
Io niecił wybuchnie!" Sęk tylko w tym, czy
ta wojna wybuchnie, czy przyjaciele Cze­
chosłowacji podniosą broń w jej obronie?.

St. SirąbskL
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Policja w walce z bandytyzmem. We
wsi Orliszka powiatu Tarnobrzeg w czasie

obławy zorganizowanej przez policję, w jed­
nym z domów ukryło się dwóch groźnych
bandytów: Zając Józef i Więcek Józef, któ­
rzy byli postrachem ludności powiatów tar­
nobrzeskiego i kolbuszowskiego. Kiedy po­
licja wezwała bandytów do wyjścia z kry­
jówki, bandyci obsypali ią strzałami. W

odpowiedzi policja rozpoczęła strzelać, za­
bijając obu bandytów.

Bójka chłopów z policją pod Rawą-Ru-
ską. Na tle zalesienia zrębu, służącego do­
tychczas jako pastwisko gromadzkie, tłum
mieszkańcó'w Wólki Mazowieckiej nie Chcąc
dopuścić do zakulturowania tego terenu,
spędził przemocą pracujących tam robotni

ków, a następnie rzucił się na policję. Do­
szło do starcia, w czasie którego policja w

obronie wiasnej zmuszona byla użyć broni

palnej. W wyniku zajścia kilkanaście osób
zostało zranionych, w tym dwie ciężko. Je­
den z ciężko rannych zmarł w szpitalu.

Przy zaburzeniach żolądkowo-jelłtowych,
zwłaszcza gdy przewód pokarmowy przełado­
wany jest jedzeniem i napojami, szklanka

natura-lnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa

jest prawdziwym dobrodziejstwem.

Ostatni weteran 1863 w ziemi kaliskiej,
!W Kłodowie zmarł ostatni w ziemi kali­
skiej weteran 1863 r. śp. Roch Szurgociński.

W wytwórni balonów i spadochronów w

Leęsionowie odbyła się jedyna w swoim ro­
dzaju uroczystość poświęcenia pierwszych
piatów powłoki balonu stratosferycznego.
Balon będzie się składał z 3.200 oddziel­
nych kawałków powłoki. Długość m ateria­
łu użytego na halon przy j'ednym metrze

szerokości wynosi ok. 13 tys. metrów.

Hotel turystyczny w górach Świętokrzy­
skich. W górach Świętokrzyskich powstać
ma hotel turystyczny na 120 osób z gara­
żem samochodowym i basenem z gorącymi
natryskami. Ponadto uruchomione będą
dla celów turystycznych kolejki leśne, któ­
re przechodzić będą przez najpiękniejsze
krajobrazowo okolice gór Świętokrzyskich.

Najwyższa wieża spadochronowa. U ru­
chomiona została pierwsza w Łodzi i jedna
z najwyższych w Polsce wieża do skpków
spadochronowych w parku im. Marsżałka

Piłsudskiego.
Szkielet mamuta. We wsi Buderaż, w

pow. Ziaołbunowskim, jledem z miejscowych
gospodarzy, kopiąc na podwórzu studnię,
natrafił na głębokości 14 me'trów na szkie­
let mam'uta. Wykopa-lisko' natychmiast z-a­
bezpieczono, a o cennym odkryciu zawiado­
miono odpowiednie czynniki archeologiczne.

rozwija sięlw duchu katolickim.
Dowiadujemy śię, że bezpodstawna była

przysłana nam z Gniezna informacja, jako­
by w wychowawczej pracy Uniwe-rsytetu
Ludowego w Dalkach zaszła jakaś zmiana
na gorsze. Z satysfakcją stwierdzić może­
my, że kierownikiem Uniwersytetu jest p.
Paczenda Jan, wypróbowany bojownik o

ideały katolickie z szeregów Chrześcijań-
sko-Narodowego Stowarzyszenia Nauczy­
cieli — że życie religijne w zakładzie pul­
suje pełnym tętnem, że w programie kur-

nabożeństwi-e utworzono na zebraniu orga­
nizacyjnym koło T. C. L., do którego zapi­
sało się przeszło 50 członków. Kolo to bę­
dzie miało za zadanie pogłębić i rozszerzyć
pracę oświatową na wsi i stworzyć z Dalek
wzór wsi wielkopolskiej. Daj Boże, byśmy
w Dalkach oglądać mogli wnet wielkopolski
Lisków!

Towarzystwo Czytelni Ludowych nie po­
przestaje na pracy reorganizacyjnej w

Dalkach. Możemy społeczeństwu Pomorza

— Litewski pisarz ludowy Wydunas
(drugi Chociszewski), liczący przeszło 70 lat,
opuścił więzienie niemieckie w Tylży, gdzie
go trzymano kilka miesięcy w śledztwie.

Policja roztoczyła nad patriotą litewskim,
znanym z przyjaźni do Polaków wschod-

nio-pruskich, ścisłą obserwację, nie pozwa­
laj'ąc mu opuszczać miasta.

— Nie wszystko co niemieckie, jest dobre.
Nabyty przez Szwecję w Niemczech samo­
lot Lombardowy typu Junkers spadł do mo­
rza pod Trelleborgiem. Trzy osoby, w tym
2 oficerów szwedzkich, zginęły.

Do potraw z młodych |orzyn
stosuje oszczędna P a n i rosół z

MAGGP
kostek bulionowych

Szpinak

i kg szpinaku, 1 łyżka masła, 1 łyżka mąki,
1 MAGGIego kostka, bulionowa,
l U litra wody, sól.

Szpinak opłukać, obrać z ogonków i goto^
wać w wrzącej wodzie 'przez 5 minut. Na­
stępnie szpinak przecedzić ł przepłukać
kilkakrotnie zimną wodą. Zasmażkę z masła
i mąki rozprowadzić bulionem z wrzącei
wody i MAGGIego kostki bulionowej, dodać
do szpinaku i chwilę dusić. Do smaku
posolić.

sów są pogadariki religijne i wykłady z za­
kresu katolickiej nauki spo-łecznej. W szel­
kie zmiany zaszłe w Dalkach wywołano zo­
stały potrzebą reorganizacji pracy społecz-
no-oświatowej, którą żmudnie przeprowa­
dza Towarzystwo Czytelni Ludowych od kil­
ku lat, a która już tyle pięknych wydała wy­
ników.

W ostatnią niedzielę odbyło się w Uni­
wersytecie Dałkowskim uroczyste nabożeń­
stwo, w którym wzięło tłumny u-dział spo­
łeczeństwo Dalek z sołtysem na cze-le. Po

ogłosić ra-dosną nowinę, że w tym ro-ku je­
szcze zos-tanie otw arty Uniwersytet Ludowy
TCL dla Pomorza w Bo-lszewi-e po-d W ejhe­
rowem. Będziemy więc mieli n a Zacho-dnich
Kresach dwa instytuty wychowawcze, przy-
gotujące przodowników do pracy s-po-łe-cznej
na wsi.

Księdza dyrektora Ludwiczaka prze-niósł
zarząd główny TCL na stanowisko sw'ego
doradcy — z dotychczas-o -wym upo-saże-

Ujęto żydów-paserów.
Strzelno. (TeL wŁ). (mk) W październi­

ku ub. ro-ku nieznana szajka złodziejska
dokonała- kradzieży papierów warto-ścio­
wych i biżuterii u ks. prob. Sołtysińs-kiego
w Rzadkwinie (pow. Mogilno) i u p. Fr, O-

eiń-skiego w Strzelnie. Po długich i wy­
trwałych dochoclz-e-niach policji strzelińskiej
przy pomory policji kolskiej udnio się wpaść
n a tro-p paseMW, ktofypni okazali się żydzi
z Sompolna i Piotrkowa Kiijawr'-1

'

W Sempolni-e are -sztowano żyda Szlamę
Dawi-da Szwartza, u które-go zn-aleziono obli­
gacje pożycz-ki ko-nwersyjnej i inne pa-piery
wartości 900 zł. Przyciśnięty do muru żyd
zez-nał, że papiery wart. ku-pi-ł o-d nieznanych
mu ludzi. Zab-rane Szwartzowi papiery po­
w róciły do swoich właści-ci-eli. Dwóch dal-

igzy(jh żydó\v, wmieszanych w powyższą
aferę 'aresztowan-o w Piotrkowie i przeka­
zano do dyspozycji pro-kurator-a w Kaliszu.

— Ulgi dla turystów we Francji. Dla

cu-dzoziemców, zwi-e-d-zających Francję wy­
dały władze francuski-e specjalne karty
turystyczne po-dróży. Karta taka ważn-a jest
od 6 dni do 2 miesięcy. Na j-ej podstawie
cudzoziemiec uzyskuje 40 proc. zni-żki. na

wszy-stkich liniach k-o-lejowych w-e F ran cji,
a auto-mobiilista nabyw a benzynę po zni­
żonej cenie, wynoszącej 40 cen-tów za litr.

— Kawalerowie pozbawieni stanowisk
we Włoszech. We włoekiim dzienniku urzę­
dowym ukazał się de-kret, mocą którego
pozbawi-eni z-ostaną w ci-ągu dwóch mi-esię­
cy swe-go stano-wieka w'szyscy nieżonaci

burmistrzowie, wice-burmistrzo-wie, radcy
komunalni, dyrektorzy gimnazjal-ni oraz

rektorzy, nawet w tym wypadku, jeżeli są
w-do-wcami bez-dzietnymi.

— Manewry floty sowieckiej na Bałty­
ku. Obecni-e o -dbywają się na morzu Bał­
tyckim na wysoko-ści Narwy ćwiczeni-a so­
wiecki-ej m -arynarki woj-ennej. Zaobse-rwo­
wan-o s -poro sowieckich j-ednostek m orskich,
manewrujących na pełnym mo-rzu.

— Jubileusz chrztu Litwy. D nia 29 m a­
ja Ko-wno będzi-e u roczyście obcho-dził-o 550

rocznicę przyjęcia chrze-ścijaństwa prze-z
~LiUyę. Podczas uro-czys-to-ści przemawiać
będą 1prezydent- republiki i - metro-polita
kowi-eński. ~

WesS(enśine 'HWiBSSams,
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Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.

,Ciąg dalszy).

Rodney przygarną-ł szlochającą ma­
tkę.

- Ochl Rodney, przez ostatnie ty­
godnie przeżywałam męki. Możesz chy­
ba zrozumieć moje upokorzenie i jak
się okrutnie dręczyłam myśląc, że za­
władnął Gerry, jak i mną niegdyś. Z

początku nie przywiązywał wagi do

moich napomnień. Gdy jedna-kże wy­
raziłam mu swoje oburzenie, dał mi do

zrozumienia, że we własnym interesie

nie powinnam stawać między nim a

Gerry, grożąc mi, że w przeciwnym ra­
zie wyjawi ojcu nasz dawny stosunek.

Rodney wykrzyknął:
- Wstrętny typ! Trze-ba było mu po­

zwolić na to, ukazałby się we właści­
wym świetle. Chass trzymałby z tobą.

- Zabrakło mi odwa-gi, on tak wyso­
ko mnie ce-ni,i wy też, moje dzieci. Po­
niżyłam się aż do błagania. Po tym, co

zaszło między nami, nie mógł przypu­
ścić, że pozwolę mu unieszczęśliwić wła­
snego syna. Kpiąc ze mnie ponowił
groźbę. W ostatnim liście, który napi­
sał...

Spuściła powie-ki, chcąc jakby uwię­
zić zbyt bolesne wspomnienia.

- Ten właśnie list, o który mnie py­
tasz i po któ-ry posłałam sekreta-rza .

Zdecydowałam się użyć os-tatecznych
środków. Gdy wcho-dziłam do Swete'a ,

pieniłam się ze zło-ści. Rzuciłam mu

list na biurko, mówiąc, że wypraszam
so-bie podo-bną koresponde-ncję. Śmiał
się jak zawsze i włożył list do książki,
którą czytał, mówiąc, że nie spo-dziewał
się po mnie kazania o wyższej moralno­
ści. Wres-zcie zarzucił mi zazdrość.

Rod! Przysięgam przed Bogiem, że to

nieprawda. Nigdy nie żywiłam zazdro­
ści o Gerry... I wtedy nagle z-o -baczyłam
rewolwer na krześle-.

— Rewolwer Gerry?
— Tak.
— Sholto go pewno zostawił?
— Przypuszczam. Barry zauważył

kierunek mego wzroku i wciąż śmiejąc,
się, pokazał mi swój pistolet na biurku,
mówiąc, że jest gotów na wszystko.

— Brutal - syknął Rodney przez za­
ciśnięte zęby.

— Nie wiedziałam, że Sholto był u

Swete'a. Przypuszczałam, że może Bar­
ry pisał do niego w-zmiankując o mnie.

Nie wiem, jak chwyciłam rewolwer, i

nie pamiętam, kiedy do-tknęłam cyn­
gla. Tera-z już wiesz wszystko, Rod.

Zostaw mnie samą.

Lekko odsunęła syna.
— Jestem zupełnie wyczerpana. Po­

łożę się, mo-że za-snę, te-raz, gdy wyzna­
łam prawdę.

— Jakim sposobem tylko ty jedna
znałaś tajemne przejście?

Na u-s-tach lady Julii pojawił się zwy­
kły uśmiech.

— Dawno wszyscy zapomnieli o nim,

gdy Eryk przeczytał wzmiankę w li­
sta-ch siostrzeńca Filipa i odkrył je
przypadkowo. To było w czasie, gdy
stary lord Frant o-ddał Erykowi dzisiej­
sze mieszkanie Rarry'ego. I ja wtedy
mieszkałam we Frant House. Pamię­
tam, jak Eryk w wielkiej taje-mnicy za­
prow'adził mnie na kort i pokazał to

przejście. Korzystaliśmy z niego, by
sam na s-am pić u Eryka herbatę, co

wówczas uchodziło za niewłaściwe. By­
liśmy jeszcze bardzo młodzi. On miał

dziewiętnaście lat, a ja byłam dwa lata

młodsza. Umówiliśmy się, że nikomu

nie wyjawimy sekre-tu.

Rodney uśmiechnął się.
I dlatego przed nami to za-taiłaś?
— To nie była jedyna racja. W trzy

lata później, w wilię wyjazdu Eryka
do Indyj, gdy po zerwaniu zaręczyn by­
liśmy pogrążeni w rozpaczy, cho-dzili­
śmy po korcie, wspominając mi-nione la­
ta. Eryk mówił o sekretnych drzwiach,
o których już dawno zapomniałam. Ni­
gdy nikomu nie powiedział o ich is-tnie­
niu. Bo tego popołudnia, gdyśmy pier­
wszy raz pili razem herbatkę, przy­
siągł sobie oże-nić się ze mną. A wspom­
nienie naszej wspólnej herbatki było
dla niego świętą tajemnicą, którą z ni­
kim by się nie podzielił. Miał takie de­
likatne uczucia.

ł- A ty w dalszym ciągu milczałaś?

— Eryk umarł. Starałam się zapom­
nieć p wszystkim, co było z nim zwią­
zane. Kiedyś, gdy była-m sama w do­
mu, otworzyłam drzwi strzeżone przez
d-obosza. A -e dawne mie-szkanie Eryka,
puste i zakurzone, obudziło we mnie

zbyt bolesne wspomnie-nia. Po-stanowi­
łam nigdy tam nie zaglądać. I z bie­
gie-m c -zasu zapomniałam o istnieniu o-

wego przejścia. Aż do tej o-kropnej no­
cy, gdy udałam się do Barry'ego.

Rodney spo-jrzał serdecznie na matkę.
— I co te-raz poczniesz, mamo?

Zauważyła, z jakim niepokojem cze­
kał odpowiedzi.

— Jutro pomówimy, zanim zatelefo­
nuję do inspektora.

'

— Chcesz więc tak zakończyć sprawę?

Niepokój syna wpłynął na jej opano­
wanie- .

— Tak — odrzekła.
— Ach! — wykrzyknął. — Co ja bym

dał, żeby być tak sp-o -kojnym, jak ty.
Przygarnęła go i z uśmie-chem poca­

łowała w czoło.
— Zostaniesz tu na noc?

Sp-ojrzał n a zegare-k .

— Tak będzie lepiej. Już bardzo póź­
no. Zostawiłem ojcu kartkę, gdzie je­
ste-m . Przywio-złem tu Alinę.

— Gerry ją weźmie do swego pokoju
na noc. Stoi tam drugie łóżko. Rod

drogi, do-bra-noc!
— Dobranoc, mamusiu!

Trzymała go chwilę w objęciach, a

oczy prze-z o -twarte okno błądziły po

ciemnym parku.
— Nie rób takiej żałosnej miny. Mar­

twisz mnie tylko. Pamiętaj, że w ży­
ciu nie ma położenia be-z wyjścia.

— Tylko, że ja te-go wyjścia nie wi­
dzę — szepnął urywanym głosem.

Ucałowała go serde-cznie.
— Do jutra, kochanie!

Wyrwał się z jej objęć i z-ostawił ją
w różo-wym półcieniu sypialni.

Ro-zdział XXXIV.

Jutra nie będzie!

Warkot zwalniającego mo-to-ru docho­
dzący prz-e-z o -kno wyrwał Alinę z odr'ęt­
wienia. . Otworzyła zamglone oczy.
Gdzie jest? C.o to za pokój, zalany pro­
mieniami słońca? Wreszcie rozjaśniło
jej się w głowie. Byla przecież w Broad­
leat, w pokoju Gerry. Miała ociężaje źe

snu po-wie-ki. Nic dziwnego. Długo1cze­
kała wczoraj na ukazanie się Rodney'a.
I gdy wreszcie po-wró-cił od m atki, był
tak blady i poruszo-ny, że nawet Gerry,
która umierała z niepokoju, o-panowała
sw-o-ją ciekawość; Powiedział jedynie,
że z powodu późnej godziny zdecydo-wał
się prze-nocować tutaj. Alinę odeślą na­
zajutrz rano Ro-llse-m do Londynu.
Tymczasem polecił Ge-rry zająć się przy­
jació-łką. I wyszedł wprowadzić maszy­
nę do garażu, a one obie poseły spać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O dwóch fakich, co chcieli świał uszczęśliwić.
Bydgoszcz, 22 m aja.

Wbrew temu, co się na ogół sądzi i
mówi o nieżyczliwości i zawiści ludz­
kiej, bardzo dużo spotyka się ludzi

szlachetnych i godnych szacunku, któ­
rzy więcej jeszcze niż o własne sprawy
troszczą się o uszczęśliwienie ludzkości.

Często nawet wynika z tego, że te wła­
sne sprawy zaniedbują — ,,dla wyż­
szych celów'1, nie zawsze dbając przy

tym o należny procent dla siebie.

Urodzaj na geniuszów, ogarniających
za jednym zamachem najszersze hory­
zonty, jest ogromny. Starczy posłuchać,
jak wytycza nowe szlaki dla ludzkości
kilku starszych panów przy małym
piwku albo półczarnej, aby dojść do

wniosku, że - jeśli się coś złego dzieje
na świecie — to chyba tylko przez nie­
porozumienie i lekkomyślne zaniedba­
nie drzemiących w tłumie talentów. W

to, że pieniądze leżą na ulicy, dziś już
nawet niemowlę w kołysce nie wierzy,
ale faktem jest niemal niezbitym, że

wszędzie leżą talenty i genialne zdolno­
ści, które trzeba tylko odpowiednio wy­
zyskać, aby się od razu wszystko na

lepsze odmieniło.
Za czasów Stańczyka najwięcej po­

dobno było na świecie lekarzy. Dziś są
inne czasy — najwięcej niewątpliwie
mężów stanu, albo kandydatów na mę­
żów stanu we własnym przynajmniej
mniemaniu. Na ten niezwykły urodzaj
na wielkich ludzi wpływają bardzo do­
datnio i orzeźwiająco liczne przykłady,
które widzimy naokoło. Jeden z dru-

PISZCZANY: CUD NATURY
Gorące źródła mułowe o temperaturze

BO0 w rzece Waag przynoszą ulgę w cier­
pieniach reumatycznych, przy ischiasie
i schorzeniach stawów. Akredytywa mie­
sięczna 800 zł. Inform.: Biuro Piszczany,
Cieszyn.

gim człowiek poczciwy widzi na każ­
dym kroku, że nie trzeba żadnego przy­
gotowania ani specjalnej wiedzy, aby
sobie rządzić wielomilionowym naro­
dem, kroić Europę na kawałki jak sztu­
kę na półmisku, nie ceremoniować się
z nikim, ani z niczym, całą kulę ziem­
ską nabijać w butelkę i zakorkowywać.

- Może taki, to i ja potrafię! — m yśli
sobie dufnie szary człowiek i we wła­
snym zakresie zaczyna po swojemu u-

rządzać świat
- Coby było, gdyby... A jeśli nte, to

dlaczego^. Jabym to dopiero pokazał,
jak się robi... - tak się każdy odgraża
ina wszelki wypadek nic nie robi, na­
wet tego, co do niego należy. Żaden
szewc nie chce pilnować swego kopyta,
powołując się na to, że malarz nie pil­
nuje swego pędzla, a kowal młota...

Takich, co chcą świat zadziwić i u-

szczęśliwić, spotyka się na każdym kro­
ku, spośród nich jednak zajmiemy się
tylko dwoma Dlaczego akurat tymi
dworna? Ano cóż, trzeba się przyznać
bez bicia, że to po prostu — protekcja.
Dziś protekcja decyduje wszędzie — tak

-w urzędzie jak w kryminale — dlacze­
go więc felieton miałby być gorszy!

Pan Ildefons Gryzipiórek, wielce dla

dobra służby zasłużony działacz na polu
biurokracji i wszelkich papierków, jest
o statnio szczególnie dum ny i ,,ważny'*.
Z czego człowiek może być dumny?
Wiadomo: gdy dostanie albo spadek
albo order. Pan Gryzipiórek spadku po
ciotce z Ameryki nie dostał więc nosi
nadal podarte spodnie, ale mimo to jest
dumny: świecą mu się bowiem nie tyl­
ko spodnie, ale i medal na piersiach.
Mianowicie — m edal za 10-letnią służbę.

Z medalem na zapadniętych piersiach
pan Gryzipiórek jeszcze hardziej wie­
rzy, że na jego sposób świat może być
zbawiony.

— Jakiż to sposób, panie radco? -—

pytam z należną kokieterią
- Porządek musi być! Wszystko mu­

si być zapisane, ponumerowane, a wte­
dy będzie dobrze. Za dużo się u nas

rzeczy robi od ręki, a przecież wszystko
musi się odleżeć, żeby coś było warte.

Za mało jest urzędów i urzędników.
Każda sprawa przechodzi przez zbyt
mało instancyj.

:— Jeszcze zbyt mało? Przecież i tak

każdy kto chce coś załatwić w urzędzie,
ginie bez chwały, przygnieciony stosem

aktów, papierków i stempelków^

Pan Gryzipiórek aż się poderwał, tak

go oburzyła moja skromna i cicha u-

waga:
— Panie, to jest bolszewizm, co pan

mówi, to jest robota na rękę obcym a-

gentom. Przez takie gadanie podważa
się w opinii państwowołwórczą wartość

naszej pracy. Ale to się na nic nie przy-
dą Są jeszcze tacy, którzy cenią każdy
załącznik, każdy ,,urgens**, każdy ,,wy­
gotowany" akt... Widzi pan ten order?

Skłoniłem z rezygnacją głowę, przy­
znając mojemu rozmówcy rację, cho­
ciażby w obawie przed dalszym zale­
wem urzędowych słów i określeń, któ­
rych człowiek normalny zrozumieć

ani pojąć nie jest w stanie.
— I pan mówi, że ciągle jeszcze za ma­

ło jest biurokracji?
— Pewnie, że za mało — wykrzyknął

stanowczo p. Gryzipiórek. — U nas

wciąż za wiele rzeczy odbywa się bez

należytego porządku. Ludzie się rodzą
bez pozwolenia. Umierają i nie składa­
ją podania o śmierć z uiszczoną opłatą
stemplową. A gdyby to wprowadzić
o ileżfoy zm niejszyło się bezrobocie! Iluż-

by ludzi znalazło zajęcie, choćby przy

samym rejestrowaniu bocianów i wyda­
waniu im koncesyj na twórczą działal­
ność wrśród ludzi...

Na takie mądre słowa nie pozostało
mi nic innego, jak milczeć.

— A widzi pan! — zakończył trium­
falnie i ostatecznie pan Gryzipiórek.

Drugi nałogowy uszczęśliwiacz ludz­
kości zaimponował mi z miejsca bile­
tem wizytowym, zadrukowanym na ca­
łym, dużym obszarze wspaniałymi ty­
tułami. Nie wierzył jednak widocznie
samemu słowu drukowanemu, bo grom­
ko oświadczył:

— Prezes Prezesikowski jestem!
— Bardzo mi przyjemnie. Czym mogę

służyć panu prezesow'i?

ZAGADKA ,,SERNAIVIBY".
Na niebotycznych szczytach południo­

wo-amerykańskich Andów spotyka się ka­
wałki doskonale zachowanych szos, biegną­
cych wzdłuż łańcucha gór nie u jego pod­
nóża tylko po wierchach. Szosy te mają
najczęściej do 20 metrów szerokości. Były
gładko wybnikowane i po 2000 latach czę­
ściami zachowały się w klimacie, w któ­
rym roślinność wszystko zniszczyć potrafi.
Na próżno głowią się dziś uczeni, jakiego
to rodzaju kultura stworzyła dzieła prze­
wyższające nawet pracę Rzymian.

Na wybrzeżach Amazonki spotyka się
innego rodzaju zagadkę. Są to tzw. ,,Ser-
namby" (słowo indyjskie da się przetłu­
maczyć jako odpadki względnie resztki).
Na brzegach Amazonki odkryto wyniosło­
ści, które się składają z kilkn względnie
nawet kilkunastu metrowych zwałów mu­
szli. Ponieważ w miejscach tych zawsze

są ślady ognisk i prymitywnych narzędzi
sądzono, że są to miejsca uczt. Trudno tyl­
ko wytłumaczyć, dlaczego ci pierwotni lu­
dzie ucztowali tak uparcie na jednym
miejscu i dlaczego spożywali tylko same

małże. Miałoby to sens, gdyby nie fakt, że
takie ,,Sernamby" odkryto również daleko
od wody w głębi lądu. Wynikałoby z tego,
że dolina Amazonki jest morskiego pocho­
dzenia. Ale to również jest tłumaczeniem
nie wytrzymującym krytyki, ponieważ HSer-

PEŁNE ZADOWOLENIE
dfljefująueroł ty lk o loztmjce

MOKKA

namby" te leżą na warstwach naniesio­
nych przez wody słodkie. Gdyby były dzie­
łem morza musiałyby leżeć niżej od tych
warstw. Kto woził więc te muszle tak da­
leko od wody I w jakim celu.

Takich kwestii jest wiele więcej. Nie

więc dziwnego, te dolina Amazonki pocią­
ga podróżników i że opisy wypraw w te
zaczarowane okolice znajdują coraz no­
wych pisarzy. Historię o ,,semambach** za­
czerpnęliśmy z reportażu p. Kazimierza
Warcliałowskiego p. t *Na wodach Ama­
zonki". Wyd. Ligi Morskiej i Kolonialnej,
Skład główny ,,Biblioteka Polska”, wByd-
goszczy u Gieryna. Książka jest ciekawa
i warta poznania, (s)

Korupcja w Niemczech.
Wyrokiem izby karnej w Szwerin został

skazany stary bojowiec z SS, Alfred Tona,
na dwa lata więzienia za defraudację 10.000
Rm. Tom był kasjerem kasy komunalnej
w Beitizenburg. E . Mosbacher, kie-rownik

Towarzystwa Lekarskiego w Ludwigsha-
fen, za defraudację 10.000 ftrń. został skaza­
ny na miesiąc aresztu, jego żona na dwa
lata. Mosbacher należał do najstarszych
członków S. A. A więc i w Niemczech

kradną.

— Ja tylko chciałem poinformować
pana, jak sobie wyobrażam wyjście
świata a ojczyzny naszej drogiej w

szczególności z obecnego kryzysu.
.— Panie prezesie...
— Oo, nic. Przepraszam. Proszę mi

nie dziękować. Ja to robię zupełnie bez­
interesownie, z czystego nakazu serca i
z wewnętrznej potrzeby służenia spo­
łeczeństwu. Może pan to naiwet napi­
sać. W formie wywiadu najlepiej. Tyl­
ko niech pan nie zapomni dodać, że pre­
zes Prezesikowski jest niezastąpiony,
a jednak przez niektóre sfery niedoce­
niany. Sfery! Rozumie pan!

-- Ależ, panie prezesie...
-— Niech pan nie dziękuje. Więc

niech pan napisze: ja, prezes Prezesi­
kowski, jestem zdania, że przyczyną

wszelkiego zła jest brak zmysłu społecz­
nego, brak organizowania się. Trzeba

twoorzyć towarzystwa, zrzeszenia, ko­
mórki pracy społecznej. Ja sam —

niech pan nie zapomni dodać — gotów
jestem się poświęcić i chętnie przyjąć
parę prezesur. Do służenia społeczeń­
stwu i ojczyźnie zawsze jestem skory.
Bezinteresownie! - Niech pan to pod­
kreśli! Nie dla siebie, w szystko dla

narodu!
— Ale skąd, panie prezesie, brać

członków do tych nowych organizacyj?

Po co członków? Grunt prezes i fir­
ma. Zawsze się ktoś znajdzie, kto za

parę groszy poniesie transparent w de­
filadzie. Nieprawda?

i—Prawda...

i—No, widzi pan!
— Żegnam pana. Ale niech pan nie

zapomni o tych aferach**, co mnie u-

trącają- .

— Nie zapomnę.
'Ale, niestety, jeszcze go dokładnie nie

utrącili.

I tak sobie ludzie chodzą i mówią,
mówią, mówią... I to na trzeźwo! A co

dopiero, gdy się zejdą przy wódce. Ta­
kie bractwo, co ma kieliszek i zakąskę
w herbie potrafi w godzinę wygrać

dwie wojny, zrobić parę, rewolucyj i

kilka uroczystych pogrzebów. A świat

jakoś i to wytrzymuje.
O, świat dużo może wytrzymać! I my

też.. (hak).
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Królewicz lilak i bez prawdziwy - kopciuszek. — Najpiękniejsze bukiety wiosny.
Bez w wierzeniach ludowych.

Wiosna!... Wiosna!.,.
Przez poetów entuzjastycznie witana,

najczarowniejszymi rymami sławiona, naj­
radośniejsza, najpiękniejsza z wszystkich
królewien i księżniczek świata zjechała już
w złocistej poświacie na ziemię i rozpoczęła
promienne panowanie.

Koroną jej — słońce roztęczone, tronem
- kiście bzów i jaśminów, a kobiercem —

miliardy kwietnych pąków, odurzających
symfonią kolorów i zapachów.
Hej, wesoły goniec, pieszczoch Boży — maji
ziemia zkrańca w kraniec jak rozkoszny raj.
kwitnie, pachnie, śpiewa, nosi wieniec z róż
i wesele lej(e do szczęśliwych dusz!...

,,...Kiedy znów zak witną biały bzy..."
fe-* -~ - - -- - - --

,,...Jako dziewica świeża radosna
tak się uśmiecha wieczysta wiosna...".

'Uroczy, świetlany,
skroś wonią owiany
a dźwięczny, a śpiewny
a błogiż to c z a s ------------

pierś wolniej oddycha
i twarz się uśmiecha
i serce jak kwiaty
jak maj kwitnie w nas.

Gdzie oko człek skłoni,
- gdzie myślą pogoni

jak długi, szeroki

ojczysty nasz kraj —

skroś ziemia z niebiosy
na równe brzmią głosy
radosną piosenką: maj! cudowny maj!...

Kwitną wiśnie i jaśminy, bielą się wśród

młodziutkiej świeżej zieleni gronka białych
dzwonków konwalii.

Bzy kwitną!...

A właściwie nie bzy, lecz lilaki. W szyst­
kie te cudnie pachnące, ozdobne krzewy, ho­
dowane w naszych ogrodach pod nazwami
bzu: tureckiego, perskiego, chińskiego, wło­
skiego — to różne odmiany lilaku, który
niewiele ma wspólnego z bzem właściwym.
Lilak króluje i zepchnął w cień bez prawdzi­
wy, przywłaszczył sobie nawet jego nazwę...

Lilak pochodzi z Persji. Sprowadził go
stamtąd po raz pierwszy wraz z tulipanami
w roku 1562 do Europy Ghislen de Busbecq,
poseł cesarza Ferdynanda I na dworze sza­
cha perskiego. K rzew przysłany do Wiednia

przyjął się doskonałe i później tak się roz­
mnożył, że dziś nie ma najmniejszego ogród­
ka, najlichszego klombu, w którym by bra­
kło lilaku... W południowej Europie krzew

ten, rosnąc dziko, rozpowszechni! się tak da­
lece, że dziś zalicza się go do charaktery­
stycznych typów flory tych krajów.

Prześliczny jest bez-lilak, zarówno poje­
dynczy jak i podwójny. Liście m a piękne,
duże' i gładkie o kształcie serca. Odurzają­
ce aromatem kwiaty łączą 6ię u wierzchół-
ka gałązek w bukiety wspaniałe, liliowe lub
białe. W ogrodach znajdują się nadto

specjalne odmiany, z kwiatem różowym lub

różowo-purpurowym, a nawet żółtawym
(chamois). N ajpiękniejsze aleje bzu - lilaku

znajdują się w Paryżu w ogrodzie luksem­
burskim: olbrzymi bez turecki pokrywa 6ię
ęo wiosnę cudownymi milionami bukietów
0 zawrotnym aromacie.

W cieniu królewskiego krzewu — lilaku,
bez właściwy odgrywa skromną rolę kop­
ciuszka. W naszym kraju mamy trzy ga­
tunki bzu właściwego: bez czarny (pospoli­
ty), bez koralowy i hebdzinę.

Bez czarny rośnie zwykle przy wsiach

1po ogrodach, rzadko w lasach. Kwitnie
Wczerwcu i lipcu. Ma liście spiczaste, kwia­
ty białe lub żółtawe o dość przyjemnym za­
pachu, owoce kuliste — po dojrzeniu czarne

lub ciemno-purpurowe, sokiem fioletowym
wypełnione. Z bzu czarnego otrzymujemy
tak dobrze każdemu znane jako lek wzbu­
dzający mocne poty — kwiaty i jagody
bzowe ożyli bzówki.

Bez koralowy o gałęziach nieco zwisłych,

W okolicy Lwowa wolno bez kopać, lecz

tylko do południa. W Tarnopolskim wolno

go rąbać tylko na płoty łub paliwo, w Lu­
belskim - na lekarstwo, a w Mohylewskim
- tylko do przystrojenia ołtarzy.

Bzu używa 6ię jako środka leczniczego
w wielu nieszczęściach i chorobach. Gdy
np. dziecko zasłabnie niebezpiecznie tak, że
i porada ,,mądrej" nie pomoże, wieśniaczki

wierzą, że dziecko ma ,suchoty" (gruźlicę).
Na chorobę tę jest według zabobonu tylko
jeden środek: m atka zanosi chore dziecko

pod krzew rozkwitłego bzu, a sama wraca

do domu i wykonuje trzy roboty, w czasie

których odmawia zalecone trzy modlitwy.
Nie wolno jej przez ten czas mówić do niko­
go ani słowa, ani odpowiadać na pytania.
Po wykonaniu robót i zmówieniu pacierzy
m atka bierze dziecko i przynosi do chaty.
Gdyby i ten środek nie pomógł, sądzą, że

gruźlica ta jest już nieuleczalna, nic już
dziecka od śmierci nie wybawi (Busk, Rako-

niewicze).

Zwracać uwagę na firmę!

Radykalnie usuwa wągry
Idealnie oczyszcza skórę, usuwa chropowatość (t. zw. gęsią skórkę)

nadaje skórze aksamitną gładkość

MYDŁO MARMUROWE
Lat(Im .Fm. M . MALINOWSKIEGO

WARSZAWA, Chmielna 4 (940g

korze szarej lub czerwonawej, kwiatach żół­
tawych lub rdzawych i owocach pąsowych
z pępkiem czarniawym na końcu, rośnie w

Górach Świętokrzyskich, na skałach Ojcowa
i w Złotym Potoku. Hoduje się go dość czę­
sto w ogrodach jako krzew ozdobny o ko­
ralowych owocach.

Hebdzina wreszcie m a liście wielkie,
kwiaty czerwonawo-białe i nieprzyjemnie
pachnące. Stanowi środek medyczny o-

etrzejsizy niż bez czarny.

Przesadzony krzew bzu

sprowadza nieszczęście...
Z bzem (nie lilakiem) związanych jest

szereg wierzeń ludowych. W wielu okoli­
cach Polski do dziś silnie zakorzeniony jest
przesąd, iż krzewu bzu nie można wykopy­
wać ani przesadzać, gdyż sprowadza to nie­
szczęście. Na Podolu i Pokuciu wierzą, iż

człowiek, Jitóry śmiał podnieść siekierę na

krzew bzu, aby go porąbać lub wykopać,
dotknięty zostanie długoletnimi chorobami,
gośćcem, paraliżem lub nawet śmiercią.

Herbaty z kwiatów bzu używa się po­
wszechnie jako środka przeciw kaszlowi;
ma on także leczyć ból zębów i febrę. Po­
wszechny jest na Rusi w tej sprawie taki

przepis: kto chce się pozbyć bólu zębów,
musi, idąc w tył, wyjść z izby i dojść do
krzewu bzu. Doszedłszy do bzu musi się na­
gle odwrócić, zdjąć korę, nie odcinając jej
jednak i z Oberwanej ga-łązki wyciąć kawa­
łek drzewa, z którym znów w tył idąc, musi
wrócić do izby. Tu zmówiwszy pacierz przed
obrazem Matki Boskiej nakłuw a bolący ząb
wyciętym drzewem tak długo, póki się ono

nie zabarwi krwią. Po tym zabiegu ,,pa­
cjent" wraca znów w tył idąc do krzaku,
wkłada wycięty kawałek bzu w dawne

miejsce, układa korę tak jak poprzednio by­
ła i przywiązuje ją nitką, aby wcięcie prę­
dzej się zrosło. Jeżeli kawałeJr wycięty
zrośnie się na powrót z drzewem, to ból

zębów już nigdy nie nawiedzi tego chorego.

W Kieleckim święcą bez w dzień św. Ja­
na. Taki bez włożony na strzechę chroni
dom od chorób, a zatkany na środku pola,
chroni je od nawałnicy i gradu.

J. Bar.

JaE miecz Damoklesa wisi nad właścicie­
lami mieszkań, składów, banków itd. groź­
ba: włam ania. Mimo zastosowania różnych
środków zapobiegawczych włam ują się zło­
dzieje i okradają mieszkania itd nie pozo­
stawiając często żadnego śladu po sobie.

Omówimy dziś różne sposoby włam ań i

przyczyny, które włamywaczom kradzież

ułatwiają.
Włamania dokonują złodzieje przeważnie

'dopiero po uskutecznieniu odpowiedniego
wywiadu. Wywiad przeprowadzają w ma­
sce domokrążcy, żebraka, rzemieślnika,
który rzekomo z polecenia gospodarza domu
ma naprawić w mieszkaniu piece, żaluzje,
instalację gazową, elektryczną, telefony itp.
Penetrują dokładnie rozkład mieszkania,
biorą prży sposobności odciski zamków ce­
lem podrobienia kluczy. Czas wykonania
włamania rozważają starannie.

Włamania dokonują przeważnie w ciem­
ne, bezksiężycowe noce. W dzień włam ują
się tylko podczas nieobecności właściciela
m ieszkania (właściciel z rodziną wyjechał

na wywczasy, w niedzielę na wycieczkę itp.).
Szyby, psy, patentowe zamki nie stanowią
dla ,,zawodowego" włamywacza żadnej prze­
szkody. Podczas włamania wystawiają zło­
dzieje posterunki, które ich przed zbliżają­
cym niebezpieczeństwem umówionym ha­
słem ostrzegają. Zabezpieczają sobie także

drogę odwrotu w razie koniecznej ucieczki,
W lecie, gdy rodziny opuszczają mieszka­
nia udając się na wywczasy, złodzieje przy­
lepiają odpowiedniego koloru cienkie pa­
semka papieru do drzwi i progu. W ten

sposób stwierdzają, czy mies-zkanie, w illa
itd. są zamieszkałe.

W wyrabianiu precyzyjnych narzędzi
złodziejskich wykazują włamywacze Wprost
genialne pomysły. W muzeum kryminal­
nym w Berlinie znajduje się instrument,
który na pierwszy rzut oka wygląda na

gładko polerowaną laskę stalową. Laska
ta zawiera jednak caly ko-mplet potrzeb­
nych włamywaczowi narzędzi. Gdy się na­
ciśnie na w różnych miejscach umieszczone

sprężyny, wyskakują z laski świdry, obcęgi,

iZakrzywionym rylcem.
\

| Wiersz popełniony... w maju. i
; j(ak tylko niemowlęca wiosenka zakwili..' :

* i miesiąc majprzybieży w całej swojej krasie ;

: skraplają się kwasy (bezpowrotnie zda się)
I i dobroć w sercach ludzkich gości każdej
; Zchwili, i

I OD pierwszym rzędzie — na świecie
; (tak uczucie każe) j
; dlatego że fest słońce, że radość, że ptaszki, \
: większość ludzi, czyniąc swawolne igraszki
; pozbywa się wyzwisk... a czepia potworzy. ;

ŚZaś ci. co komuśżyczą (też nie bez kozery) ;

; mąk bolesnych i cierpień okrutnych 9antała \
5 pod wpływem maja, który im serca rozpala .

Słagodniej... mu każą pójść raz do... cholery. ;

i (Bi znów, co życzliwość rozlewają ciurkiem :

: i pod swoim bliźnim kopią spore doły: ;

; gdy posłyszą ptasząt śpiewacze zespoły — ;

I poczynają kopać tylko małe dziurki. :

t Z tego. co wiosenka w sobie przechowuje, :

; cieszy się też moja wierszobóicza ręka — j
; bo czytelnik przez wiersz ten — wiem, że \
; (nie popęka
j co najwyżej z zawodu lekko się rozpruje, i

1 X. 'Tur. i

100 tys. zmotoryzowanej młodzieży
niemieckiej.

Organizacja młodzieży hitlerowskiej ,,H.
U." pow ołała do życia w r. 1933 oddziały,
zmo-toryzowanej mł-odzieży pod n azwą ,,Mo~
tor-H -itlerjugend", których zadaini-e(m było
specj-alizo-wanie się w s-porcie motorowym.
W r. 1933 liczba członków tych oddziałów

wynosiła 3.000, a w r. 1937—60.000. W dniu
urodzin kanclerza Hitle-ra, w myśl nakreślo­
nego- planu, liczba członków wzros-ła do
100.000. Plan prz-ewiduje do r. 1940 stan

240.000. W r. 1937 z organizacji tej dos-tar­
czono Nar. Socj. Korpuso-wi Motorowemu

15.000 ludzi.

Zapomniała walizkę wartości miliona.
W kabinie jednego z okrętów, kursuj'ą­

cych po Morzu śródziemnym pod nazwą
,,Coute di Savoia”, bogata paryżanka zapo­
mniała zabrać walizkę, zawierającą kosz­
towności wartości 1 miliona franków. Dzię­
ki uczciwości służby okrętowej w alizka
wróciła do właścicielki ku jej niezmiernej
radości. Gdy roztargnionej właścicielce

wręczał walizkę kapitan okrętu i wyraził
swe zdumienie, jak można było zapomnieć
walizkę o takiej wartości, dama ta oświad­
czyła, że podobne wypadki zdarzają się jej
często, a co dziwniejsze, nie zdarzyło się jle.i
nigdy, żeby jej

' nie zwrócono zgubionej
przez nią rzeczy.

wytrychy itd. Całość przedstawia na jednym
końcu młotek, na drugim dłuto.

Nowo-cześni kasiarze posługują się przy
rozbijaniu pancernych kas środkami wybu­
chowymi jak thermit, nitrogliceryna. Aże­
by nie zdradzić się odciekami palców ,,pra­
cują" w rękawiczkach. Włamywaczom nie
brak fanta-z-ji; posługują się oni przy do-ko­
nywaniu włamania nieraz zadzi-wiającymi
,sztuczkami".

JAK TO POZORY ZMYLIŁY POLICJANTA.

W Berlinie Włamali eię złodzieje do pew­
nego składu i napełnili 3 duże skrzynie
skradzionym towarem. Chod-zi-ło teraz o

wyniesienie skrzyń w ni-epodpadający spo-
sób. Około g-odziny 4 rano pozapalali zło­
dzieje w składzie światło, podnieśli żaluzje,
otworzyli drzwi frontowe, nałożyli sobie

fartuchy i zaczęli po-d-łogi 6zorować. Upo­
zorowali wczesne otwarcie gru-ntownym
sprzątaniem . Jed-en złodziej pobiegł w mię­
dzyczasie po dorożkę, któ-rą wywi-ezio-no
skrzynie. Przez długi czas stal policja-nt
obok i przypatrywał eię ,,pracowitym" ro­
botnikom!

W jednym mi-esiącu dokonało w Berlini-e
dwóc-h włamywaczy (ślusarze z zawodu),
20 włam ań z rzędu. W godzinach rannych
około 3-4 przebrani za piekarzy z koszami
na plecach i latarką w ręku wych-odzili na

miasto i włamywali eię do przed tym u-pa­
trzonych miejsc. Ni-kt nie podejrzewał w

owych piekarczykach ni-ebez-piecznych wła­
m ywaczy! Kos-ze służyły im d-o wynos-zenia
łupu.

W Charlottenburgu wtargnęli złodzieje
wi-eczorem do mie-szkania pewne-g-o bankie­
ra. Wywiad ich ustalił, że bankier z rodzi­
ną udał się na bal, a służą-ca do kina. Zł-o­
dzieje przybyli jako goście we frakach, cy­

lind'rach, białych rękawiczkach. Portier

więc nic nie pode-jrzewał. W mieszkaniu

Zachowywali się głośno, g rali n a forte-pianie,
śpiewali. Przy tej sposobności wyła-mywali-
biurka, kasety i zabrali wszystkie kosztow-:

ności.

Przy włam aniach do mi-eszkań często
ważną ro-lę spełn-ia służąca. Albo jest ona

po-mo -cnicą z-ł-odziei, a-lbo- służy im nieświa*
d-omie jako narzędzie. Oto przykłady:

Gdy gospod-ar-ze siedzieli z gośćmi przy
kolacji na parterze, zło-dzieje wtargnęli z o-

grodu prze-z okno do wi-lli i tylnymi schoda­
m i na I piętro. W k-rótkim czasie z-ra-bo-wali

całą biż-uterię, srebro itp. i zniknęli. ,,O ka­
zję" tę podszepnęła im na krótko przed
tym zwolniona kucharka.

W Berlinie dokonano kilkanaście wła­
m ań do mieszkań w czasie nieobecno-ści go-,
spodarzy i schadzki służącej — z kawale­
rem. W każdym z tych wypadków stwi-er­
dz-ono, iż służąca na krótko przed włama­
ni-em poznała ,,nowe-go" kawale-ra . W pe­
wien czas później ,,nakryto" 4 włamywaczy,
którzy tych włamań doko-nali. Włamywacze
na tańcówka-ch zaznajamiali się ze służący­
mi. Naiwne dzi-ewczęta zdra-dzały kaw ale­
r-o-m zwyczaje swych chle-bodawców, rozkład
mieszka-nia itd. Jeden z kawalerów zama­
wiał służącą na ,,randkę", trzej pozostali do­
konywali włam ania.

Wielką wes-oło-ść wywołały następująco
dw-ie sztuczki złodziei:

WŁAMYWACZ W DYREKCJI POLICJI. -

ZŁODZEJE W TOGACH.

W pewnym wi-el(kim prowincjonalnym
mieście zgłosił się w dyrekcji policji(!) rze­
k-omy instalator, celem wymiany żarówek.
Pozabierał wszystkie żarówki i — już się
więcej nie pokazał. Wi-eczorem tonął cały
gmach dyrekcji policji w cieannóściaclL
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Reportaż z nad granicy czechosłowackiej w Beskidach.
Zwardoń, 18 m aja.

Trzeba było przebyć ponad 600 km samo­
chodem z Bydgoszczy do Żywca, by znaleźć
eię W sercu śląska Cieszyńskiego, w bli­
skim sąsiedztwie granicy czechosłowackiej.

^Jest przepiękny poranek wiosenny. Do­
wiedzieliśmy się, że w Zwardoniu, znanej
miejscowości wycieczkowej, leżącej tuż przy
granicy czeskiej, można za okazaniem le­
gitymacji Polskiego Tow. Tatrzańskiego
przejść do granicznej restauracji czeskiej
i napić eię dobrego a taniego wina. Jedzie-

my więc na szklankę wina do Czechów.
Podróż samochodowa z Żywca do Zwar­

donia dostarcza takich emocyj, jak prze­
jażdżka kolejką tatrzańską w ,,miasteczku
rozrywkowym". Muszę podziwiać zręczność
i opanowanie mego towarzysza podróżyi,
który kieruje samochodem z pewną swo­
bodą na wąskiej szosie, biegnącej po zbo­
czach Beskidów Zachodnich. Wdrapuje­
my się na szczyty, by za chwilę runąć na

samo dno doliny, by serpentyną wąskiej
drogi przeciekać się wśród stłoczonych
wiosek góralskich.

30 kilometrów podróży jak z bajki. W

cichą muzykę motoru wplata się śpiew pta­
ków, okwit drzew przydrożnych ściele się
białymi płatkami pod kola, każdy zakręt,
każdy kilometr odsłania nową, przepiękną
panoramę. W wielkiej kotlinie, otoczonej
czubami gór, leżą wśród zieleni pól, łąk i
lasów romantyczne wioski góralskie, powią­
zane błękitnymi wstążkami potoków. Ciem­
nozielone stogi gór suszą się w złocistych
blaskach słońca pod błękitną kopułą nieba,
nie pomazanego żadną chmurką. W ułud­
nej bliskości kłębi się zapierający dech

krajobraz górski. Łagodne, półokrągłe
szczyty przypominają głowy m onstrualnych
stworów, które zlazły eię tu zewsząd, by
wylegiwać się w słońcu. Głowa Babiej Gó­
ry jest jeszcze łysa od śniegu. Inne prze­
świecają łysinami spod zielonych kosmy­
ków. Inne, mniejsze uczesane są w kratkę
pól przez zapobiegliwych górali.

Dopłynęliśmy do Zwardonia. Ostatnia

wspinaczka -— i jesteśmy w pięknie poło­
żonym schronisku P. T. T. — 701 metrów
nad poziomem morza.

W białym hallu białego domu
sześcioramienna gwiazda...

W białym hollu białego demu zjawia
się uprzejmy gospodarz, by powitać rzad­
kich gości. Z miejsca wytacza swe żale.

— Myślałem, że chociaż w ub. niedzielę
— byla taka pogoda — przyjedzie parę go­
ści Ale gdzie tam. Byla jedna turystka,
wypita herbatkę i poszła. Pusto i głucho.
Zwardoń zupełnie wymarły.

Oczywiście, zaraz na wstępie wpisujemy
się do księgi gości. Przeglądamy przy tej
okazji długą listę nazwisk (to wszystko z zi­
my) i widzimy, że jakaś ręka poznaczyła
niektóre nazwiska sześcioramienną gwia­
zdą, demaskując sporą liczbę żydów. Gdzie-

by tych nie bylo!
— O, dawniej — mówi gospodarz — to

tu był ruch. Ale od trzech lat się urwało.

Sprytnemu złodziejaszkowi udało się na­
brać nawet prześwietną policję.

W Berlinie do gmachu sądu okręgowego
po ukończeniu urzędowania wtargnęło 3 zło­
dziei. Ubrali eię oni w togi i berety sędziów
i zaczęli z całym spokojem po wszystkich
pokojach myszkować. Pozabierali różne

formularze, stemple, podrobili sobie legity­
macją na pomocników komorników sądo­
wych. Uprzątaczki z pokojów przepędzali,
zabrali także większą ilość książek, ustaw,
które po tym w antykwariatach spieniężyli.
Na podstawie podrobionych legiiymacyj za-

inkasowali ogółem około 6000 marek. Zło­
dziei później przychwycono. Jeden z nich

pracował przedtem krótki czas w kance­
larii sądu.
't-* * "-s a*,i5

W rafinowany sposób ukrywają złodzieje
stwój łup. Chętnie zostawiają go jako bagaż
podręczny na dworcach. W ten sam spo­
sób zabezpieczają swe narzędzia złodziej­
skie. Skradzione banknoty wkładają często
do koperty i wysyłają jie pod adresem po­
mocników itp. .Pewien krawiec zaszył skra­
dziony 1000 markowy banknot w spodnie,
które potem zastawił wlombardzie. Inny
,,hochsztapler" nosił skradzione banknoty
spreparowane j(ako papierosy w swej pa­
pierośnicy. Małe odpowiednio złożone

banknoty znaleziono w nabojach myśliw­
skich. W miesz(kaniu przechowują luip w

najrozmaitszych skrytkach. Pierścionki

przechowują chętnie w kawałkach mydła,
banknoty i pieniądze w obrazach, lustrach,
doniczkach od kwiatów, w piasku klatki

kanarka, w popiele. Podobne skrytki moż-

naby godzinami wyliczać.

ŁUP ZŁODZIEJSKI JAKO DEPOZYT,

Sprytnie urządzi! się pewien złodziej, któ­
ry skradł 20.000 mk. w banknotach. Zaniósł

Odtąd, kiedy mamy w kraju tanie poma­
rańcze i banany. O tu, widzi pan, przy
tym lasku stawali sobie Czesi z koszami

pełnymi owoców południowych a nasi ku­
powali. To było atrakcją Zwardonia. Teraz

PERFECTION

już Czesi nie zarabiają i pewnie u nich też
taka pustka jak u nas.

Stoimy sobie na balkonie i palcami dzie­
limy krajobraz na czeski i polski Ten la­
sek czeski, a ta droga przy nim polska.
Tamta restauracja jest czeska, a ta nowa

wielka polska.
— Przecież ta czeska restauracja stoi

tuż przy polskiej drodze. Pójdziemy tam

na wino.
— Niestety, nie można. Od dwóch ty­

godni zabronione. Gdyby strażnik panów
zauważył będzie gruba kara.

Polityczna pryszczyca.
— A dlaczego to właśnie teraz zabronio­

ne to przechodzenie granicy za okazaniem

legitymacji P. T. T .?
— Hm... Podobno dlatego, że pryszczyca.

Ale to pewnie taka ,,polityczna pryszczy­
ca'*...

— No, i jak się układają stosunki z Cze­
chami?

— Stosunki? Nie ma żadnych. Zupełna,
obojętna izolacja jednej strony od drugiej.
Spokój, cisza. Żadnego ruchu. Nie mogłem
się nadziwić, że — kiedy byłem w Katowi­
cach — pytano mnie, czy tu skupia się na­
sze wojsko...

Trzeba tu wtrącić, że istotnie na linii
Katowice — Żywiec przepłynęła ostatnio
fala najrozm aitszych pogłosek i wieści, czę­
sto wręcz fantastycznych. O Czechach mó­
wi się dużo — zresztą jak w całej Polsce.
Ludzie wyczekują jakichś wydarzeń, snu­
ją najrozmaitsze przypuszczenia, przy pi­
wie znoszą słupy graniczne i mówią o róż­
nych możliwościach ,,pogodzenia się" z Cze­
chami.

Miarą natężenia tej psychozy jest fakt,
opowiadany mi przez miejscowych letni­
ków, że na początku maja nie było można
nic kupić u górali. Góralki powiadały, że

nie warto ziemi uprawiać, bo i tak będzie
wojna,

i tak wszystko się zniszczy. W dniu 5 m aja
miało dopiero nastąpić jakieś rozstrzygnię­
cie, no i górale ruszyli do roboty, a góralki
na targi. Kto rozsiewał te pogłoski i w ja­
kim celu — nie wiadom o.

Po wyczerpaniu sprawy czeskiej, nasza

rozmowa z gospodarzem schodzi na miej­
scowe tematy. Bolączką jest brak letników.

Nadgraniczny krajobraz w Zwardoniu.

je w zaklejonej kopercie na sąd, gdzie je zło­
żył jako swoją ,,ostatnią wolę"! Był świad­
kiem uroczystości zalakow ania i zapieczę­
towania łupu przez sąd! Po roku odebrał

kopertę, celem — zmiany ostatniej woli! —

Fabrykacja fałszywych pieniędzy nie
zawsze ,,popłaca". Podrabiacze potrzebują
pomocy chemików, litografów, grawerów,
kosztownych maszyn itp. Fałszerze pienię­
dzy wpadają zawsze — wcześniej czy póź­
niej — w ręce policji. Ryzyko więc jest
wielkie. Ze zrozumiałych względów nie bę­
dziemy mówić o rozmaitych sposobach pod­
rabiania pieniędzy. Ale i w tej dziedzinie
nie brak ciekawych, brawurowych sztuczek.

Francuz Giraud puścił w obieg za około
200.000 franków fałszywych 100-frankowych
banknotów, nim go nakryto. Banknoty były
znakomicie podrobione. Zdradziła go mała
czarna plamka w znaku wodnym. Bardzo

zręcznie podrabiał 1000-frankowe banknoty
Belgijczyk Hereng. Sześć takich banknotów

zdążył puścić w obieg. Przy wydawaniu
siódmej powinęła mu się noga.

W latach 1880 — 1890 kwitło fałszerstwo

rosyjskich banknotów. Podrabiano jte tak

znakomicie, że nawet biegli z trudem je
rozróżniali. Mówiono, że były lepsze niż

prawdziwe. Noty fabrykowano w Paryżu
i Londynie. Puszczaniem w obieg fałszy­
wych rubli zajmowali się

wyłącznie żydzi
z Kongresówki. W toczącym się w Ber­
linie procesie o fałszerstwo, obłożono are­
sztem 80.000 sztuk banknotów po 5, 25 i 50
rubli. Przemycano je do Niemiec w śpiew­
nikach i modlitewnikach.

FABRYKA PIENIĘDZY W WIĘZIENIU.

W mieście pocztowym Rendeburgu, w

prowincji szW wickiej i okolicy w roku

1908 znalazła się większa ilość fałszyw'ych
5 markówek w obiegu. Wszystkie falsy­
fikaty pochodziły z jednego źródła. Wybite
były bowdem z godłem wolnego miasta

Hamburga, rok 1901. Długi czas nie mogła
policja wpaść na trop fałszerzy. Wreszcie

przychwycono przy wydawaniu 2 fałszy­
wych 5-ciu markówek — teściową pewnego
dozorcy domu karnego. Teściowa oświad­
czyła, że nie wie skąd owe fałszywe sztuki

pochodzą. Zmieniła ona rzekomo 2 bankno­
ty dwudziesto markowe, plącąc rachunki w

domach towarowych. Możliwym więc było,
że jej przy tej sposobności owe 2 fałszywe
sztuki podsunięto. Podejrzenie ciążyło w

każdym razie w pierwszej linii na niej;
obserwowano przeto przez dłuższy czas

mieszkanie dozorcy, u którego teściowa by­
ła na utrzymaniu. Obserwacja nie wyka­
zała jednakże nic obciążającego.

Wówczas to komisarz kryminalny kazał

eię zamknąć w więzieniu. Uporozowano
legalność osadzenia go w więzieniu przez

odbycie rozprawy sądowej, ażeby nie budzić

podejrzenia urzędników domu karnego. I

tam udało mu się fałszerzy nakryć! Falsy­
fikaty wybijano (o ironio!) w domu karnym,
w celi pewnego więźnia, fałszerza pieniędzy,
przy pomocy dozorcy! Więzień zdradził do­
zorcy, gdzie ukrył potrzebne do podrabia­
nia pieniędzy narzędzia i przybpry. Dozor­
ca sprowadził te rzeczy do domu karnego.
W nocy urządzano w celi owego więźnia
w arsztat. Topiono olów, cynk i bito fałszy­
we pieniądze z calą swobodą. Falsyfikaty
puszczali w obieg dozorca, jego żona i te­
ściowa.

Ponury żart.
Schodzimy na szosę, która jest granicą.

Przy szosie jest m aleńki rowekj obok niego
kamienne słupki z literą P po jednej, a C S

po drugiej stronie. I to jest cala granica.
Drzewa po jednej stronie noszą znakowa­
nia P. T. T., a po drugiej znakowania K. C.
S. T. — i to jest cała różnica. Bo nawet

restauracja przy szosie (ale już z tamtej
strony) nie nazywa się inaczej. Wejście i
weranda od naszej strony wprost zapraszają
na szklan(kę wina. Cóż, kiedy wejlść nie)
wolno. Potwierdza to nawet chłopiec, pcha­
jący pod górę taczkę.

— Tam nie można weńść. T6eba mień
cetelek od strażnika.

— Kiedy tu nie ma strażnika i nikt nid

zauważy...
— A jak akurat psyjdzie i panów złapią,

to co bydzie?
Strażnika jednak nie ma, a za to przy-*

chodzi drugi chłopak i pyta swego rówie­
śnika:

-— Ile godzin?
— Jest pięć po wpół do dziesiąty.

Bydzieś wrocoł?

Nic sobie nie robi z przepisów gęś, opro­
wadzająca małe gąsiątka. Z całym spoko­
jem przechodzi na czeską stronę i buzuje
w krzakach. Czeska służąca z restauracji
trzepie dywan już na polską stronę. O,
przepraszam, niech nam pani tu nie kurzy
na P-olskę. Siadam więc na słupku granicz,
nym, zapalam papierosa i puszczam dym na

Czechów.
Sielsko tu i spokojnie. A' przecież nief

sposób nie przypomnieć sobie właśnie tu­
taj publikacyj Zofii Koseak-Śzczuckiej:
,,Czeskie słupy pograniczne w żywym seri
cu Polski"!

,,Żadna może z granic Polski nie budzi

tylu wątpliwości jak ta, co niby złośliwy,
zbyt długo trwający żart, przecina jednoli­
tą masę Śląska Cieszyńskiego".

O, tutaj rozumie się ćalą treść tych'
słów. Dlaczego właśnie ten pagórek w poło­
wie m a być polski, a w połowie czeski?

Dlaczego właśnie ten lud, który tu jest tok
w całej pełni polski, tam m a być czeski?

Opuszczamy tragicznie paradoksalną
granicę, by jeszcze na dworcu w Zwardoniu

zobaczyć obok m undurów celników polskich
zielony m undur czeskiego celnika.

Jak długo potrWa ten ponury żart?...
Jak długo Śląsk Cieszyński stal będzie jed­
ną nogą po czeskiej stronie?...

Józef Kołodziejczyk.

GARNIEC Z WYKOPALISK NACZYNIEM
DO MUSZTARDY-

Szczególne pole do popisu daje falsze-
rzom-oeziustom fabrykacja ,,starożytnich
pamiątek". Istnieją specjalne fabryki z

wielu robotnikami, które wyrabiają tylko
fałszywe ,,starożytności" . Towar idzie do

Grecji, Włoch iitd., gdzie go się sprzedaje
turystom za drogie pieniądze, jako ,,auten­
tyczny".

Starożytne rzymskie monety wyrabiają
fałszerze we Włoszech z nowego metalu.

Chłopi noszą potem podrobione monety w

skarpetkach, które miesiącami z nóg nią
zdejmują. W ten sposób pokrywają się
monety odpowiednią ,,patyną". Albo wkła­
dają podrobione monety w pokarm dla gęsi.
Chemiczny proces w żołądku i jelitach gęsi
powoduje dobrą i trwałą patynę monet.

Nawet koryfeusze nauki i wiedzy pada­
ją częs-to ofiarą takich falszerzy-oezustów.
Znany matematyk Michel Chales zapłacił
140.000 franków za autografy Kleopatry do

Pompejiusza i Cezara, sprawozdanie Pon-
tiusza - Pilatusa do cesarza Tybezjusza,
list biednego Łazarza do św. Piotra z pro­
śbą o zapomogę (!) i wiele innych. Sprytny,
fałszerz-oszust tak zręczni-e podrobił auto­
grafy, że ceniony uczony, człon-ek akademii

padł ofiarą oszustwa! Inny słynny uczony,
także członek ak-ademii, ku-pił rzekomo z

wykopalisk pochodzący garnuszek z inicja­
łami M. J. D. D. Uczony czytał: ,,Maximo
J-ovi Deorum Deo" i przeznaczył garnuszko­
wi zaszczytne miejsce w muzeum. Ni-este­
ty później okazało się, że był to zwykły
garnuszek do m usztardy z inicjałami fir­
my ,,Montarde Jean-ne De Dijon"!

Oto i dalsz-e ogniwa o łańcuchu prze-i
stępstw .

n. H.
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Region pomorski i kujawsko-mazurski
musi znaleźć swój wyraz.

Z głośnika radiowego piynie gawęda.
Ciepły, żywy, modulujący barwnie głos prze-
konywuje słuchacza. Przekonywujle o ko­
nieczności dobrej woli i wzajemnej życzli­
wości. Przekonywuje nie tyle może słowa­
mi ile samą intonacją, sugestionuje, każe

wierzyć. Anegdota i nauka — jak to się
mówi — moralna, a w sumie — program.
Nowy dyrektor Rozgłośni Pomorskiej ,,Pol­
skiego Radia" p. Bohdan Pawłowicz w co­
tygodniowych rozmowach ze słuchaczami
kreśli swój program. Program, w którym
zresztą nic nie obiecuje, nic nie zapowiada,
a jednak każe się dużo spodziewać.

Styl - wiadomo — to człowiek. Dyrek­
tor Pawłowicz, żołnierz, marynarz, poeta,
dziennikarz, autor dobrych powieści emi-

gracyjlnych, właśnie tak samo mówi przez
radio jak ,,w cztery oczy*1, jest klasycznym
wyrazicielem stylu żywego i prostego, dale­
kiego od urzędowej napuszałości i oschłej
biurokratyczności. Taki jest w swojej cie­
kawej pracy literackiej, którą, nawiasem

mówiąc, Bydgoszcz pozna z bliska na wie­
czorze autorskim, takim jest jlako dyrektor
rozgłośni.

Korzystam z tego, że pogadanki dyr. Pa­
włowicza ze słuchaczami wysłuchałem
wprost w studio bydgoskim Rozgłośni Po­
morskiej i po zamknięciu mikrofonu prze­
dłużam tę rozmowę już we dwie osoby.
Czerwona lampka mikrofonu gaśnie, dyrek­
tor Pawłowicz otrząsa się z tremy (przeszło
500 występów radiowych i ciągle trema!),

jgawęda toczy się dalej w mroku, przedo­
stającym się przez otwarte okna do przy­
jemnie urządzonego w nętrza studia.

W tworzeniu się kulturalnego oblicza
Pomorza, radio jest czynnikiem jednym z

najważniejszych. Po pierwsze — jest dro-

igą ekspansji dla wartości kulturalnych, po
drugie — jest terenem, na którym siły ar­
tystyczne mogą się kształcić, znajdować
warunki rozwoju i możliwości materialnego
istnienia. Radio, jak każdy rodzaj twór­
czości ludzkiej, zależy od ludzi, którzy za

nie są odpowiedzialni. Pracę rozgłośni ra­
diowej tworzą żywi ludzie: dyrektor i jego
współpracownicy. Dyrektor Rozgłośni Po­
morskiej się zmienił. Nowy człowiek —

nowy duch. Ale jaki?
Powiedzieliśmy już, że styl to człowiek.

Dyrektor Bohdan Pawłowicz na wszystkie
pytania odpowiada życzliwie i szczerze.

Szczerość sprawia, że to, co mówi w pry­
w atnej rozmowie, jaką teraz prowadzimy,
ma niemniejszy, a może nawet -większy
walor, niż oficjalne exposć czy wywiady.

— Co chcę zrobić na Pomorzu? Przede

wszystkim chcę spełnić swój obowiązek ^

uśmiecha się stale dyrektor Pawłowicz. -

Pomorze uważałem zawsze i uważam za je­
den z najciekawszych terenów radiowych.
Rozgłośnia Pomorska jiest obok katowickiej
— rozgłośnią terenową, nie związaną tylko
z jednym miastem. Warszawa — to War­
szawa, Wilno — to Wilno, Lwów — to

Lwów, ale Rozgłośnia Pomorska to nie jest
Toruń. To całe Pomorze, to budowa, opie­
rająca się na fundamencie żywotnych o-

i środków jak Gdynia, Bydgoszcz, Toruń i

dalej - Włocławek, Grudziądz, Inowro­
cław. Te ośrodki, wszystkie równomiernie,
trzeba wyzyskać, trzeba wyzyskać całe bo­
gactwo regionu, dotąd za mało znanego i za

mało eksploatowanego. Rozgłośnia Pomor­
ska dysponuje dużymi możliwościami —

m a przecież w swym zasięgu tem at morski,
jeden dziś z najważniejszych w Rzeczypo­
spolitej!. W każdym razie chciałbym, aby
Rozgłośnia Pomorska stała się pełnym wy­
razem możliwości i dążeń, Jeśli nie regionu
pomorskiego, to przynajmniej maznrsko-ku-
jawskiego. To będę chciał osiągnąć — w

miarę posiadanych środków, w ramach
swoich kompetencyj, przy pomocy tych
moich współpracowników, którzy razem

dopiero składają się na sporą i odpowie­
dzialną maszynę, jaką jest rozgłośnia. Cu­
dotwórcą jednak nie jestem. Mam tylko
dobrą wolę. Wszystko teraz zależy od do­
brej woli tych, którzy w pracy rozgłośni
m ogą pomóc.

Dyrektorowi Pawłowiczowi trudno uwie­
rzyć, że nie jest cudotwórcą: jakoś tak mu

wszystko składnie wychodzi. Może to jed­
nak nie żadna sztuka tajemna, ale po pro­
stu umiejętność zyskiwania sobie ludzi i
nakłaniania do pracy?

— Jeśli chodzi o jlakiś szczegółowy pro­
gram pracy, to w programie letnim pracu­
jemy już w ram ach wytyczonych dawniej.
Te ramy chciałbym jednak wypełnić we­
dług swoich na tę sprawę poglądów. W
dziale słowa dążę do jak największego zli-
teratyzowania tekstów. I to tekstów opra­
cowywanych przez fachowców. W radio
ważne jest nie tylko kto mówi i o czym
mówi, ale i — j!ak mówi. Niech się fachow­
cy nauczą mówić ładnie i barwnie o rze­
czach ciekawych. Niech pouczająca infor­
m acja będzie podana w formie literackiej.
Że to nie jest niemożliwością — niech po­

świadczy przykład znakomitego przyrodni­
ka prof. Michała Siedleckiego i forma jego
odczytów o tajem nicach głębin morskich.

Tego rodzaju słowa radiosłuchacz słucha

chętnie...
— A muzyka?
- W dziale muzycznym Rozgłośnia Po

morska należy do tych, które nadają naj­
więcej; płyt gramofonowych. Chciałbym to

zmienić, choćby dlatego, że radio ma w

dziedzinie muzyki nie tylko obowiązek bu­
dowania żywego i zajmującego programu,
ale i obowiązek popierania i rozwijania ru­
chu muzycznego, który bez pomocy radia

uwiądlby zupełnie. Dlatego też chciałbym,
aby przed mikrofon puścić jiak najwięcej
muzyki żywej, jak najwięcej nowych zespo­
łów i nowych muzyków. Ale — aby ten

zamiar mógł być zrealizowany — musi mi

wyjść naprzeciw dobra wola samych muzy­
ków i zrozumienie przez nich własnego in­
teresu. Muzycy powinni zrozumieć, że ra­
dio nie jest tylko dojną krową, dostarcza­
jącą pieniędzy, ale sposobem ekspansji,
zdobycia sobie imienia, udoskonalenia się.
Kalkulacja jiest prosta: sądzę, że lepiej jest

il jf

wystąpić nawet parę razy w miesiącu 1
wziąć za to mniejsze honorarium niż raz

na- dwa miesiące za wyższe honorarium.
Zapraszam wszystkich do mikrofonu, ale —

jak powiedziałem — cudotwórcą nie jesiem
i czego jak czego, aJe budżetu rozciągnąć
nie potrafię. Oczywiście — gdy Rozgłośnia
będzie miała w swoim zasięgu więcej
współpracowników, gdy będzie miała opar­
cie w stałym kontakcie z aktualnym ży­
ciem muzycznym — wtedy będzie można

pomyśleć i o rozszerzeniu jej możliwości fi­
nansowych. Dla każdego, kto myśli poważ­
nie o pracy artystycznej, a nie tylko o tym,
by z miejsca ciągnąć jak największe ko­
rzyści, mikrofon Rozgłośni Pojnorskiej bę­
dzie otwarty.

- Chcę — mówi dyr. Pawłowicz — aby
z anteny pomorskiej przemawiało cale Po­
morze. Studio w Gdyni i w Bydgoszczy tak
samo musi dojść do głosu jak studio w To­
runiu. I dlatego z całym Pomorzem chcę
być w łączności, najchętniej osobistej.

Jeśli ktoś chce — może tę przypadkową
rozmowę z nowym dyrektorem Rozgłośni
Pomorskiej nazwać programem. Progra­
mem jednak na tyle konkretnym, że popar­
tym w dotychczasowej praktyce radiowej
dyr. Pawłowicza realnymi wynikami — i
we Lwowie i w Łodzi. Te same wyniki bę­
dą zapewne na Pomorzu, które ma i więk­
sze możliwości i niemniej' zapewne dobrej
w oli. Pomorze i region mazursko-kujaw-
ski przemówi niewątpliwie tak głośno i cie­
kawie, że aż się cała Polska zadziwi-.

(hk).

WystawaArturaGrottgera
w Bydgoszczy.

Autoportret Artura Grottgera.

Prżez kilka tygodni miasto nasze gości
w swych murach w spaniałą kolekcję obra­
zów, szkiców i pamiątek Artura Grottgera.
Okazja jledyna, aby zobaczyć oryginalną
twórczość tego największego z polskich m a­
larzy.

Artur Grottger urodził się 11. XI. 1837 r.

w Ottynowicach. Ojciec jlego, Józef Grott­
ger, z powołania żołnierz, artysta dyletant,
dawał pierwsze wskazówki swemu synowi.
Artur od wczesnej młodości okazvwał wiel­
ką zdolność do rysunków. Studia w szer­
szym znaczeniu zapoczątkował we Lwowie
w 1848 r., kształcąc się pod wskazówkami
Juliusza Kossaka. Od 1852 r. do 1854 r. po­

zostaje pod kierunkiem znanych krakow'­
skich malarzy Stattlera i Łuszczkiewicza.

Następnie wyjeżdża do Wiednia, gdzie z

przerwami pozostaje do 1866 r. W między­
czasie ciągle odwiedza rodzinne strony, wy­
jeżdża za granicę, przebyw'a w Monachium,
ulegając wpływom Schwinda, zw'iedza We­
necję, kopiuje obrazy sław'nych Włochów,
ogląda zabytki na Węgrzech. W 1866 r. o-

puszcza Grottger Polskę na zawsze, pozo­
staw'ia w krajlu ukochaną narzeczonę Wan­
dę Monne, jedzie do Paryża, aby tam wsła­
wić imię Polski swoją wielką sztuką. Zła­
many ciężką chorobą, wynikła pod w'pły­
w'em żmudnej pracy, Artur Grottger umie­
ra w Amelies les Bains 13 grudnia 1867 r.

W pól roku potem Wanda Monne spro­
wadza zw'łoki A rtura Grottgera do Lwowa.

Spuścizna artystyczna Grottgera jest
nieproporcjonalnie wielka do krótkiego ży­
cia artysty. Jego cykle ,,Warszawa I11 (7
kartonów), ,,W arszawa II** (7 kartonów),
,,Lituania** (6 kartonów'), ,,Polonia11 (7 kar­
tonów) i ,,W ojna11 (ll kartonów) - to naj­
główniejsze dzielą jtego twórczego życia.

Obrazy A rtura Grottgera cechuje głębo­
ka wiara i wielki patriotyzm; tragiczny los

ojczyzny, ciężka dola tych co wygnani szli
dla niej na Sybir w 1863 r., wywarły silne
wrażenie na subtelnej naturze artysty.

Wystawa Artura Grottgera daje moż­
ność zapoznania się z tą calą, bardzo cie­
kawą twórczością. Dzieła zgromadzone na

wystawie są łaskawie wypożyczone przez
państwa Michałostwa Pawlikowskich z Me­
dyki i p. Beatę z W olskich Obertyńską ze

Lw'owa. Jest to ta najdroższa sercu nasze­
go artysty spuścizna, ofiarowana z żyda
Wandzie Monnć, a przechowywana do dziś
w rękach jtej najbliższej rodziny.

Część tej cennej kolekcji możnaby pozy­
skać dla zbiorów Muzeum Miejskiego. Jest
to jledyna z niewielu okazji wzbogacenia
naszego miasta dziełami Artura Grott­
gera. (

W codziennej pracy dziennikarskiej,. któ­
rej etapy znaczą co godzinę niemal zmie­
niające się, aktualizujące się i tracące ak­
tualność, telegramy i artykuły, nie liczy się
na ogół lat i okresów pracy. W spółpra­
cownicy są raczej bezimienni, suma ich pra­
cy, razem wzięta, tworzy dopiero całość:

gazetę. Jednak w gazecie tego typu, jak
,,Dziennik Bydgoski11, gazecie obejm ującej
całokształt życia, jednocześnie informują­
cej, uczącej i bawiącej, z konieczności są

pozycje zrywające z tradycją bezimienno­
ści, pozycję, w których czytelnik widzi nie

tylko słowo, ale i autora tego słowa - czło­
wieka — pisarza.

Taką pozycją w Dzienniku Bydgoskim11
jest to, co podpisujle Alina Prus-Krzemiń-
ska. Podpisuje już od 15 lat.

Od 15 lat Alina Prus-Krzemińska jest
współpracowniczką ,,Dziennika Bydgoskie­

go** w dziale literackim. Jej nowele, wier­
sze, obrazki wiejskie, jęj powieść regional­
na ,,Barczatka1*, drukowana w tygodnio­
wym dodatku powieściowym, jej barwne

gawędy gwarowe mają wśród Czytelników
wielu zwolenników, którzy cenią w pisar­
stwie Aliny Prus-Krzemińskiej szlachet­
ność tendencji, wysoki poziom moralny,
trafność obserwacji, jasność i żywość języ­
ka, a nade wszystko umiłowanie regionu.
Alina Prus-Krzemińska jest pisarką regio­
nu, Bydgoszczy i jej okolicy służy, innych
ambicyj nie posiada, jak być rozumianą
przez prostego człowieka. I dlatego wła­
śnie działalność literacka Aliny Prus-Krze-

mińskiej — działalność od samego początku
przez 15 lat związana z ,,Dziennikiem Byd­
goskim11 — jest nie tylko zasługą artystycz­
ną, ale przede wszystkim obywatelską, spo­
łeczną.

Rewia sztuki polskiej w Krakowie.
Kraków, dawna stolica Polski, miasto

zabytków o wspanialej architekturze, urzą­
dza w okresie od 4 do 22 czerwca 1938 r.

ogólnopolski festival sztuki. W ciągu trzech

tygodni odbędzie się w Krakowie cykl
przedstawień, widowisk historycznych, kon­
certów, pokazów, obchodów i wystaw, da­
jących pełny obraz wielkiego dorobku kul­
tury polskiej. .

Niezwykle bogaty jest program muzycz­
ny. Posłyszymy na królewskim dziedzińcu
na Wawelu 'symfonię Paderewskiego, utwo­
ry Karola Szymanowskiego, wyjątki z ope­
ry Stanisława Moniuszki, suitę baletową pt.
,,Pieśń Ziemi Krakowskiej11 Romana Pale-
stra. Trzy wielkie koncerty wawelskie wy­
konane będą przez orkiestrę symfoniczną
Polskiego Radia pod batutą Grzegorza Fi­
telberga. Poza tym w koncertach tych we­
zmą udział najwybitniejsi polscy śpiewacy
i pianiści oraz chóry. Na tymże dziedziń­
cu wawelskim odbędzie się monstre-koncert
2.500 śpiewaków w czasie zlotu chórów z ca­
łej Polski. Poza tym przewidziane są kon­
certy jazzowe i wieczory serenad, poświę­
cone muzyce lżejszej. Specjalny koncert od­
będzie się też w dniu rocznicy wielkiego
kompozytora Władysława Żeleńskiego.

Świat plastyki występuje z całym szere­
giem wystaw. W czasie festiyalu przypada
setna rocznica urodzin Jana Matejki, n a j­
większego m alarza Polski. Kilka wystaw
poświęconych będzie twórczości mistrza.

Poza tym urządzony będzie salon ogól­
nopolski, ukazujący twórczość m alarską
artystów całego kraju, oraz wystawa Zwią­
zków Plastyków Polskich. Niezwykle cie­
kawie zapowiada się wystawa Książki Pol­
skiej w trzech działach: historycznym, bi­
bliofilskim i współczesnym oraz wystawa
starych zegarów.

Teatr i literatura Krakowa przygotowa­
ły na festival szereg przedstawień i odczy­
tów. Przybędzie też do Krakowa Teatr Na­
rodowy z W arszawy z przedstawieniami,
w których wystąpią czołowi artyści polscy.

Miasto przybiera na okres festiyalu sztu­
ki odświętną szatę. Wszystkie zabytki bę­
dą iluminowane, przez co podkreśla się je­
szcze piękno starego Krakowa.

,,Wesołe Miasteczko**, ,,Kiermasz", liczne
lokale rozrywkowe dostarczą szerokim m a­
som rozrywek w czasie ,,Dni Krakowa1*.

jMnetmiksM literacfca.
Uptona Sinclaira powieść o Fordzie. W

Ameryce wydano nową powieść Uptona
Sinclaira ,,The Fliw er King11. Jest to zbele­
tryzowana biografia Forda, ,,supermecha-
nika o mózgu tępego chłopa1*, do której
równolegle przeprowadzono biografię typo­
wego fordowskiego robotnika Abnera
Shutt. Sensację wywołała wiadomość, iż

amerykański związek robotników przemy­
słu samochodowego zamówił u wydawcy
dla swoich członków 200 000 egz. książki.

Publicystyka Wellsa. H. G. W ells wydal
niewielki'tom odczytów i wykładów Wygło­
szonych w Anglii, Francjii i Stanach Zjed­
noczonych, ,,World Brain1*. ,,World Brain1*

jest projektem przeszkolenia świata jako
świata... scentralizowania sil intelektual­
nych świata i zorganizowania zasad wycho­
wania*1.

nPamiętnik niebieskiego ptaka11, któreg o

autorem jest autentyczny tramp, JobnW or-

by, (Wyd. K siążnica-Atlas, w Bydgoszczy
u Gieryna), należy do autobiografii tego ty­
pu, co powieści: ,,Zaklęte rewiry1* czy ,,Ko­
chanek wielkiej niedźwiedzicy11. Ta spo­
wiedź życia Johna Worby od pierwssy.ch
lat, spędzonych u przygodnych opiekunów
i w sierocińcu, jego fantastyczne przygody,
borykania się z losem, fanatyczne umiło­
wanie wolności i realistyczne opisy życia
tej ,,drugiej połowy ludzkości*1, o której! ist­
nieniu nie wszyscy zdają się pamiętać czy
nawet wiedzieć, sprawiają, że książkę tę
czyta się z zapartym oddechem. Że jednak
John Worby przy całym realizmie potrafi
wznieść się również na szczyty liryzmu,
świadczą rozdziały poświęcone opisom cza-

rownego krajobrazu oraz jedynej wielkiej
miłości autora.

JCronifca muzwiczmM.
Pianista polski w Argentynie. W Bue­

nos Aires bawi obecnie znany pianista pol­
ski Stanisław Niedzielski, który w miesią­
cu czerwcu da kilkanaście koncertów w Ar­
gentynie.

Wzorowe wydanie partytury ,,Straszne­
go Dworu**. Jedna z największych luk wy­
dawniczych muzyki polskiej została wypeł­
niona. Ukazało się w druku nakładem To­
warzystwa Wydawniczego Muzyki Polskiej
wzorowe wydanie nieśmiertelnej opery. Sta­
nisława Moniuszki ,,Straszny Dwór11. Wy­
dawnictwo opracował specjalny komitet re­
dakcyjny pod przewodnictwem prof. Kazi­
mierza Sikorskiego. Ukazały się: 1) Party­
tura orkiestrowa. Tom pierwszy zawiera

wstęp od wydawców, oraz akty I i II (str.
371 i VIII nlb), tom drugi zawiera akty Ili
i IV (str. 272). 2) Wyciąg fortepianowy ze

śpiewem (ściśle zgodny z partyturą orkie­
strową). Opracowanie prof. Jerzego Lefel-
da. Teksty polski (J. Chęciński) i niemiecki

(dr J. Śliwiński).
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Warszawa, 21. 5. (tel. wł.) W przejeździć
z Rygi do Budapesztu przybył do Warszawy
łotewski wiceminister oświaty ks. Camanis
w towarzystwie naczelnika Vigantsa i ke.
redaktora Tropsą. Goście złożyli wizyty
wiceministrom W. R. i O. P, płk. dypl.
Błeszyńskiemu i prof. dr. Aleksandrowi­
czowi, po czym zwiedzili wzorową szkołę
powszechną na Solcu, gimnazjum Batore­
go oraz uniwersytet.

Jasło, 21 5. (PAT) Na terenie pow. Ja-
sitelskiego zakończona została zbiórka na

zakup sprzętu dla pułku podhalańskiego,
dając piękny wynik, wyrażający się sumą
46.000 zł. Zakupione zostały 3 ciężkie kara­
biny maszynowe z całkowitym wyposaże­
niem, 10 ręcznych karabinów maszynowych
i 9 granatników. Największe sumy zostały
zebrane przez ludność wiejską.

Wypadek samochodowy p. Żwirkowej.
W czwartek około godz. 4 nad ra.nem

w W arszawie przy zbiegu ulicy Brackiej i

Nowogrodzkiej wydarzyła się katastrofa
samochodowa. Samochód osobowy zderzył
się z sam ochodem ciężarowym zakładu

czyszczenia mi-asta.

Wypadek nie po-ciągnął za sobą ofiar,
tylko samochód prowadzony przez p. Żwir­
ko-wą i legł ni-eznaczne-mu uszkodzeniu. P.
Żwirkowa nie odnio-sł-a żadnych obrażeń.
Nato-miast, jadący wraz z nią towarzysz
doznał obrażeń głowy i twarzy.

ZarządZ.N .P .tracigłowę?
Nowy proces prasowy.

Warszawa, 21. 5. (PAA) Dowiadujemy się,
że zarząd główny Z. N. P. wystąpił na dro­
gę sądową przeciw ,,Gońcowi Warszawskie­
mu", który pierwszy podał wiadomość o u-

sunięciu krzyżów z biur gmachu oraz po­
stawił Związkowi zarzuty terroryzowania
członków. Czy Z. N. P. powinie się noga
tak, jak w procesie ż nami, w którym udo­
wodniliśmy, a sąd potwierdził, iż Z. N. P.

walczy z kościołem, klerem i religją kato­
licką? Ą no zobaczymy.

Wojewoda Pomorski po raz pierwszy
w Inowrocławiu.

Inowrocław, 21. 5. (Teł. wł.) Wczoraj
1przybył do Inowrocławia wojewoda po­
morski Kaczkiewicz. Powitany na grani­
cy powiatu pi'zez starostę Wilczka zwiedził

Gniewkowo, po czym u bramy lotniska ino­
wrocławskiego powitał p. wojewodę wręcza­
jąc mu. bryłę soli prezydent miasta Jan­
kowski. Młodzież szkolna i delegacje orga­
nizacyj oczekiwały gościa. Na lotnisku po­
witał wojewodę prezes obwodu miejskiego
LOPP wiceprezydent miasta Juengst. Pan

wojewoda wyraził podziw dla wielkiego
dzieła, jakim jest lotnisko inowrocławskie,
obejrzał sprzęt, przy którym zgrupowali się
modelarze, członkowie kół szybowcowych
i piloci. Na posterunku były również dru­
żyny ratownicze PCK, straży pożarnej i

pluton rezerwistów Zw. Urzędników Miej­
skich. Z lotniska udał się wojewoda do
m agistratu, gdzie nastąpiła prezentacja
urzędników miejskich.

Z kolei nastąpiła prezentacja urzędni­
ków w gmachu starostwa,, gdzie p. wojewo­
da przemówi! do zebranych, życząc im po­
wodzenia w pracy, pod wytrawnym kierow­
nictwem starosty Wilczka. Następnie u-

czestniczył wojewoda w uroczystym zebra­
niu rady powiatowej, a stamtąd udał się na

uroczyste zebranie rady miejskiej.
Z Inowrocławia pojechał p. wojewoda

do Szymborza, by zwiedzić miejsce urodze­
nia Kasprowicza. Całe Szymborze wyległo
na spotkanie. Jako najstarszy gospodarz
Szymborza powitał p. wojewodę p. Posadzy.
Pan wojewoda zwiedziwszy wzorowe go­
spodarstwo kujawskie Posadzego udał się
do domku Kasprowicza, w którym mieszka
obecnie siostra rodzona Kasprowicza, p.
Roliradowa. W Mątwach zwiedzał zakłady
,,Solvay”, po czym udał się do Kruszwicy.

Wgrodzie Piasta.
Z Kruszwicy donosi nasz korespondent:

Dnia 20 bm. o godz. 18 przybył tu wojewo­
da pomorski Raczkiewicz. Przed ratuszem

powitał go burmistrz Borowiak. Nad Go-
płem przed Mysią Wieżą powitany został

p. wojewoda przez organizacje wojskowo-
wychowawcze, które przedstawił por. rez.

Paprocki. W powitaniu brała udział także
dziatwa szkolna. Z zaciekawieniem zwie­
dza! dostojny gość Mysią Wieżę oraz pra­
starą kolegiatę. Przygrywała orkiestra

Sokola, deklamowała Bartlewiczówna i Ko-

cimski, wręczając p. wojewodzie bukiety
pięknych kwiatów.

Samochód zahaczył o wóz ze słomę.
Poznań, 21. 5. Straszna katastrof-a sa­

mochodowa pod Poznanie-m, o której wczo­
raj obszernie donosiliśmy, jest głównym
tematem ro-zmów. Komisja po szcz-egóło­
wym zbada-niu miejsca katastrofy stwie-r­
dziła w pie-rwszym rzędzie, że samo-chód,
który uległ katast-rofi-e z nadzwyczajną siłą
zahaczył o wóz ze słomą, tak, że uległ
gwa-łtownemu wyrwaniu tylny lewy bł-ot­
nik i uszkodzo-ne zostało znacznie tylne k-o­
ł-o. Samo-chód następnie z całą siłą uderzył
o drz-ewo przydrożne.

Tragicznie zmarły właściciel firmy
,,Wul-Gum" Anto-ni Kwiat-kowski, liczył lat
43 i znany był w kołach automobilowych.
Pozostawił on żonę, lecz był bezdzietny.
Ponadto zginęli 43-letni Edward Sieikow-
ski, kupie-c z Poznania, który osieroci-ł żo­
nę i 10-letnią córecz-kę, 44-let.nł archi-tekt
Roman Matuszewski z Po-znania, kawale-r,
a czwarta ofi-ara śp. 48 -letni Włady-sław
Brettschne-ider, kupiec z Po-z-nania, osiero­
cił żo-nę i dwóch synów.

I SPRAWNOSC
GRUCZOŁÓW ŁOJOWYCH
oto 2 warunki, które zapobiega|q
wypadaniu włosów, tworzeniu się
łupieżu, rozdwajaniu się włosów.

Cebulki włosowe należy więc pie­
lęgnować idostarczać im substancyl
odżywczych Stosujcie do codzien­
nej pielęgnacji włosó w Philothri*

Roger S Gallet Jest to znakomity
pokarm dla włosów oparty na

najnowszych zdobyczach nauki.

PHlLOTHRIX
ROGERs-GALLET

O PIĘKNYM ZAPACHU ) w

byli trzeźwi, a j-edynie od Bykowskiego za­
latywało wódką. Stan ten określić można

jlako podniecenie alkoholowe, a nie jako c-

pilstwo. Prokurator w końcowym przemó­
wieniu zażądał dla Bykowskiego kary
śmierci, wykazując, że jest on jednostką
szkodliwą dla społeczeństwa, którą należy
bezwzględnie usunąć. Odnośnie Krajew­
skiego pozostawił prokurator decyzję sądo­
wi. Oskarżeni w ostatnim słowie prosili
0 łagodny wymiar kary.

Pó blisko dwugodzinnej naradzie sąd o*

głosił wyrok. Bykowski uznany został win­
nym wszystkich zarzucanych mu zbrodni

1przestępstw i skazany został na łączną ka­
rę śmierci przez powieszenie, przy czym
sąd orzekł karę śmierci w obydwóch wy­
padkach umyślnego zabójstwa. Odnośnie
Bykowskiego sąd orzekł utratę praw obywa­
telskich oraz publicznych praw honoro­
wych na zawsze. Krajewski uznany został

winnym zbrodni pomocnictwajj skazany zo-

Po słońce
9421 do Włoch
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Warszawa, Krak. Przedmieście 42 i oddziały.

Odwołanie audiencji ludowców
na Zamku.

Warszawa, 21. 5. W dniu 19 bm. miała

eię odbyć na Zamku audiencja działaczy
Stro-nnictwa Lu-doweg-o. M. im. mi-a-ł być
także przyjęty przez p. Prezyde-n-ta R. P.

słynny kierownik uniwersytetu w Gad, inż.
Solarz. Celem tej audiencji miało był prze­
dłożenie p. Prezydentowi prośby o ułaska­
wienie ludowców skazanych w czasie straj­
ku z lipca 1936 r. w majątku Krzeczowice,
należącym do Polskiej Akademii Umiejęt­
ności. Tymczasem już w dniu 18 bm. u-ka­
zał się ko-mun-ikat oficjalny o ułaskawi-e-n-iu

przez p. Prezydenta wszystkich skazanych.
Audiencja tym s-amym stała się właściwie

bezprzedmioto-wa.
Jak słychać — pisze ,,Czas" — na stąpiło

rzeczywiście odwołanie audiencji, a miano­
w icie już w dniu 17 bm. czyli w przeddzień
decyzji o ułaskawien-iu skazanych. Inicja­
tywa odwołania audiencji wyszła ze strony
Zamku, przy czym zawiadomiono o tym te­
lefonicznie mec. Kloca z Rzeszowa. Jak sły­
chać jednak sprawa przyjęcia nie została

bynajmniej całkowicie przesądzona. Po­
dobno bowiem ewentualność wyznaczenia
nowego jej terminu jest możliwa.

Pierwsza żona ks. Michała Radziwiłła

wytoczyła proces o 3 mil. franków.
Warszawa, 21. 5. (tel. wł.) Agencja PID

dowiaduje s-ię, że spraw a ks. Mi-chała Ra­
dziwiłła, która od miesięcy nie schodzi ze

szpalt dzi-enników, ze względu na j-ogo ro­
mantyczne przygody, wci-ąż si-ę gmatwa. Po

głośnych ko-nfliktach z rodzimą na tle za­
mierzonego m ałżeństwa z p. Such-estow i

wytoczeniu prz-ez rodzinę księcia procesu o

ubezwłasnowolni-e-n-ie, zap-owiada się nowy
niezwykl-e sensacyj-ny proces cywilny. Po­
wódką tym razem jest pierwsza żona ks. Mi­
chała Rudego, H iszpanka z po-chodzeni-a
Joachima Martinez de Medimella. Rości so­
bi-e o-na pretensj-e d-o ks. Michała Radziwiłła,
jej b. męża, z powo-du rozrachunków zwią­
z-anych z rozwiązaniem małżeństwa w roku
1929. Ks. Michał Rudy uzys'ka-ł wówczas
rozwód cywilny. Pierwsza żona domaga się
zasądzenia na jej rz-ecz 2.000.000 franków
z należnych jej sum posago-wych, jak rów­
nież skreśleni-a sum hipo-tecznych w wyso­
kości 1.000.000 franków, zabezpieczonych. na

willi w Biaritz. Wezwanie o zapłatę tych
sum wysto-sował pełnomocnik p. de Medi-

nella, adw. Jan Kon, zapowiadając wnie­
sienie pozwu do sądu okręgowego w Ostro­
wie Wlkp. Nowe kłopoty sądowe ks. Mi­
chała Ru-dego wzbudziły zro-zuimiałą sen­
sację w kołach arysto-kratycznych .(r).

Trochę późno wołają
o surowe życie.
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Warszawa, 21 5. (PAA) Najnowszy nu­
mer ,,Jutra Pracy" przynosi enuncjację p. t.

,,Nasza linia marszu". Enuncjację tę nale­
ży uważać niejako za ,,wyznanie wiary"
tej grupy. Stwierdza ona, że konstytucja
kwietniowa jest fundamentem, a deklara­
cja lutowa barwą i kierunkiem naszego ży­
cia zbiorowego. Metody działania wywo­
dzi grupa z nauk Adama Skwarczyńskiego
o nacjonalizmie praktycznym, realizacyj­
nym. Odrodzenie Polski przyniesie wielki

wstrząs moralny. Celem grupy jest przy­
śpieszenie chwili tego wstrząsu, rozładowa­
nie nienawiści wśród Polaków, budowanie

pomostu pomiędzy młodymi a szeregami
niepodległościowców. W ołają o surowe ży­
cie, prostotę obyczajów i form, oraz asce­
tycznego wyrzeczenia się i przykładu od
ludzi sterujących życiem Polski.

Walczyć będą o radykalną poprawę lo­
su i zmianę roli społecznej utrudzonych
pracą, zubożałych mas w iejskich i miej­
skich. Rdzeniem twórczości w gospodar­
stwie narodowym m usi być samodzielny,

uwłaszczający obywatela warsztat zarów­
no rolny, jak przemysłowy, rzemieślniczy
i kupiecki. Miasta polskie muszą przejść
konieczny proces unarodowienia. Zniknąć
musi anonimowość z życia gospodarczego,
jako niemoralna i niebezpieczna dla nieza­
leżności gospodarczej. Posiadanie ziemi u-

ważają za przywilej, który nakłada spe­
cjalne obowiązki. Przywilejem tym można-

by obdarzyć największą ilość obywateli
przy zachowaniu dolnej granicy dopu­
szczalnego rozdrabniania gospodarstw, któ­
rą jest samowystarczalność gospodarującej
jednostki. Żołnierzowi m usi się dać pew­
ność, że jego społeczne zaplecze nie trwoni

lekkomyślnie dorobku polskiej siły.
* * *

Nie pierwszy to i nie ostatni ,,program"
ideowych odprysków OZN-u. Pisać można,
obiecać jeszcze więcej, ale od słów nie
zniknie anonimowość z życia gospodarczego
i politycznego. I ta linia marszu załamie

się w połowie drogi. (Przyp. red. ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego").

Dwukrotna kara Śmierci
w OrracMziciaKzu.

Sensacyjny proces karny o dwukrotne zabójstwo i uslłowane włamanie.
Grudziądz, 21. 5. (tel. wł.). Wśród ol­

brzymiego zainteresowania szerokiej pu­
bliczności toczył się przed wzmocnionym
wydziałem karnym sądu okręgowego sen­
sacyjny proces karny, będący epilogiem
zbrodni, która w marcu br. W czasie mię-
dzyparafialnej misji św. wstrząsnęła Gru­
dziądzem. Na ławie podsądnych zasiedli
Feliks Bykowski i Herbert Krajewski, któ­
rzy dokonali zuchwałego włamania do po­
sesji bogatej Niemki Selmy Boeffelbeino-

wej (Wybickiego 23). W wyniku nieuda­
nego wł'amania Bykowski i Krajewski, wie­
lokrotnie za różne przestępstwa już karani,
zabili celnymi strzałami z rewolweru inter­
weniujących stróżów nocnych śp. Piotra
Piszczka i śp. Władysława Widomskiego.

Obszerny akt oskarżenia rozszerzony zo­
stał również na inne czyny przestępcze, po­
pełnione przez Bykowskiego i Krajewskie­

go, m. in. za usiłowane włamanie do war­
sztatów ślusarskich braci Wacławskich, za

opór władzy i groźby karalne.
Oskarżeni doprowadzeni zostali pod sil­

ną eskortą policji. Zbrodniarzy rozkuto do­
piero w sądzie. Olbrzymie napięcie pu­
bliczności towarzyszyło wykrętnym zezna­
niom oskarżonych. Tłumaczyli się nało­
giem pijackim. Bieżni słuchani w przewo­
dzie sądowym świadkowie w liczbie ponad
20 złożyli zeznania obciążające oskarżo­
nych. Szczególnie mocne były zeznania wy­
wiadowców policji, którzy stwierdzili, że

Bykowski jest rejestrowany w albumie

przestępców jako wielokrotnie karany zło-

dziej-włamywaez. Również Krajewski był
już sądownie karany. Zaciekawienie wszy­
stkich skupiło się na orzeczeniu biegłego
dra Kyclera, który badał oskarżonych w ko­
misariacie policji tej samej nocy, w której

stal na łączną karę 12 lat więzienia oraz u-

tratę praw obywatelskich i publicznych
praw honorowych przez 10 lat.

Rolnicy Ziem Zachodnich
przeciw przymusowi organizacyjnemu

w rolnictwie.

Od czasu ostatniej konferencji w m ini­
sterstwie rolnictwa i reform rolnych, na

której rozważano projekt dyrektora Cen­
tralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek

Rolniczych, dr. Wojtysiaka, idący jak wia­
domo w kierunku wprowadzenia ustawowe­
go przymusu należenia wszystkich rolników
do organizacyj rolniczych - rozwinęła się
na ten temat ożywiona dyskusja w prasie
i na terenie poszczególnych organizacyj rol­
niczych. W dyskusji tej głos organizacyj
rolniczych województwa zachodnich nabie­
ra specjalnego znaczenia, a to z uwagi na

to, że tu właśnie istnieje najwyższy procent
zorganizowanych rolników.

O ile chodzi o Wielkopolskę, to już na

samej konferencji prezes WTKR p Stani­
sław Mikołajczyk stanowczo sprzeciwił się
projektowi przymusowej organizacji rolnic­
twa, motywując swe stanowisko tym, że

zetatyzowanie organizacyj rolniczych nie

tylko nie przysporzy nowych wartości, ale

zaprzepaści piękny dorobek Kółek Rolni­
czych w pracy dobrowolnej.

Jak z tego widać, przeciwko przymusowi
organizacyjnemu w rolnictwie wypowiadają
się więc zdecydowanie tak Pomorze, jak i

Wielkopolska.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nie odgodz. 17do1S,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m ie­
szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy nOgnlska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.
Karetka sanitarna. teL 276 czynna w

dzień f w nocy.
Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Kobiety nad przepaścią”.
As: ,,Premiera”.
Stylowy: ,,Korsarze".
Świt: ,,Eskapada”.
Mątwy nieczynne.

- Ruch w zdrojowisku. Codziennie zjeż­
dżają goście kuracyjni, zajmując miejscowe
pensjonaty i hotele. Z wybitniejszych go­
ści wymienić należy prof. uniw. wileńskie­
go dr Kazimierza Sławińskiego oraz rad­
cę Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego p. Jesionowskiego.

— Karty wstępu do parku zdrojowego.
Wobec rozpoczęcia stałych koncertów przed
i popołudniowych, wstęp do parku zdrojo­
wego w tym czasie jest dozwolony tylko
za kartami wstępu, które nabywać można

codziennie w kasie solanek. Koszt karty
dla osób dorosłych na cały sezon wynosi
2,20 zł, a dla dzieci 1,10 zł.

2ndjjnLe
KREM iPUDER

THO-FADIA
zafiewruajya, zdiotoa,

ifiięhną cehjg,

socieie secor . paris

— Zakończenie procesu magistratu prze­
ciwko p. Polskiemu i towarzyszom o znie­
sławienie. Jak już podawaliśmy, przed są­
dem grodzkim w Inowrocławiu toczył się
proces o zniewagę władz miejskich i rady
miejskiej przeciwko p. Polskiemu i towa­
rzyszom. W czasie przewodu sądowego o-

skarżeni za wyjątkiem p. Polskiego nie

podtrzymywali zarzutów pod adresem władz
m iejskich i rady, twierdząc, że nie wiedzie­
li co podpisują, wprowadzeni w błąd przez
posłańca, który informował, że chodzi o

podpis w sprawie petycji o obniżkę ceny
za wodę. Sąd skazał p. Polskiego na 4 mie­
siące aresztu z zawieszeniem na 4 lata oraz

50Ó zł grzywny.
— Rodzina Kolejowa koło Inowrocław

przyjmuje zapisy dzieci członków R. K. na

półkolonię, która odbędzie się w czasie w a­
kacji szkolnych w Suchatówce. Przy zgło­
szeniu należy przedstawić dowód tożsamo­
ści dziecka.

— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie
się 21 bm. o godz. 19 w auli szkoły powsz,
im. Marsz. Piłsudskiego. Na porządku ob­
rad dokonanie wyboru 2 członków i 2 za­
stępców do sejmiku wojew. w Toruniu. Bę­
dzie to już trzecie z kolei posiedzenie, zwo­
łane w tym celu.

PŁAZÓWO. (fm) Nieznany sprawca usu­
nął z przydrożnego krzyża, należącego do

gromady, figurę Pana Jezusa. Kto jest te­
go sprawcą, jeszcze nie wiadomo.

Czytać p o d światło.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Tajem­
nica starego zamku”.

— W Sławsku Wielkim pod Kruszwicą
wybuchł ostatnio w nocy pożar w zabudo­
waniach p. Sosnowskiego. Pożar, który wy­
buchł w chlewie, zdołano w czas zlokalizo­
wać.

ŻNIN, (k) Młynarz Mróz z Recza (pow.
Żnin) został aresztowany pod zarzutem

podpalenia swego wiatraka. Odstawiono go
do więzienia śledczego w Żninie.

— W dniu 3-ej rocznicy śmierci m ar­
szałka Józefa Piłsudskiego odbyło się w

Rogowie (pow. Żnin) nabożeństw o żałobne,
które odprawił ks. prob. Spychalski. W
szkole powsz. wygłosiła odczyt naucz. p. J.

Pakulanka, a dziatwa szkolna deklamacje.
SZUBIN, (c) Dotychczasowy sołtys gro­

mady Górki Źagajne w pow. szubińskim
ziemianin p. Odrowąż-Pieniążek został mia­
nowany komisarycznym sołtysem tejże gro­
mady.

— W Słonowach zanotowano dalszy wy­
padek pokąsania dziecka przez psa wściek­
łego. Na miejscu obostrzono zarządzenia
ochronne, obowiązujące cały powiat.

— Nowa placówka Zw. Rezerwistów zo­
stała zorganizowana w Kowalewie. W o-

becności p. mjr. Bujakiewicza i sekr. Zw.
Fed. Polsk. Obrońców Ojczyzny p. Homme-

go, którzy wygłosili odpowiednie przemó­
wienia, odbył się wybór władz nowej pla­
cówki. Prezesem został p. Koralewicz, wi­
ceprezesem p. Ciesielski, sekretarzem p. Cy­
ganek, skarbnikiem p. Milbrandt, ref. wych.

obywatelskiego p. Hundt, ref. op. społ. p.
Szalezyński, komendantem p. Błoch.

MOGILNO, (mk) W tych dniach odbyło
się walne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia
św. Wincentego a Paulo. Przewodniczącym
wybrano ks. prob. Brodowskiego. Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego walnego ze­
brania nastąpiły sprawozdania zarządu. O-

gółem stow. liczy 54 członkinie. Stowarzy­
szenie wspierało 300 osób, z tych 60 rodzin
i 160 samotnych. Gwiazdką obdarzono 248
osób starszych i 52 dzieci w produkty żyw­
nościowe, ciepłą odzież i bieliznę. Na świę­
ta wielkanocne obdarzono 250 ubogich świę­
conym. Do I komunii św. ubrano 36 dzieci

(IO całkowicie i 26 częściowo). Na rok 1938

wybrano zarząd w dotychczasowym skła­
dzie, a mianowicie: ks. prob. Brodowski -

dyrektor stow., p. Dembczyńska - prezy­
dentka, Janowska — sekretarka i Giemzo-
wa — skarbniczka.

— Kino B ałtyk: ,,Będzie lepiej” .

— Do chlewa rolnika T. Michałowskiego
w Olszy włamali się w nocy na 19 bm. nie­
znani sprawcy i po ubiciu 2 tuczników wa­
gi 3 ctr. skradli mięso.

GĘBICE. (mk) W gospodarstwie Niemca

Wagnera w Podbielsku powstał pożar. Spa­
liły się wszyskie budynki gospodarcze kry­
te słomą oraz narzędzia rolnicze i inwen­
tarz martwy. Nadmienić trzeba, że tak du­
ża wioska jak i sąsiednia Bielsko nie po­
siadają straży pożarnej ani sikawki na

miejscu. Najbliższa wieś, gdzie istnieje
straż pożarna Ostrowo, oddalona jest o

5 km.

SAMOZATRUCIE
na tło wątroby.

Samozatrucie bywa przyczyna wielu

dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie

w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi­
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u-

stach, brak apetytu, swędzenie skóry,
skłonność do obstrukcji, plamy ; wyrzu­
ty na skórze, skłonność do tycia, mdło­
ści, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym orga­
nizmie. zanieczyszczają krew, niszczą
organizm i przyśpieszają starość. Wą­

troba i nerki są organami oczyszczają­
cymi krew i soki ustroju. 20-letnie do­
świadczenie wykazało, że zioła leczni­
cze ,,Cholekinaza” H. Niemojewskiego
jako żółcio-moczopędne są naturalnym
czynnikiem odciążającym soki ustroju
od trucizn własnych. Bezpłatne broszu­
ry otrzymać można w laboratorium fi-

zjologiczno-chemiczhym ,,C holekmaza1*
H. Niemojewskiego, W arszawa, Nowy
Świat 5. (7906

WĄGROWIEC, (a) Walne zebranie Ban­
ku Ludowego w Wągrowcu odbyło się przy
udziale około 100 członków. Zebranie za­
gaił i przewodniczył p. E . Cieplucha z Bo­
brownik. Dyr. p. Grześkowiak odczytał pro­
tokół z rewizji przeprowadzonej w banku,
prezes rady przedłożył sprawozdanie, obra­
zując ogólny stan spółdzielczości kredyto­
wej. Do rady wybrano pp. A. Kubisza z

Zelazki oraz J. Kamińskiego i F. Trynkę
z Wągrowca. Budżet na rok 193S uchwalo­
no w kwocie 71.000 zł.

CEKCYN, (fm) 15 bm. odbyła się uro-

stość introdukcyjna nowego proboszcza ks.

radcy Karczyńskiego. Uroczystą procesję
prowadził ks. dziekan Sosnowski w asy­
ście dwóch braci — ks. prof. Karczyńskie­
go z Pelplina i ks. kan. Karczyńskiego z

Łasina oraz kilku okolicznych księży. Wła­
dze reprezentował p. starosta Ornass. Na­
stępnie ks. prob. Karczyński odprawił nie­
szpory.

WĄBRZEŹNO
Teł. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (8142

wykwintna kuchnie, pieiegntw ane

napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

WĄBRZEŹNO, (sm) Kino Słońce: ,,Bo­
haterowie morza”.

— Na szkodę p. B. Zachera z Wąbrzeźna
nieznany sprawca skradł rower wartości
50 zł.

WĄBRZEŹNO, (sm) W sali posiedzeń
rady miejskiej w zarządzie miejskim od­
było się walne roczne zebranie Stow. Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, za­
gajone przez prezeskę p. drową Piotrow­
ską. Na przewodniczącego wybrano p.burm.
Schwarza, który po wstępnym przemówie­
niu udzielił głosu ks. prob. Zarembie. Ks
Zaremba wygłosił obszerny referat. Zc spra­
wozdań wynika, że stowarzyszenie me tylko
przychodziło biednym z pomocą m aterial­
ną, ale starało się i stara o podniesienie
poziomu moralnego. W ciągu roku udzie­
lono pomocy 345 osobom, prócz tego na sta­
łej opiebe stow. było 21 rodzin, 20 starców
i 6 chorych. Po wyczerpaniu porządku
obrad zebranie zakończono.

TUCHOLA, (fm) W starostwie odbyły się
trzy posiedzenia rady powiatowej. Na

pierwszym posiedzeniu wprowadzono w u-

rząd nowego członka rady pow. p. J. Frycę
z Legbąda. Następnie przyjęto do wiado­

mości zamknięcie rachunkowe K. K. O.

pow. tucholskiego za r. 1927. Zarządowi K.
K. O. udzielono absolutorium. Zatwierdzo­
nozmianygg13i6statutuK.K.O.Po
dyskusji uchwalono znieść podatek specjal­
ny dla urzędników wydz. pow., a zw rot po­
branego już podatku rozpatrzy się później.
Na drugim posiedzeniu wybrano 2 człon­
ków i 2 zastępców do pow. sejmiku woj.
Na członków wybrano pp. radnych: St. Ra­
kowskiego i J. Roszczynialskiego, na zast.

pp. J. Litwińskiego i Wł. Wieczora. Na
trzecim posiedzeniu radni-rolnicy (12 tut.

powiatu i 14 pow. sępoieńskiego) wybrali
wspólnie radnego do Izby Rolniczej w To­
runiu. Został nim p. J. Daroń z Kamienia,
pow. Sępólno.

TCZEW, (as) Mieszkaniec wsi Godzisze­
wo, 36-letni rolnik Helmut Friese zapił się
na śmierć.

- Wydział karny starogardzkiego sądu
okręgowego w Tczewie rozpatrywał sprawę
karną urzęd. gosp. maj. Łukocin (powiat
Tczew) Albina Stołza, który sprzedawszy
bezprawnie większą ilość drzewa, przy­
właszczył sobie 111,50 zł, a chcąc ukryć de­
fraudację, sfałszował kwit. Skazano go
na rok więzienia z zawieszeniem.

WŁOCŁAWEK, (h) W sali rady miejskiej
13 bm. odbyło się zebranie organizacyjne
komitetu dni przeciwgruźliczych. Przewo­
dniczący p. wiceprezydent Hajdo przedsta­
wił stan i walkę z gruźlicą w Polsce. Na­
stępnie omówiono program dni przeciw­
gruźliczych we Włocławku od 16 do 19 bm.
Została zorganizowana propaganda i sprze­
daż specjalnego znaczka.

— Na odbytym 13 bm. posiedzeniu włoc­
ławskiej rady powiatowej dokonano wybo­
rów do Pom. Izby Rolniczej i sejmiku woj.
pom. Wybrano p. Święcickiego do Izby
Roln., pp. St. Grodzickiego, J. Sucbarę, J.

Szmajdę, zast. J. Sokołowskiego, E. Wi­
śniewskiego i A. Mizerskiego do sejmiku
wojew. Uchwalono przyjęcie 180.000 zł po­
życzki z Kom. Banku Kredytowego w Po­
znaniu na budowę łazienek w zdrojowisku
,,Wieniec”.

'Cłkrłmśa

Wyciąć i rachować I

Odjazd pociągów z Chełmży
do Torunia: 5,49, 6,40*, 9,51, 15,29, 18,03, 20,19,

23,47
do Grudziądza : 5,50, 8,46, 12,30, 14,26, 17,57,

19.57, 23,46
do Chełmna: 5,50, 8,46, 12,30, 14,26, 17,57,

19.57.
do Bydgoszczy: 5,54. 8.50, 15,32, 18,01, 20,22.

*) Kursuje, tylko w dni robocze.

BRODNICA, (jl) Dnia 18 bm. samochód

ciężarowy firmy Ventzke i Duday z Gru­
dziądza z pełnym ładunkiem przejeżdżał
ul. Żwirki i Wigury przez most drewniany,
który pod ciężarem samochodu się załam ał.
Samochód zawisł na belkach mostu. Na

szczęście w ludziach nie 1vło wypadku.
~ Dnia 17 bm. wybuchł pożar w zagro­

dzie p. W . Olkiewicza w Pląchotach. Pożar

zniszczył doszczętnie zabudowanie i zapa­
sy paszy. Szkoda powstała wynosi 2500 zł.

CAudjssr

SUDOFW

GBI/BŻIĄPZ
- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” m ieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżnr pełnią: apteka ,,Pod Koro­
ną", Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259.

- TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Daj mi twe serce” i ,,Kłopoty
małej pani”.

Grył: ,,Dziewczę z dalekiej północy".
Orzeł: ,,Kawiarnia na granicy”.

rrIIMAŁGO
n

cenią starzy - cenią m(odzl
gdy* o zdrowie sią rozchodzi.

— Zarząd miejski podaje do wiadomości,
że biuro miejskiego ośrodka w. f. mieści

się od 18 b-m. w gmachu zarządu miejskie­
go przy ul. Kościelnej (parter lewo). Tamże
mieści się biuro kwater wojskowych sta­
łych oraz załatwia się sprawy zastępczego
powszechnego obowiązku wojskowego.

— Harcerstwo zbiera żelazo na F. O. N,
Gelem przysporzenia funduszów na F. O.

N-, hufce harcerskie i zuchowe w Grudzią­
dzu przeprowadzą 1 i 2 czerwca, po po­
łudniu ogólnomiejską zbiórkę żelaza, bla­
chy i papieru. Komendy hufców uprasza­
ją mieszkańców miasta Grudziądza oraz

powiatu, a w szczególności Radzyna i Ła­
sina, by zechcieli przygotować zbyteczne
żelazo, blachę i papier, a w podanym ter­
minie harcerki i harcerze zgłoszą się po
odbiór.

— Akademia kn czci św. Andrzeja Boboli.
Zarząd Akcji Katolickiej parafii św. Miko­
łaja 29 bm. o godz. 20 urządza w sali Tea­
tru Miejskiego ku czci św. Andrzeja Boboli

uroczystą akademię, na którą zaprasza ca­
łe społeczeństwo katolickie z przedstawi­
cielami wszystkich władz państwowych, za­
równo wojskowych jak i cywilnych, władz

duchownych, władz samorządowych na cze­
le. Zarząd Akcji Katolickiej równocześnie

prosi, aby wszystkie organizacje o charak­
terze katolickim i narodowym wzięły u-

dział w akademii i na nią wydelegowały
swe poczty sztandarowe. Miejsca dla przed­
stawicieli władz, które będą zarezerwowa­
ne oraz miejsca dla pocztów sztandaro­
wych wskazywać będą porządkowi. Uroz­
maicony program akademii w szczegółach
zostanie jeszcze podany do wiadomości. O-

sobnych zaproszeń na akademię nie wysyła
się.

— Z działalności Stow. Pań Mil. św.
Wincentego ń Paulo. W sali parafialnej
odbyło się roczne walne zebranie Stow. Pań
Mił. św. Wincentego 5. Paulo przy kościele
św. Krzyża pod przewodnictwem dyr. ks.

prob. Kiundera. Po ukonstytuowaniu się
prezydium i odczytaniu protokołu z ostat­
niego walne-go zebrania, wygłosił piękny
referat ks. Szczurkowski, po czym nastą­
piły sprawozdania zarządu. Na wniosek

komisji rewizyjnej udzielono zarządowi ab­
solutorium. Do zarządu wybrano p. Olszew­
ską ponownie, a w miejsce p. Kioskowej,
która wyprowadziła się z parafii św. Krzy­
ża, p. Klunderównę. Na skarbniczkę wy­
brano p. Wierzbowską, a kooptowaną w

ciągu roku zast. sekretarki p. Nickelównę
zatwierdzono.

— Kradzieże. J. Różycka (Legionów 92)
zgłosiła kradzież płaszca letniego wartości
40 zł. Podejrzaną o dokonanie kradzieży
jest b. służąca poszkodowanej, która przed
10 dniami ulotniła się. Fr. Borkowski (Nad-
górna 27) zgłosił kradzież zegarka dam­
skiego z opaską na rękę, wartości 50 zł.

— Rower znaleziony. W czwartek nad
ranem na ul. św. Wojciecha znaleziono ro­
wer męski, m arki fabrycznej ,,Uranus”. Ro­

wer znajduje się w komisariacie IL
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Pieniądze leżą na ulicy...
(w) Mieszkańcy miast, którzy cały rok

muszą spędzać wśród murów i oddychać
powietrzem zepsutym przez dymy fabrycz­
ne i przeróżne trujące wyziewy, pragną
przynajm niej w lecie, podczas kilku tygo­
dni odpoczynku po całorocznej pracy, użyć
słońca i zaczerpnąć świeżego powietrza pól,
sadów i lasów. Jedni wyjeżdżają do uzdro­
wisk, w góry, czy nad morze — drudzy,
mniej zamożni, którzy nie mogą sobie po­
zwolić na wyjazd do uzdrowisk i droższych
letnisk, szukają odpoczynku i zdrowia na

wsi. Zazwyczaj letnik wybiera sobie taką
wieś, gdzie jest blisko woda i las, a co naj­
mniej las. Są jednak i tacy, którzy zado­
wolą się ładną wioską, byleby w niej były
ogrody i wszelkie owoce. Wiadomo, że lu­
dzie uciekają na wieś głównie dla zdrowia
i dla uspokojenia rozklekotanych nerwów.

Ruch letników na wieś wzrasta z roku
na rok; szczególnie w ub. roku wieś gości­
ła dużo letników. W tym roku możemy
spodziewać się, że najazd mieszczuchów na

wieś będzie jeszcze większy. Ludzi bowiem,

ZNIEKSZTAŁCENIU
Operacje Kosmetyczne. Dr Michałek * Grodzki,
Warszawa, Pi. Trzech Krzyży 8. 5 -7 . ą94i8

którzy mogą sobie pozwolić na wyjazd do

drogich uzdrowisk, w góry czy nad morze,
nie przybyło przez ostatnią zimę, natomiast
ludzi o zmęczonych nerwach jest bardzo
wielu i -ci wszyscy będą szukali taniego wy­
poczynku na spokojnej wsi. Ą ruch letni­
ków przynosi wielkie korzyści ludności

wiejskiej. Letnicy przywożą z sobą zapas
gotówki. Pieniądze swoje wydają na mie­
szkanie, na wyżywienie, na zakup owo­
ców, jagód i grzybów, z których podczas
pobytu na wsi przygotowują zapasy zimo­
we, na zapłatę'furmanek, na usługi i t. d.
Cała ta gotówka wpływa do kieszeni rolni­
ka, któremu na przednówku zawsze trudno
0 grosz. To też ludność wiejska powinna
starać się, by ściągnąć jak największą licz­
bę letników do wsi.

W tym celu trzeba dać ogłoszenie o let­
nisku do gazet, najlepiej znanych, wielkich
dzienników. Jeżeli bowiem mieszczuch prze­
czyta ogłoszenie, które pociągnie go tanio­
ścią cen za mieszkanie i produkty, to z

pewnością zechce spróbować, jak też będzie
w tej nowej; nieznanej mu jeszcze wsj. Mo­
że się zdarzyć - i najczęściej tak bywa -

że przeczytawszy ogłoszenie o letnisku do­
tąd nieznanym, gość z miasta przyjeżdża
do wsi, chcąc zbadać warunki miejscowe
1 umówić mieszkanie dla siebie i swoich

znajomych. Dlatego to trzeba wcześnie u-

porządkować zagrodę, oczyścić i wyremon­
tować mieszkanie, które ma być przezna­
czone na wynajęcie, uporządkować ogródek
i t. p. Nie bowiem prostota urządzeń wiej­
skich odstrasza letników, gdyż jeżeli przy­
jeżdżają na wieś, to nie wymagają oświet­
lenia elektrycznego, bieżącej wody ani in­
nych wygód wielkomiejskich, lecz odstra­
szy ich na pewno niestaranne utrzymanie
domu, podwórza i ogrodu, brak wody do

mycia, robactwo, niehigieniczny ustęp,
chmary much wylęgających się w ustępie
czy na źle utrzym anej gnojowni, topiel
błotna na drodze wiejskiej albo brudno

przechowane środki spożywcze. Również
braki w aprowizacji, brak wczesnych wa­
rzyw letnich i owoców, brak świeżego i do­
brego masła czy starannie zakwaszonego
mleka kwaśnego, źle usposabia letnika,
który na wsi spodziewa się zastać dobrze

zorganizowane gospodarstwa, zaopatrzone
we wszystkie proste, ale zdrowe i czyste
środki spożywcze.

Letnik, który przyjedzie obejrzeć wieś
i wyniesie z niej miłe wrażenie pod wzglę­
dem kultury mieszkań i obejścia i przeko­
na się o uprzejmości i kulturalnym zacho
waniu ludności, powróci i sprowadzi swych
znajomych. Gdy natomiast wieś wywiera
wrażenie brudu, zaniedbania i braku kul­
tury, letnik zniechęcony ucieka lub w naj­
lepszym wypadku, jeżeli zdecyduje się przy­
jechać na próbę, to tylko na krótko i bę­
dzie się starał zapłacić bardzo niską cenę
za mieszkanie i utrzymanie. Trzeba więc
dołożyć wszelkich starań, aby letnik był
zadowolony i wyniósł jak najlepsze wraże
nie. Starania te zawsze się opłacą. Letnik
bowiem nie tylko przyjdzie znów w przy­
szłym roku, ale nakłoni do wyjazdu na

wieś swoich krewnych i znajomych.

Nie będziemy mieli czereśni i wiśni.
Zbiór czereśni i wiśni w roku bieżącym

zapowiada, się bardzo źle, gdyż niespodzie­
wane mrozy w końcu kwietnia i na po­
czątku maja przemroziły pręciki i Słupki
kwiatowe. Skutkiem tego, mimo pozornego
dobrego kwietnienia, zawiązki owoców

zmarniały. Klęska ta dotknęła sady wiśnio­
we i czereśniowe we wielu okolicach. Bę­
dziemy musieli wobec tego pocieszyć się
później owocami jabłoni, grusz i śliwek,
które kwitną obecnie przy pięknej słonecz­
nej pogodzie, tak, że o ile nadal warunki

atmosferyczne będą sprzyjały, zbiór śliwek

praz jabłoni i grusz letnich i zimowych za­
powiada się dobrze.

Zlikwidowano szajkę złodziei
i paserów.

Świecie. (t) W ub. tygodniu udaio 6ię po­
licji pow. świeckiego zlikwidować bąndę
złodziei i paserów, która od szeregu mie­
sięcy stanowiła groźbę mieszkańców; pół­
nocnej części powiatu.

W dniu 1.8;1937 r. włamali się dokarcz,
my w Fl-etnowie i okradli p. St. Żakowskie­
go, 8. TO. 37 r. wieczorem włamali się do
mieszkania ks. wikarego Januszew'skiego
w Osiu. W dniu 8 marca br. włamali się
d-o składu bławatów' p. Brosźk o-wiekiego w

Suehobrzeźnicy po\v. starogardzkiego. Na­
stępną ofiarą szajki stał się skład towarów

łokciowych p. Masiąka w Osieltu pow. star.,
gdzie w nocy 4. 2. br. zabrali towaru za 5000

złotych. W dniu 26 m arca br. okradli zno­
wu skład bawatów p. Numberga w Śliwi­
cach pow. tuch. na 1.200 zł. 1 kwie-tnia br.
okradli skład towarów kol. p. PióTaw Lasko-
wicach na 370 zł, oraz tej sameji nocy 2 ro­
wery z. mieszkania listonosza p. A. Kufla
w Laskowicach. Nocą ną 6 kwietnia br. usi­
łowali wtargnąć do składu rowerów p. M.

Szydłowskiego ,w Jeżewie, lecz tu zostali

spłoszeni. Ostatnim ich wyczynem była
kradzież wieprza z chlewa p. J. Szymań­
skiego- w Czersku Świe'c-kim,w nocy na 2bm.

Włamywaczami okazali się: Br. Zieliński
bez stałego miejsca zam., występujący też

pod nazwiskiem Kramer, względnie Szy­
mańsk-i oraz M. Fi-derczuk, również bez sta­
łego mi-ejsca pobytu i przytrzym any z bro­
nią w ręku podczas obławy policyjnej. W raz

z włamywacza-mi zostali ujęci liczni paserzy,
którzy przetrzymy wali u siebie złodziei. Pod­
czas re-wizji u paserów znaleziono zapasy
tow-arów. J. Fibran-dt i W. Pańszczyk w

Miedźnie, M. Kotleweki z żoną w Bzowie,
W. Kacala i jiego żona w Buśn,i i Tracz po­
średnik z Żura — byli paserami.

Wzrastające zainteresowanie targami
meblowymi w Nowem nad Wisłą.

Miarą zainteresowania targami meblo­
wymi w Nowem są liczne zapytania, na­
pływające z najdalszych nawet zakątków
Polski. W dzielnicach k raju położonych
terytorialnie bliżej Nowego, stają się ońe
tematem dnia. Na czas trwania targów za­
powiedziane zostały liczne zjazdy i zloty.
Targi Meblowe w Nowem są pierwszą i je­
dyną tego rodzaju imprezą na Pomorzu.
Nowski przemysł meblowy, nastawiony na

wyrób mebli wszelkiego rodzaju, wystawi
liczne eksponaty w postaci kompletnych
pokoi sypialnych, jadalnych, męskich oraz

salony, meble drobne i kuchnie. Targi
trwać będą od 26 czerwca do 10 lipca 1938.
Nowe nad Wisłą, piękne miasteczko tury­
styczne, zgromadzi w czasie targów w

swoich m urach niewątpliwie wielkie rze­
sze zwiedzających. (Informacje w Komi­
tecie Targów przy Zarządzie Miejskim w

Nowem, tel. 8).'

Wpow.Wieckim tworzy sie tzwartą szkołę niemiecką, a likwiduje polskie.
Świecie. (sm) Na tem at przerostu m niej­

szości na-rodowych na Pomor'zu, rozwoju ży­
cia organizacyjnego nie'mie'ckiego napisano
już bardz-o dużo. Na zjazdach pols-kich or­
ganiza-cji uchwalo-no caiy ,szereg rezolucji.
A Ni-emcy jak się panoszyli, tak się pa-noszą
u nas. Wykupują coraz więcej! gospodarstw
z pols-kich rąk, coraz więcej domów w mia­
stach przech-odzi w ich ręce, budują coraz

więcej szkół prywatnych.
W samym tylko powiecie świeckim po-

wsftaly w przeciągu zal-e-dwie paru lat już
trzy obsz-erne gmachy szkół prywatnych
niemieckich. Obe-cnie przystąpiono do bu­
dowy czwartej z rzędu szkoły w powiecie
świeckim. Pierwsz-ą szkołę wybudow ano

w Grucznie, drugą w Świeciu, trzecią w Bu-
kówcu, a obecnie buduje się czwartą w Wai­
dewie kolo Pruszcza — wiosce, w której
mieszkają znani działacze niemieccy: prz-e­
wodniczący ,,Deutsche Vareinigung'ł na po­
w ia t św-iecki dr. Arthur Studziński(II), pa--
stor Fischer, który uik-arai swego c.zasu dzie­
ci niemieckie za to, że wzięli udział w uro­
czystościach 3 Maj-a, właściciel młyn-a w

Wałdowie i Prus-z-czu Paul Schmi-dt, który
dla' interesu udaj-e lojalnego, obywatela, co

jednak nie przeszkadza mu wyzywać na

P-olaków i zwozić swoim ciężarowym samo­
cho-dem Niemców na zjazdy do Dragacza,
Tlenia i Bydgoszczy. - Ponadto istnieje
projekt wykupu jedn-ej pols-kiej dotąd, a o-

becni-e n-ieczyn-nej; szkoły n a nizinach, w

okolicy TopoIna i urządzenie tu również

szkoły nie-mieckiej. Zaznaczyć należy, że w

powiecie świeckim jedna szkoła niemiecka
od drugiej oddalona jest zaledwie o 8 km.

Jak odbija się rozwój niemieckie-go
szkolnictwa prywatnego na polskich pu­
blicznych szkołach powszechnych w powie­
cie świeckim świadczy, że powstanie szkoły
niemieckiej w Grucznie pociągnęło za sobą
zamknięcie szkoły polskiej w Chrystkowie,
i wegetację polski-ch szkół w pobliskich
mni-ejszych wi-oskach. Przez szkołę nie­
miecką w świeciu zamknęła swe podwoje
polska szkoła w Przechówku i została po
prostu podważona egzystencja sz-kół pol­
skich w Przecho-wie, Sulnówku i Głogówku.
Rezultate-m uruchomi-enia prywatnej szkoły
niemi-eckiej; w Bukowcu są zamknięte szko­
ły polskie w Branicy i Stążkach, a ponadto
polska szkoła w samym Bukowcu również

wegetuj-e. Ludność niemiecka bowiem z oko­
li-c, gdzie Niemcy majią swą szkołę, wycofuje
swe dzieci z polskiej szkoły i posyła nawet

po kilka kilometrów drogi (w d ni slo-ty i

niepogody dowozi furmankami) do szkół
niemieckich.

Przez powstanie jeszcze jednoj szkoły
niemieckiej, szkoły w W-ałdowie, zmniejszy
ię poważnie liczba dzieci w szkoła-ch: Nie-

wieścin, Pruszcz, Bagniewo, Zawada i To-

polno i zamknięte zostaną szkoły polskie
w Wałdowie i Zbrachlinie. Czy jest do po­
myślenia, aby w Niemczach kosztem jednej
prywatnej, szkoły po-lskiej zamknięto kil-ka
szkół niemieckich, aby zezwolono na budo­
wę aż 4 szkól polskich w jednym powiecie!
Nadmienić jeszcze należy, że Niemcy przy­
stąpili do budowy prywatnej szkoły w Wal-
dowie mim o, że obecnie dzi-eci niemieckie

mają zapewnioną naukę w ich języku oj-
czystym (tygodniowo 4 godz. języka nie­
mieckie-go i 2 godz. religii ewang.) i że wła­
dze zamierzały urz-ądzić w Wałdowie pań­
stwową szkolę niemiecką. O co im więc
chodzi?

Polacy są budową niemieckiej szkoły w

Wałdowie oburzeni do głębi. Nie mogą się
z tym po-godzić, że w Polsce dzieci po-Lskie
muszą ustąpić dzieciom niemieckim, że
dzieci polskie wskutek zamknięcia szkół

polskich, będą musiały w niepogodzie, slo­
cie i zawierusze śnieżnej chod-zić do szkoły,
oddalonej od ich miejsca zamieszkania o

3 i więcej kilometrów.
Oto smutna rzeczywistość. I nie dziw, że

w takich warunkach ludzie w sw'ej chwiej-
ności zaczynają dawać wiarę rozsiewanym
przez mniejszość o zawładnięciu Pomo-rzem

przez Hitlera (niech spróbuje — Pomorze to

nie Austria, można.się nim udławić!).

JOisi xptoiPincji.
Cech szewski w Kruszwicy

i jego historia.
Do najstarszych cechów w Kruszwicy na­

leży cech szewski. Jak wykazują akta, zo­
stał on założony w r. 1851, a pierwszą pie­
czątkę nadano mu w r. 1852. W r. 1854 do
cechu należało 16 członków, a w r. 1855 już
21. W r. 1854 otrzymał cech ręcznie pisany
statut, który zatwierdzony został w r. 1855

przez pruską regencję w Bydgoszczy. Drugi
statut drukowany został w r. 1899. Pierwsze

protokóły spisane są na luźnych kartkach.
Z powodu wojny światowej Cech szewski
zaw iesił czynności.

Jeden z protokółów wykazuje ciekawy
wyjątek o prawach, jakie dawniej posia­
dały cechy. Dnia 28 stycznia 1900 r. niej.
Albert Reiner z Chelmc (do dziś jeszcze ży­
jący) złożył egzamin czeladniczy. Tego sa­
mego dnia na drugim zebraniu został mi­
strzem cechowym i w stąpił za opłatą do
cechu.

Pierwszy protokół spisu uczniów szew­
skich w języku polskim spisany został 18

stycznia 1921 r. Pieczątkę w języku polskim
otrzymał cech 1922 r. Od r. 1921—193S egza­

m in na czeladnika złożyło 55 uczniów. .W ;

tych latach spisano 62 protokoły i uchwalo­
no 2 statuty cechowe. Od r. 1928 do obec­
nego czasu starszym cechu i przewodniczą­
cym komisji egzaminacyjnej jest p. radca

Wojciech Pokorski z Kruszwicy, który o-

statnio z okazji 25-lecia pracy zawodowej
i 10-lecia piastowania urzędu starszego ce­
chu mianowany został członkiem honoro­
wym. Drugim członkiem honorowym zo­
stał p. Albert Reiner z Chelmc z okazji 35-

letniego jubileuszu. Dyplom zasługi z okazji
25-letniego jubileuszu otrzymał p. Józef Ko-
łacki z Kruszwicy.

Władzą nadzorczą instancji władzy prze­
mysłowej jest starostwo powiatowe. Na ze­
braniach bywa często delegat I instancji
burmistrz p. Borowiak. Przy cechu istnieje
od założenia ,,Lada cechowa”. W skrzynce
tej chowa się wszystkie akia cechu.

Obecny zarząd cechu jest następujący:
starszy cechu W. Pokorski, zast. K. Szat­
kowski, sekretarz S. Lewicki, skarbnik J.

Kolacki, I ławnik W. Śmigielski, II ław­
nik J. Brożek. Cz. U.

Echo afery b. staro sty Czarnockiego.
Gołnński wpadł w ręce policji.

Wejherowo, (ap) Ostatnio przywieziono
do więzienia w Wejherowie znanego z pro­
cesu w Kartuzach Gołuńskiego, skazanego
na karę więzienia.

Gołuński, który odegrał ciemną rolę w

sprawie b. starosty kartuskiego Czarnoc­
kiego, ukrywał się przód wymiarem kary
w Gdańsku. W ostatnich dniach przybył
on pokryjomu do Kartuz i wpadł w ręce

policji, która go aresztowała. Przeciw Go-
łuńskiem u toczy się dochodzenie za j'edną
ze sprawek podczas urzędowania w okresie

,,radosnej twórczości" Czarnockiego w Kar­
tuzach.

JABŁONOWO, (jl) Dnia 16 bm. w za­
grodzie rolnika A. Hagenaua w Bukowcu

powstał pożar, który zni'szczył dom miesz­
kalny, stodołę i narzędzia rolnicze. Straty
wynoszą około 4000 zł.

PELPLIN, (as) 17 bm. przed południem
do składu kolonialnego p. Głowackiej przy
ul. Marsz. Piłsudskiego wdarła się krowa,
stanowiąca własność rolnika M. Bergera
zam. w Pomyjach (pow. Tczew). Krowa wy-
wTÓciła piec i zniszczyła towar. W skła­
dzie n a widok niecodziennej ,,kUentki" po­
wstał zrozumiały popłoch.

PYTALI SIĘ WENUS POECI-

. 0 z cudnych najcudowniejsza, jakąż żyjesz chwilą,

o czym marzysz, co pragniesz?” - pytali poeci,

w marmur zimny zaklętą Wenus boską z Milo!

Wenus westchla: .Q icę pudru! marmur mi się świeci
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Gdynia, dnia 21 maja 1938 r,

Dyżnr w nocy mają w bieżącym tygodnia
następujące apteki:

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10,
telefon 26-40.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. M orska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
uL Orłowska,

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Pat i Patachon” i ,,Czarny Hra­
bia”.

Morskie Oko: ,,K siężniczka Cygańska” .

Miraż Orłowo: ,,Mały Czarodziej”.
Bido: ,,Niewidzialne małżeństwo".

Biły — Chylonia: ,,Bengalski tygrys".
Polonia: .,Zatańczymy
Zorza: ,,Trafalgar" .

— Roczne Kursy Handlowe, w Gdyni, ul.

Starowiejska 17 m. 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10 -11 i
16—18. Kursy m ają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu
i przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzinach przedpołudniowych. Kursy są

uprawnione przez Kuratorium Szkolne.
Warunki przyjęcia ukończonych 14 lat i
szkoła powszechna. (8947

— Pod Władysławowem, Tupadłami, Ro­
zewiem i na półwyspie Helskim wre obec­
nie praca nad przygotowaniem wielkich
obozówP.W. iW.P., którejuż czynnebę­
dą z dniem 1 czerwca br. W obozach we­
źmie udział młodzież szkół średnich, zawo­
dowych, organizacyj strzeleckich itd. Obozy
podzielone są na turnusy 3-tygod-niowe lub

2-tygodniowe i trwać będą do połowy wrze­
śnia br. Liczba uczestników obozów spo­
dziewana Jest n a 5 tysięcy osób. Obozy
żeńskie akademickie i medyków czynne bę­
dą w Cetniewie pod Władysławowem w

drugiej połowie czerwca br. względnie w

dniu 1-go lipca br.
— 700 pasażerów na ,,BatorymK. M/s

,,Batory" odszedł w dniu 17 bm. z Nowego
Jorku do Gdyni, mając na pokładzie 700 pa­
sażerów, 649 ton ładunku i 82 worki poczty.
Na pokładzi'e ,,Batorego" znajduje się wy­
cieczka ligi słowackiej, wioząca oryginał
um owy pit.tsbunsk.iejl Przyjazd ,,Batorego"
do Gdyni spo'dziewany jest, w dniu 26 bm.

— Uruchomienie komunikacji wodnej w

porcie. Z dniem 1 czerwca br. firm a ,,Przy­
brzeżna Żegluga Bałtycka Wróblew'ski i
Ziemnicki". uruchamia stałą komunikację
wodną w porcie od nabrz. Pomorskiego (o­
bok przystani Żeglugi Polskiej) do przystani
na Obłużu. Na trasie tej statek zatrzymy­
wać się będzie przy nabrzeżu Polskim, na

terenach nortu woje(nnego, przy przystani
,,Pagedu" oraz w końcu przy przystani na

Obłużu. Uruchomienie tej komiumikacji
rozwiąże sprawę wzrastającego ruchu do

nowych tere-nów Stoczni Gdyńskiej, elektro­
wni Gródka" oraz rozpoczynającej się
wkrótce budowy kanału przemysłowego.

— Kolonie wakacyjne. Na cele tegorocz­
nych kolonii wakacyjnych dl-a dziatwy i

modzieży szkolnej (harcerstwa) kilka firm

miejscowych na odezwę Komitetu Pomocy
Dzieciom i Młodzieży zareagował'o w spo­
sób bardzo chwalebny, składając bądź to

w gotówce, bądź to w natuiraliach poważ­
niejsze ofiary a to: 1. Firma ,,Balta" 2.000kg
m arraelady owocowej pierwszorzęd'nej jako­
ści. 2. Firma ,,Paged" 100 zł. 3. Firma ,,R.a
da Interesantów Portu" 100 zł. 4. ^Polska-
Rob" 100 zł. 5. ,,Union" S. A. 100 zł.

— Poranek japoński pod protektoratem
pana ambasadora Japonii urządza w nie­
dzielę, 22 bm. w kinie ,,Połotnia" Związek
Młodzieży z Dalekiego Wschodu.

— Jon Bjornson z Reykiawiku kupiec
islandzki, przestawicie! eksporterów śledzi

przyjechał do Gdyni. Po zwied'zeniu mia-sta
i portu oświadczył, że od dawna już intere­
suje się Gdynią, która mu się niezmiernie

podobała.
— Podział kontyngentów przywozowych.

Dnia 17 majia odbyło się posiedzenie Regio­
nalnego Komitetu Przywo'zowego przy Izbie

Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. Podzie­
lone zostały kontyngenty przywozowe na

artykuły następujące: banany i pomarańcze
z Cypru i Jamaikk rodzynki z Cypru, ka­
wę z Kolonii Angielskich, ziele angielskie
z Jam aild, herbatę i cynamon z Cejlonu,
goździki i inne z Brytyjskiej Afryki Za­
chodniej z Zanzibaru, jelita solone z Cze­
chosłowacji i Belgii, jelita solone z Kana­
dy i Finlandii, bieliznę i chustki oraz siecz­
kę, paciorki i biżuterię nieprawdziwą z Cze­
chosłowacji, ziele angielskie, pieprz z Kolo­
nii Angielskich, motocykle z Niemiec, ^zę-
ści kołowców z Anglii, przędzę bawełnianą
z Anglii, tkaniny bawełniane z Czechoeło-

wacji.
— Zarząd placówki Związku Powstań­

ców i Wojaków O. K. VIII, zawiadamia

swych członków, że w niedzielę dnia 22 ma­
ja br. punktualnie o godz. 13 odbędzie się
strzelanie o nagrody placówki na strzelnicy
TLm.rt.wa. Kurkowego, Gdynia AViiomino.

Kronika
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W Gdyni, a zapewne i w innych mia­
stach Wielkiego Pomorza rozlepiono odezwę
p. Wojewody nawołującą do upiększania
mieszkań.

,,Pokaż mi jak mieszkasz, powiem ci kim
jesteś" — głosi m.in. odezwa— i zaznacza,
że nie tylko należy ,,mieć czyste i dobrze u-

trzym ane pokoje, lecz także kwiaty w ok-

tach, ładny ogródek i wysypane piaskiem
ciężki, niewydeptane trawniki i klomby
twiatów".

Pan Wojewoda wyraża życzenie by lud-
iość zgodnie i solidarnie ,,podjęła ten celo­
my wysiłek" dla upiększenia swoich sie-

łzib, aby ,,rzeszom rodaków jadących nad

lałtyk i tym co z szerokiego świata przyby­
wają do Polski ukazała się pełnia krasy
taszej nadmorskiej ziemi".

Niestety, jeśli chodzi o Gdynię nie łat-
vo spełnić to tak piękne i zaiste pożytecz-
le zadanie. Mikroskopijna tylko część mie-
izkańców posiada nie tylko już ogródki i
icieżki ale w ogóle ,,czyste i dobrze utrzy-
nane pokoje".

Większość mieszka w zapluskwionych,
ńebywale drogich ,,pokojach do wynaję-
:ia" reklamujących się na wszystkich pło-
ach i nie podlegających chyba żadnej o-

jiece ani względowi czynników administra­
cyjnych. W Gdyni panuje najkompletniej­
sza anarchia mieszkaniowa i wyzysk bez­

przykładny, potęgujący się zwłaszcza w o-

kresie letnim . To też nieodzowną jest rze­
czą stworzyć przede wszystkim policyjny, a

dopiero poiem estetyczny dozór nad mie­
szkaniami.

Jeśli zaś chodzi o baraki, w których
gnieżdżą się tysiące robotników i bezrobot­
nych gdyńskich, to tam kwiatki w oknach,
klomby, ścieżki i trawniki — nawet gdyby
były, n ie dodały by krasy.

Baraki, — w który ch ludzie mieszkać
muszą, bo w naszym klimacie nie sposób
przebywać na łonie natury — są ropiejącą
raną Gdyni. Rozbiórka baraków postępuje
wciąż naprzód w miarę jak przybywa do­
mów mieszkalnych. Gdyby jednak Gdynia
uzyskała większe kredyty budowlane, n a ­
wet kosztem innych, mniej potrzebnych
'świadczeń — i mogła je użyć na budowę
przede wszystkim mieszkań robotniczych,
znikły by szybko z powierzchni naszej rze­
czywistej a tragicznej rzeczywistości.

Wedle zarządzeń Komisariatu Rządu w

najbliższym czasie w rejonie śródmieścia
zostanie usuniętych około 50 skupisk bara­
kowych. Warto przy tym nadmienić, że w r.

1937 Komisariat Rządu uzyskał około 260

zarządzeń na rozbiórkę baraków, takich oto

jak na załączonej fotografii.

Poprawa doli robotników gdyńskich.
Ostatnio zawarte zostały trzy umowy

zbiorowe pomiędzy robotnikami gdyńskimi
a pracodawcami.

W przemyśle ceramicznym robotnicy
otrzymali 5% podwyżkę.

Po raz pierwszy zawarta została umo­
wa zbiorowa dla robotników ziemnych,
pracujących przy wykopach i zwożeniu zie­
mi. Otrzymywali oni dotąd 1,50--2,50 zł
dziennie oraz obiad i pracowali 12 do 14

godzin dziennie! Obecnie dostawać będą
60 gr za godzinę, a praca trwać będzie
8 godzin. Brukarze i ramarze uzyskali
20—30% podwyżki.

Cieszymy się z poprawy doli robotników.

Za deprawowanie nieletnich dziewcząt
skazany został na 3 lata więzienia.

Toruń, 21. 5. Jak już dono'siliśmy w

ub. czwartek w sądzie okręgowym w

Toruniu odbyła się' rozprawa kam a

przeciwko 64-letniemu Ludwikowi Neu-

mannowi, obywatelowi ziemskiemu z

Przysieka pod Toruniem.

Oskarżony Neumanm odpowiadał z

art.203i205K.K.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach

zamkniętych, mimo to wywołała wiel­
kie zainteresowanie, tym więcej, że

pewne szczegóły były wiadome i ogło­
szone przez prasę jeszcze w czasie

śledztwa.

Wiadomym było wówczas, że Neu-
mann w swym majątku od szeregu już
lat deprawował nieletnie dziewczęta.
W czasie przeprowadzonej we wrześniu
ub. r . rewizji znaleziono w Przysieku
większą ilość pornograficznych fotogra­
fii i książek.

20 bm. o godz. 19,30 ogłoszono jaw nie

wyrok.
Sąd uznał oskarżonego Neumanna

winnym zbrodni z art. 203 K, K. i za

powyższe skazał go na 3 lata więzienia
i 169 zł kosztów sądowych. Ze zbrodni

z art. 205 K. K. sąd oskarżonego unie­
winnił.

W motywach ustnych sąd podkreślił,
że oskarżony Neumana od 1925 r. w

majątku swym aż do września 1937 r.

dopuszczał się czynów nierządnych W

stosunku do nieletnich dziewcząt.
Przewód sądowy wykazał, że od r. 1925

do września 1933 r. czynów tych dopu­
szczał się oskarżony w stosunku do

dziewcząt w wieku do lat 14-tu, zaś do
września 1933 w stosunku do dziewcząt
w wieku do lat 15.

Przy wymiarze kary sąd wziął pod u-

wagę bardzo niskie pobudki oskarżone­
go Neumanna ciągłość jego czynów, o-

raz ogólne zgorszenie jakie wywołał.
Po ogłoszeniu wyroku, obrońcy oskar­

żonego stawili wniosek sądowi o wy­
puszczenie oskarżonego na wolność.
Wniosek swój poparli tym, że oskarżo­
ny jest człowiekiem chorowitym, w po­
deszłym już wieku oraz, że nie zachodzi

już obawa matactwa lub ucieczki.
Prokurator zaoponował przeciwko

wnioskowi twierdząc, że w dalszym
ęiągu zachodzić może obawa ucieczki,
tym więcej, że oskarżony jest człowie­
kiem bardzo zamożnym.

Sąd jednak po naradzie przychylił się
do wniosku obrony i postanowił zwolnić

oskarżonego Ludwika Neumanna z a-

resztu prewencyjnego za kaucją w wy­
sokości 20,000 zl.

Toruń, dnia 21 m aja 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna — Śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Babędziem - n a Mokrem,
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarne) tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Telefon nr 14-40 posiada przedstawiciel­
stwo nDziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Niewidzialne małżeństwo",
As: — ,,Ostrożnie z miłością".
Mars: ,,Pobrali eię za wcześnie".
Świt: ,,Warszawska cytadela".
— ,,Panna rekrutem” w Teatrze Ziemi

Pomorskiej. Już w dniu dzisiejszym o

godz. 20 w Teatrze Ziemi Pomorskiej, ze­
spól Teatru Żołnierskiego wystawia niefra­
sobliwą komedię B. K. Stefańskiego pt.
,,Panna rekrutem”. Kto jeszcze tej kome­
dii nie widział, niech śpieszy do Teatru
Ziemi Pomorskiej, tym więcej, że ccuy
miejsc są bardzo niskie i wynoszą od lo

do 80 groszy.
— Ze Zw. Pań Domu. W najbliższy

poniedziałek, 23 bm. o godz. 16.30 odbędzie
się zwiedzenie kościoła św. Jakuba przy
Rvnku Nowomiejskim pod przewodn. p . in­
żyniera Knothe. Zbiórka pań związkowych
oraz gości w lokalu Związku, o godz. 16.10.

— Aż trzy zjazdy w jednym dniu. W

niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie się w To­
runiu zjazd Hallerczyków z okazji 15-lecia
istnienia miejscowej placówki i 20-lecia sła­
wy oręża polskiego pod Kaniowem. Na

zj'azd ten przybędzie wódz błękitnej armii,
p. gen. Haller. Tegoż dnia odbędzie się
zjazd delegatów okręgu pomorskiego KPW.

Obrady odbędą się w sali Dyr. Kol. Wresz­
cie trzeci zjazd Wojew. Związku Pracowni­
ków Samorządu Terytorialnego woj. pomor­
skiego odbędzie się w sali Dworu Artusa.
Jak z tego wynika, pomimo zimna będzie
to gorący dzień.

— Uroczyste otwarcie sezonu sportów
wodnych. 22 bm. o godz. 14 odbędzie się
uroczyste otwarcie sezonu sportów wod­
nych. Uroczystość otwarcia poprzedzona
będzie Mszą św. i przemarszem, członków

poszczególnych klubów przez miasto do
Ośrodka Sportów Wodnych.

— Nagły zgon. Dnia 18 bm. o godz. 18
u sołtysa wsi Papowo Toruńskie St. Barto-

ezyńskiego, zm arł nagle J. Wiśniewski, lat

41, żonaty, z zawo-du cieśla, zam . w Cheł­
mży, przy uL Paderewskiego 22. O na­
głym zgonie powiadomiono władze sądowe.

Jeszcze jedna ofiara wczesnej plaży.
Kucharski, zam. w Kamionkach, pow. to­
ruński zgłosi(ł o kradzieży garde-roby i ze­
garka, ogólnej wartości 120 zł, które zabrał
mu nieznany sprawca w czasie plażowajnia
się.

O -

Nieporozumienie z teściem

przyczyną samobójstwa.
Toruń, 21. 5. Dnia 15 marca br. toruń­

ska policja została zaalarmowana wiadomo­
ścią, że na Byd'goskim Przedmieściu nad

Wisłą popełniono straszne samobójstwo.
Gdy policja przybyła na miejsce tragiczne­
go w(ypadku, znaleziono w kałuży zakrze­
płej krwi scyzoryk, 2 żyletki okrwawione,
okrwawiony kapelusz, teczka z ,,Dzienni­
kiem Bydgoskim” z dnia 25 lutego br. oraz

świstek papieru.
Na świstku tym nakreślone były ostat­

nie słowa samobójcy, który żonie swej Ire­
nie donosił, że przyczyną samobójstwa jest
nieporozumienie z teściem, który go słow­
nie znieważył.

W czasie wizji lokalnej, przeprowadzo­
nej na miejscu tragicznego wypadku usta­
lono, że samobójca poprzeżynał sobie żyły
u rąk, a następnie doczołgawszy się do

brzegu rzucił się w wezbrane fale Wisły.
Mimo, że policja wszczęła poszukiwania za

zwłokami, nie znaleziono ich. Dopiero w

ub. czwartek w pobliżu placu ćwiczeń sa­
perów na Bydgoskim Przedmieściu wyło­
'wiono zwłoki mężczyzny, które były już
w zupełnym rozkładzie. Policja jednak nie

mogła ustalić tożsamości zwłok, gdyż nikt
z rodziny się nie zgłosił, jak również żadna
Irena. Zwłoki odstawiono do kostnicy
m iejskiej przy ul. Grudziądzkiej.

Ważne dla hodowców świń

bekonowych.
Be(koniarnie odbierały dotychczas świnie,

ważące najmniej 82, a najwyżej 94 kg. Z
dniem 1 maja br. najniższa waga świń beko­
nowych podniesiona zastała o 2 kg, tak, że
teraz bekoniarnie odbierają świnie na wa­
runkach kontraktowych tylko o żywej wa­
dze 84 do 94kg, natomiast lżejszych nie od­
bie-rają, albo też płacą za nie ceny dowolne.

Wszyscy więc producenci bekonów muszą
uważać na to, by eię nie narażać na etrat.y.
Trzeba przed wywiezieniem bekon'iaka do­
kładnie go zważyć i doliczyć przypuszczał*
ną stratę na wadzą podczas prze-wozu.



niedziela,
dnia 22 maja 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXII. Nr 117.

Trzynasta strona.

Termometr wskazywał dziś rano telegrafówitelefonów.

Dziś i jntro zjeżdżają do Bydgoszczy de­
legaci wszystkich kół Zw. pracowników
poczt, telegrafów i telefonów Rzeczypospo­
litej Polskiej.

TABLETKI DLA REUMATYKW

DYŻURY NOCNE APTEK
od 16—22 maja 38 r.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
tel. 3204.

2) Apteka Staromiejska, ulica Długa, te­
lefon 3309.

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska,
telefon 1467. ^

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy R ynku Im.
Marsz. Piłsudskiego — otw arte codziennie
od godz. 9 -16 , w niedziele i święta od go­
dziny 11—14. Obecnie w M uzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów M u­
zeum Miejskiego.

- MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od

godz. 11 -18 . Obecnie wystawy: dziel Ar­
tura Grottgera o ra z ,,Wystawa Darów":
obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon­
stantego Laszczki.

-------- i ł -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę wie­

czorem na afiszu świetna komedia M. La-
szlo ,,W PERFUMERII11. W sztuce tej! prze­
wija się humor, dowcip słowny i sytuacyj­
ny. przeplatany sentymentem. Bieg uroz­
maiconej akcji trzyma widza w napięciu
od początku do końca. Doskonale dobraną
obsadę tworzą najlepsze siły naszego ze­
społu.

Zespól operetki bydgoskiej przed w yjaz­
dem na tournee po miastach Wielkopolski
i Pomorza, w ystąpi jeszcze raz w niedzielę,
dnia 22 bm. o godz. 16 z premierą głośnej!,
melodyjnej i wesołej operetki Granichstaed-
t e n a ,,ORŁOW". W rolach i partiach na­
czelnych ulubieńcy publiczności pp. Came-

ro, Wańska, Domosławski, Chrzanowski

(nowopozyskany wodewilista scen warszaw­
skich), Tatrzański, Wawrzkowicz i in. Po­
zostałe bilety po cenach zniżonych do na­
bycia w kasie teatru.

W poniedziałek wieczorem ,,ORŁOW"
po cenach zwyczajnych. Zaznaczyć^ należy,
że będą to nieodwołalnie ostatnie dwa

przedstawienia działu muzycznego.
W pełnych próbach ,,WESOŁY MEZA­

LIANS", świetna komedia Berstla w opra­
cowaniu reżyserskim K. Koreckiego.

Gości serdecznie witamy, życząc im o-

wocnych obrad.

Program trzydniowego zjazdu jest bar­
dzo obfity. Dotyczy gównie spraw organi­
zacyjnych i poprawy bytu oraz warunków
pracy, oprócz tego delegaci wybrać mają
nowy zarząd główny, posiadający, Jak wia­

domo, stale biura w Warszawie.
Oficjalna część zjazdu przewiduje w nie­

dzielę rano o godz. 9 min. 15 zbiórkę uczest­
ników zjazdu na dziedzińcu urzędu poczto­
wego Bydgoszcz 1; o godz. 9,45 wymarsz ze

sztandarami i orkiestrą Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego na nabożeństwo
do kościoła farnego i złożenie wieńca na

grobie Nieznanego Powstańca; o godz. 12
otwarcie zjazdu w sali Teatru Miejskiego;
o godz. 14 wspólny obiad w Resursie Ku­
pieckiej dla delegatów; o godz, 17 zaczną się
właściwe obrady delegatów.

W poniedziałek od 9 do 14 prace w ko­
misjach, po południu o godz. 16 sprawozda­
n ia i wybory; we wtorek od godz. 9 rano

dalszy ciąg obrad w Resursie Kupieckiej,
koło południa uchwalenie wniosków oraz

zamknięcie zjazdu.

- Polecamy nasze rekordowe mieszanki
nry.Vskg- 1zł.C.BehrendACo,Dom
i,varów K olonialnych. Gdańska 23. 19066

Kawiarnia

nrteatralny Godziennie honcert,

w niedziele i Swieta matinńeł

Mostek cielęcy.
Proporcje: % kg mostku cielęcego, 2 łyż­

ki masła, szczypta soli i cukru, sok z cytry­
ny, MAGGIego przyprawa, 14 szklanki śmie­
tany, żółtko.

Mostek podzielić na kawałki, posolić i

gotować do miękkości. Z masła i mąki
przyrządzić jasną zasmażkę, rozprowadzić
przecedzonym rosołem, dodać do smaku

szczyptę soli, cukru i soku z cytryny. W
końcu dodać śmietanę rozbitą z żółtkiem,
i nieco MAGGIego przyprawy. Podać z

ryżem ugotowanym na sypko.

Trwała i wodna ondulacja
farbowanie włosów, brwi I rząs
nieszkodliwą farbą

fachowe wykonanie prac włosowych i czesanie dli,ich włosów

Franciszek Górski " mistrz fryzjerski
9292)PtiiraorsHa -r*iJtZduna

— Konfiskata piątkowego ,,Dziennika".
Na wniosek prokuratury, bydgoski sąd
grodzki zatwierdził zaj!ęc.ie nakładu ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" na dzień 21 maja, dopa­
trując się w telegramie naszego korespon­
denta wąbrzeskiego znamion występku z

art. 170 k. k . (rozszerzanie fałszywych wia­
domości m ogących wywołać niepokój).

— Osobiste. Kierownik wydziału śled­
czego P. P . w Bydgoszczy p.komisarz Szat­
kowski, rozpoczął swój 6-tygodniowy urlop,
podczas którego zastępuje go starszy przo­
downik policji śledczej p. Jan Stablewski.

— Rozkład jazdy autobusów na linii

Bydgoszcz —Poznań, który ukazał się w

naszym piśmie dnia 15 bm. nr 111, był nie­
dokładny. Dokładny rozkład jazdy tej linii

znajdą Czytelnicy w dzisiejszym numerze

pod ogłoszeniami. Zakaz zabierania pasa­
żerów autobusami kursującymi bezpośre­
dnio do Poznania na odcinku Bydgoszcz —

Nakło, jest zniesiony!
— Wystawa zdjęć fotograficznych w Ka­

synie Cywilnym. W dniach od 19—25 m a­
ja urządza niemieckie stowarzyszenie dla
sztuk i nauk w sali Kasyna Cywilnego trze­
ci z rzędu pokaz zdjęć fotograficznych nie­
m ieckich fotografów w Polsce. Wystawa
otwarta jest od godz. 11 -17.

— Zwalczanie pryszczycy. Zakaz prze­
wożenia, przepędzania i przeprowadzania
bydła i nierogacizny przez W'isłę odnosi się
również do transportów z lewego brzegu
Wisły n a pł'awy.

Jutro zlot sokolstwa
na stadionie miejskim.

Już jutro cała Bydgoszcz podziwiać bę­
dzie atrakcyjne popisy sokolstwa na sta­
dionie miejskim . Któżby nie chciał się roz­
koszować naszymi pięknymi, podziw u ob­
cych wzbudzającymi narodowymi tańcami,
cieszyć się na widok ćwiczeń licznych za­
stępów sokolic, sokołów i sokolątek. Ćwi­
czenia lancami, piramidy, wyścigi, biegi,
piłka nożna, gimnastyka przyrządowa, a-

krobacja. Reprezentacyjna orkiestra kolejo­
wa. To wszystko przemawia za tym, że ca­
la patriotyczna 1 sportowa Bydgoszcz podą­
ży na stadion. Początek o godz. 15,30.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek

27 bm. o godz. 20,15 na przystani B.T.W .

Ważne sprawy (regaty, otwarcia). Liczne

przybycie konieczne.

— Tabela urzędowa wylosowanych w

dniach 5, 6, 7 i 9 maja 1938 premii do obli­
gacji 3% premiowej Pożyczki Inwestycyj­
nej z 1935 roku emisji I, wyłożona została
w sekretariacie redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego". Przeglądać ją można w godzi­
nach od 8 rano do 12-tejl i po południu od
5-7 .

— Dyrekcja Angielskich Kursów w Gi­
mnazjum Kopernika zawiadamia, że w nie­
dzielę dnia 22 bm. o godz. 5-ej! po poł. odbę­
dzie się, miesięczne' zebranie w salce ka­
wiarni Behrenta. P- prof. Adams będzie
miał prelekcję na temat: ,,Political Parties
of Rnglanri". Gościa m il e widziani.

OJJitami)kongrespracownikówpoczt,

Informacje Orbisu.
Wycieczka z Bydgoszczy do Berlina w cza­

sie od 27. 5. do 2. 6. br. Koszt udziału od
90 zł. Termin zapisów do 24 bm.

Wycieczka do Pragi w czasie od 23-29
czerwca br. oraz od 23. 6. do 6. 7. br.
Koszt udziału od 107 zł. Termin zapi­
sów do 10 czerwca br.

Wycieczka do Czerniowiec w czasie od
3—8 czerwca br. Koszt udziału 25 zł.,
Termin zapisów do 30 bm.

Wycieczka do Berlina na Zielone Świątki
w czasie od 4—7 czerwca br. Koszt u-

dziąłu 145 zł. Termin zapisów do 30 bm.

Wycieczka morska na wyspę Wisby (Got-
land) w okresie Zielonyc'h Świąt oti
4—7 czerwca br. Koszt udziału od 104 zł.

66% zniżki kolejowej do Sławska i Sianek.
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowo­

ściach górskich i klimatycznych.
Wycieczki piętnastodniowe i trzydziesto­

dniowe do Warny od dnia 1 czerwca do
1 października 38 r. Koszt udziału od
250 zł.

Piętnostcdniowa wycieczka do Palestyny
w czasie od 21 czerwca do 19 Lipca. Koszt
udziału od 345 zł.

Inform acje i zapisy w Orbisie, Bydgoszcz,
Dworcowa 2. tel. 36-67.

Hotel ,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczą nom. przybywającym
dc Ł-o-dzi, pierwszorzędny hotel M8av oj?M. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne o-

grzewanie, garaż Ho. (2l809* Niskie ceny

owsM
współwłaściciel Hotelu ,.Pod Orłem" w Bydgoszczy

— Powiatowy referent melioracyjny inż.
Raciniewski, urzędujący przy ul. Słowa­
ckiego n r 3 (pokój nr 3) odtąd przyjmować
będzie interesantów każdą sobotę od 9—12.

u ----------

Bydgoskie Tow. Wioślarskie.
Schadzka koleżeńska odbędzie się w so­

botę, dnia 21 maja rb. na przystani B.T.W,
Uprasza się o liczne przybycie.

Miejskie gimnazjum w Gniewie
z prawami gimitssjśs? paftsttar^'i^cti

przyjmuje zgłoszenia młodzieży
Otwarte przed rokiem Miejskie Gimna,

zium Koedukacyjne w Gniewie pokonało
wszelkie trudności początkującego stadium
i ciesząc się pełnym uznaniem władz szkol­
nych wchodzi w nowy rok szkolny.

Już pierwszy okres istnienia tego gim­
nazjum wykazał jego uzasadnioną potrzebę,
czego najlepszym dowodem jest stosunko­
wo wysoka liczba uczniów klasy pierwszej.
Gimnazjum gniewskie stanowi nie tylko
ośrodek naukowy miejscowej i okolicznej
młodzieży, lecz służy także interesom dal­
szych okolic, szczególnie miasta Nowego,
Opalenia i wszystkim gminom powiatu
tczewskiego. Odciąża ono również gimna­
zja w Tczewie, Grudziądzu i w Starogar­
dzie, które są przepełnione.

W rozpoczynającym się obecnie okresie
zgłoszeń do gimnazjum na nowy rok

szkolny pragniemy zwrócić uwagę wszyst­
kich zainteresowanych na gimnazjum w

Gniewie, które od dnia 20 bm. przyjmuje
zgłoszenia uczniów i uczennic do klasy
pierwszej i drugiej.

(Bliższe warunki przyjęcia podane są w

części ogłoszeniowej.)

Bydgoszcz, dnia 21 maja 1938 roku.

M w o m ha

Komendant garnizonu bydgoskiego wśród rzemieślników.

Jak już Czytelnicy wszyscy wiedzą, uczestniczył p. generał Grzmot-Skotnicki w uro­
czystości rozdania nagród terminatorom i wygłosił znamienną mowę. Piękną uroczy­
stość poprzedziły występy chóru młodzieży pod batutą p. Waligórskiego, popisy m u­
zyczne szkoły ^dokształcającej oraz dekla macjia ucznia Szczepkowskiego. W imieniu

Izby Rzemieślniczej w Toruniu oraz w imieniu zrzeszonego rzemiosła bydgoskiego zło­
żył organizatorom wystawy prac termina torskich podziękowanie p. prezes Godek,
zaznaczając, że piękne wyniki wystawy będą dla młodzieży bodźcem do dalszej
pracy zawodowej, bo jedynie przez gruntowną wiedzę fachową rzemiosło zdobędzie do­

brobyt i znaczenie w gospodarstwie narodowym. (Fot. Tytus Piechocki).

9fOD)l GOfJZTftf/ł JfORSZTI'i%fSK z4 isólkrystalicznalub
proszkowana — znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt.

ZAPARCIE STOLCA
zafruwa organizm, pogorszą

samopoczucie, odbiera apetyt,
oroz chęć I zdolność do pracy.

ZIOŁA ZGÓR HARCU
DRA LAUERA

stosowane przy zaparciu (obstruk*
cji) sq łagodnym naturalnym środ­
kiem przeczyszczajęcym, y/ydalają
niestrawione resztki pożywienia
stosuję się rów nież skutecznie

w chorobach nerek, wgJroby,
pęcherzyka żółciowego (kamicy),
reumatyźmie, artretyźmie,
he moroidach l otyłości.

KALENDARZYK

Dziś: Feliksa z Cantalice.
Jutro: Heleny p.
Wschód słońca o godzinie 3.56.
Zachód słońca o godzinie 19.57.

Stan pogody.
DESZCZ I CHŁODNO.

Wczoraj napływało do Polski z połu­
dnia ciepłe powietrze pochodzenia zwrotni­
kowego, które ogarnęło cały kraj za wyjąt­
kiem wybrzeża i powodowało w ciągu dnia

pogodę o zachmurzeniu dużym, w godzi­
nach popołudniowych przeważnie całkowi­
tym zę słabym deszczem miejscami. Wy­
brzeże pozostawało pod wpływem chłodne­
go powietrza napływającego z północy.
Dziś rano w Bydgoszczy deszcz i cbiodno.

Przewidywany przebieg pogody: Pogoda
o zachmurzeniu dużym ze skłonnością do
burz i deszczów. Temperatura w południe
około 20 stopni.

-V - 8tan

dzisiejszy
Stan

w czorajs zy
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Kino Apollo
ul. Krasińskiego 23 Tel. 3495
Początek o godz. 5.10. 7.10 i 9,15
w niedzielę o godz. 3,10 po poi.

Dziś w sobotę 21bm. wspaniała premiera!
Film ten wszyscy muszą zobaczyć.

Najnowszy wielki film erotyczny reżyserii^ Au-
toaa Gerioga pod tytułem 9500

Blaski i cienie kobiety
Wzruszający dramat o W rolach głównych
ciekawym zagadhłe- R ||th Cłl3ttllFtOII

i scen emocjonujących 1 warSffl*

Nadprogram :

piękny dodatek kolorowy p. U

,,Pod biegunem'*
nowy Tygodnik i Kronika Pata

Tabela loterii
12 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej

I i 11 ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000

zł. padła na nr. 150075

100.000 zł.: 101955

10.000 zł.: 109017 113297

122130

5.000 zł.: 23967 97153 100004

110643 137517

2.000 zł.: 991 4647 7592 18754

28559 37410 42408 44304 50385

57087 62430 64976 79018 98905

159714

1.000 zł.: 127 1454 15710 16311

21270 22133 31393 32200 36815

36922 47526 52533 54149 55793

56413 56849 60422 64172 66211

67408 67739 78170 88566 87260

87886 89198 91190 90320 101469

106099 107731 113278 113791

115581 116565 119071 121284

125159 126393 129082 134141

130935 131522 132066 139419

156779 157010 158629

Wygrane po 250 zł.

223 41 323 460 87 1012 86 121
4575203575432218966442
49 565 608 93 797 58 857 2363 441
47 528 802 973 3129 294 334 433
36 74 514 93 930 4038 138 234 306
462 541 744 885 939 81 55 5060
14324870313514156176551
70394160111677221643421
34375165765776907097102
12 89 214 78 301 90 424 729 66*695
819434427564076077177763
808699658390344630496481
495 855 97 942 10020 72 186 466
693 809 56 61 900 11246 434 38 57
807 68 956 12178 261 559 647 704
814 16 76 930 75 13174 591 538
91 660 867 14028 56 175 2759 340
401 28 72 598 82 634 719 15133
204773033049463565463299
743 986 16012 91 301 90 87 417
515 760 833 907 17003 74 121 85
22961406807596465098767
812 2 93 18024 209 19 335 408 540
724 60 844 941 59 56 19076 94 385

97400503659736808434894
913

20044 76 134 229 33 485 562 70
77 871 723 819 944 21055 259 409
53518403561626685792458
938422011971199735541865
79 911 23000 141 64 239 37 336
513 707 98 905 24041 96 185 385
454949677297586907559986
25052 272 343 64 444 596 628 731
67 868 904 18 26034 65 185 201
584318582926045678484368
951 27134 368 410 91 667 722 840
52 78 909 28149 345 438 623 700
923 25 29077 73 337 407 94 578
644 57 743 63 810 914 15 20 30022
404 500 31014 677 319 25 419 31
544 62 858 71 198 32125 43 304
339 76 450 516 666 903 45 59.

33017 74 196 389 96 709 76 82 83O
85 943 34074 96 10O 45 299 422 30
510 663 705 37 828 79 930 35066 71
93 192257 365 543 635 798 910 74
35261 96 375 598 776 883 97 37098
242 323 49 52 623 804 38016 72 294

455 627 729 64 823 37 86 39003 42
1752ió 913975956627%81174
40176 507 19 22 42 350 441 70 690
967 75 41036 292 408 627 75 787
42085 210 78 376 403 789 836 41 70
43051266520697894 7625834
8 44444 653 799 956 450l7 170 25I
309 18 58 642 903 46060 114 205 314
428 33 625 763 852 041 71 47038 211
327 456 668 787 8O5 90 917 55 48010
53 391 520 782 832 996 49182 298
375 455 64 739 812 6 9!:.; 58 73 50O21
346928670676510588110566
98216460661807496090196

521715992939358560242720
41 954 53034 63 110 47 242 393 4?9
51769127215061540021707375
98 408 505 915 55120 349 436 63
534 564 711 811 54061 145 51 2i9 33
79 321 427 72 515 779 836 986 57137
292 360 513 80 618 737 80 58000 20
697830139882275573474il7
587 682 802 21 972 59044 181 227 48
342 601 35 710 35 842 60131 64 98
22835583485103972641795880
51099 141 7l 213 312 35 443 515 733
831 942 54 62010 196 314 25 4888 610
756 811 44 63048 92 163 207 40 307
2147941658549759024964015
109 56 211 94 759 802

65008 15 38 124 226 325 63 504
937275175905207166129388
482 564 614 37 881 945 85 67033 135
37374478 5126407001646804
901 37 98 68165 251 95 417 597 99
640 823 92 922 69058 108 33 257 425
557 650 54 737 864 942 97 70184 93
368 634 778 89 829 949 84 71034 338
428 573 657 796 898 939 72172 216 31
365658500768802498894973036
192 259 548 72 928 88 74117 207 38
39 354 443 84 543 617 75043 62 206
3631387400669817928146291
999 76314 65 478 564 613 57 80 922
27 77067 130 391 476 78 637 719 834
78143 216 330 95 525 657 96 774 97
16330154495568 82608 29972
80060 289 800 81047 250 82116 321
426 87 690 914 58 83189 93 205 24
366 465 69 501 10 87 686 84011 103
41208893808661170347867
955 85 85176 331 54 468 524 49 603
741 801 41 86029 352 479 514 26 35
447218227273914203987079
244 304 494 514 21 42 80 658 88005
33731212614586360690816908
89184 596 605 76 772 96 941

90018 116 275 450 89 533 617 90-
49 91040 37 102 12 214 569 672
777 804 92981 310 436 80 98 512
25 640 23 798 87 836 80 905 93120
8722268354658068470748
94010 217 367 400 614 37 881 968
95036 76 193 211 81 301 51 984
73 96022 23 62 162 354 457 532 40
647 881 981.

97149 93 202 27 418 68 709 898
962 98038 130 465 85 90 784 838
73 912 99019 32 126 29 387 468 690
707 922 100120 529 89 638 89 96 978
101036 195 212 336 817 926 32 97
102106 72 3O6 675 744 92 803 90 960
103055 236 307 411 505 43 830 32
104386 408 94 598 664 768 69 862
948 105047 129 326 438 577 619 53
720 63 106014 28 161 76 236 40 58
311 472 733 88 812 88 960 107021
124 57 448 626 716 33 46 108047 74
98154302649755083393981
109305 22500 32 59 63 714 931 72
110043 7985 100 14 29 52 295 526
45 784 846 11112430 75503 647 709
94 862 84939 112162 522 28 611 44
898 946 113401 9 710 54 72 864
114027 237 320 479 624 52 82 706
885 943 115018 28 66 194 250 333
93 491 97 505 76 728 863 116010 53

119 260 439 758 912 117087 100 345
74 553 867 941 42 97 118221 43 95
844 546 821 119274 402 569 817 962
75 120040 192 306 728 819 904 50
72 121174 242 98 440 505 19 65 66
666 916 122045 54 307 40 49 91 795
807 8 37 62 123003 333 82 425 524
815 32 998 124130 87 025 71 477 90
517 67 64 735 867 972 79 125033 52
199295994384057685659 713
822 99 987 126259 89 353 400 87
127080 144 260 71 579 763 852 57
128217 61 391 526 36 90 770 833
937 88

129179 40S 16 49 66 98 533 614
712 33 70 856 993 8 130057 98 141
231350864169558732581172
131188 207 521 769 868 903 86 90
132143 50 234 393 477 82 96 547
557267281979181236133237
803134275416517062676865
692713401310362197433082
502156872630712418104756
135049 243 515 755 889 136059 118
394 413 26 59 505 766 877 137035
78 180 247 432 520 50 685 138089
100955667658397868952
189021 183 213 359 95 611 26 751
899934

140101 85 285 32 9432 518 607 88
791 891 4 901 29 141056 154 70
755 87 836 7 940 65 85 142096 112
392 783 937 58 62 71 743121 547
73 779 818 21 71 907 144006 77 289
345448765800809165264
145054 79 356 483 521 51 701 808
65 146000 106 393 647 89 776 830
981 147080 216 318 39 573 694 701
809 148227 76 421 75 87 544 636
7439189149304412659156572
7608512383 '

150033 62 280 416 69 674 90 773
870 93 967 151122 708 818 990
152191 229 58 70 432 43 511 25 54
607 42 781 97 939 153398 492 554
690 711 857 154078 117 66 237 72
329 403 574 620 749 836 912 155080
131 601 50 738 156021 75 158 76
313 47 606 768 91 846 922 157001
4 260 391 418 70 734 72 158244
84370884685326025282877
912 42 159041, 51 155 226 32 77 314
519 638 742 863 78 919

Ili ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20 tysięcy

złotych padła na Nr. 88789;
50 tys. zl. na Nr. 129351;
Po 10 tys. zl.: 19697 20030 39366

108065. , ; 0':,..
Po 5 tys. zl.: 45160 93843 152924

153812;................
Po 2 tys. zl.: 1221 78o4 32095

32952 44624 57116 77146 82583 91 i84

95855 96368 117859 125083 142204

149991;
Po 1 tys. zł.: 10528 24530 31934

39108 47585 51529 52666 54874 67561

67785 68024 72747 73012 74169 74936

77919 78373 79539 822s4 82988 91904

95555 97474 99947 101571 104488

108897 111683 112887 119775 120778

129301 131099 132162 134941 135941

137288 143274 144219 152442 153640.

Wygrane po 259 zł.

36 489 645 735 880 1372 489 99
627 936 2025 90 263 543 634 52 761
3173 394 848 87 4168 300 478 525
918 74 5110 263 530 31 6054 133 44
465 543 702 816 7328 85 521 93 636
8470 520 99 711 804 48 87 9027 71
130 52 220 10149 608 952 73 11144
448 878 86 12148 281 668 785 803
13061 203 394 585 769 835 14068 106
432 33 15446 756 804 83 16211 86

17290 764 70 807 18199 451 59 84 641
740 808 19218 391 745

20001 287 350 500 897 976 21120
288 338 618 34 812 980 22059 63 231
498 635 231100 31 794 24015 309 90
490 771 25013 40 301 486 720 843
990 26289 544 67 659 795 27125 62
552 737 915 28190 436 70 600 56 805
959 29750 935 99 3002 155 262 639
31087 118 419 509 19 674 747 32247
384 430 551 686 836 33037 65 111
34108 11 229 385 93 424 501 35119
282 97 647 36164 252 340 496 521
720 37116 22 224 309 443 513 678
38167 894 39172 32 7511 858

40034 129 301 84 760 943 62 4U53
55 70 77 308 491 99 562 968 42508
43083 119 43 324 42 815 990 44125
603 5 885 995 45259 405 6 46036 129
97 431 43 723 904 47024 480 98 636
702 902 48473 544 753 842 49027 257
539 50571 759 51274 95 304 422 94
905 81 52012 68 274 311 497 582 661
786 53086 401 706 806 54281 55278
561 639 59 887 96 919 56189 871
57021 179 208 381 914 58419 55 693
860 912 59165 68 454 714 854 80 94

60297 673 898 969 61347 523 726
62287 735 60 862 53581 749 880 93
64056 75141 321 759 822 65121 287
438 503 724 853 66043 70 310 17 84
411 516 871 900 10 67210 9ll 58126
64 257 324 526 88 605 772 69052 225
405 844 926 70100 30 75 359 455
71089 568 870 914 72235 669 858 98
73451 500 625 817 67 74054 232 66
501 632 53 718 27 941 75115 35 512
94 735 53 762S6 412 565 844 9577394
423 78893 79488 536 69 761 80535
747 66 81509 770 837 901 82122 50
87 288 389 417 69 843 59 83119 939
84098 118 583 65O 69 726 813 85009
560 672 906 77 86030 35 167 529 77
99 758 87052 187 617 705 942 88031
459 545 807 12 25 940 8900146 60
167 396 611 967

90148 401 51 986 8 91273 92212 21
562 759 03096 282 4O5 23 94520 816
97 940 62 95093 587 96173 4I8 20 88
97097 417 574 739 98129 282 95 342
6 434 544 791 99345 549 826 990

100215 300 997 101064 83 105 537
58 552 75 914 103101 52 329 434 500
814 104220 48 105128 248 346 504
683 766 806 68 917 106531 932 5l
107152 222 108155 230 444 706 109285
674 110041 118 49 234 318 413 630
57 934 111346 663 758 801 69 904 56
65 112061 463 80 657 H3161 90 294
350 590 537 799 114245 660 115273
804 116262 385 664 712 801 22 953
117006 70 134 724 118426 53 530 56

742 877 119291 7 855
120219 41 99 423 5l9: 83 91 856

957 121847 122342 536 123012 124086
432 504 711 819 50 932 52 98 125013
140 90 338 582 703 849 126071 358
551 533 802 60 127012 950 128441 78
533 531 72 727 129040 470 871 949
130051 247 353 663 716 912 131020
375 663 910 31 82 132158 57 80 561
643 719 133423 503 91 918 134023
270 2 480 575 857 973 135005 490
729 94 136222 732 855 137108 401 82
557 84 884 960 78 138256 782 831 984
139300 421 73 807 935

140231 58 572 782 820 8 141031
191 249 522 62 844 975 142051 75
445 522 143070 100 13 796 814 52
14-4108 211 858 71 145192 505 64 73
99 847 905 146917 27 147509 905 9
12 148349 520 602 751 999 149341
772 817 967 150527 637 717 67 151078
136 350 954 93 152176 552 842 153196
300 9 478 905 74 154041 Ul 308 56l
90 155219 318 155051 71 344 433 71 (j
157255 81 7 158204 6 159249 398 480
902 10 38

IV ciągnienie
Wygrane po 250 zl

102 457 701 785 899 944 956 1554
1688 2390 2421 3035 3050 4149 4175

4259 4370 4530 4535 5241 5464 5748
5888 6056 6198 6304 6983 7563 8225
8782 8941 9178 9215 9256 9970 10377
544 962 Ul74 824 77 998 12014 553
13214 20 510 562 956 14091 134 354
626 74 746 15341 724 948 16462 680
17303 525 731 902 6 18284 472 559
774 974 19053 89 526 704 54 800 35
932

20366 438 556 755 828 916 31
21578 715 22250 505 23082 186 422
540 70 843 937 24092 288 330 419 606,
897 990 25743 870 72 26274 697 432
535 610 935 27235 381 5l8 44 708 21
31 939 28044 105 630 28 998 29075
113 223 48 67 68 758 985 30085 888
690 724 947 31366 632 943 32228
745 62 945 33392 557 606 34203 18
473 35523 59 36074 108 200 68 262
311 527 608 11 750 37059 387 426
581 816 38060 144 697 754 39098
252 40078 533 4U57 248 333 440795
805 42525 748 890 907 43182 434 763
44309 33 512 758 863 984 45575 504
46057 62 70 287 488 539 85 691
47075 198 388 766 970 48054 159 83
375 769 843 49110 284 782 50082 451
51360 52140 421 524 53094 100 968
9754114229375544764 932 70
55269 886 56000 125 734 57069 385
825 94 58039 275 684 716 964 59022
321 614 740 60392 528 60 588 821 904
61167 82 316 42l 616 837 934 62105
270 51 363 426 63000 38 46 780 920
64427 56 581 8 U 967 65867 66017
142 52 208 805 931 67123 337 615 785
6856 832 953 69139 84 221 402 81

70095 102 200 51 360 613 763 959
51172 339 40 692 793 72088 163 376
742 886 53161 200 337 58 467 74029
837 9579 3703 915 29 54 91 7628 310
68 61 93 595 637 77085 238 374 4j5
78402 846 58 917 73 79013 38 45 101
8 218 834 86 80182 692 786 81082
141 223 663 827 82360 673 773 83084
258 312 778 997 84013 8182 268 76
735 8U 24 929 85149 238 323 37 536
814 86253 533 47 705 809 87082 502
39 99 650 60 730 961 88125 87 453
685 841 89201 515 64 647 719 90088
188 237 359 85 413 602 89 877 91168
79 522 49 603 80 92197 396 552 758
937 93198 336 37 541 659 849 94203
667 846 95030 169 330 740 894 980
96300 658 69 919 76 83 97069 210 47
988808298040601276085155786
897 99153 245 93 376 498 605 738
833 950 100518 769 962 101279 95
362 606 102124 243 76 3l2 429 615
31 872 103570 964 91 104055 93 132
210 88 777 829 105166 443 60 811 24
106070 333 40 47 744 107076 116 275
365 434 598 797 894 108154 569 802
109128 336 416 617 775 996

110187 222 516 667 -89 898 11U31
233 112154 445 58 663 908 11305 446
51 878 991 114187 90 380 579 996
115003 255 395 915 117013 97 234
430 532 606 753 118458 721 39 70
119069 124 400 120087 3 l l 849 121394
629 725 122259 603 123002 4 146 357
426 940 124211 66 418 822 981 125554
73 605 8 947 91 126042 255 523 127022
454 623 999 128149 200 24 992 662
700 58 921 129026 128 568 621 130080
228 46 474 504 718 131542 43 678
846 911132140 306 15 133060 386
695 710 911 134 005 50 322 541 882
135 256 424 599 863 906 136072 387
433 512 46 57 665 884 137071 103 38
450 548 627 138634 139255 329 36
140011 64 934 141250 68 361 424 775
96 824 34 208 142048 183 398 550 67
860 143611 753 947 144077 100 87
312 476 873 994 145303 805 34 146039
57 89 145 67 202 436 536 147433 947
79 148138 312 565 622 783 149316
5 68695 977

150046 178 290 382 446 639 90o
151607 35 825 152035 64 58 269 25
631 847 943 154187 235 52 792 876
154473 727 155049 570 658 83 156695
704 17 70 817 75 963 157207 158084
173 89 279 159045 59 284 506 797 958
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153.8125.000
erii w szczęśliwej kolei

W. KAflAŁ i Skfl

. 10.000 122.139 zł

padło w 12-ym dniu ciągnienia kl. IV-ej 41 Loterii w szczęśliwej kolekturze

Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 2 Gdynia, ulica 10 Lutego 5.

Cztery osoby zginęły
w murticicla WIsln.

Straszny wypadek, który pociągnął za

sobą śmierć czterech istot ludzkich, wyda­
rzył się we wczorajszy piątek o godz.
przed południem na Wiśle pod Włókami w

pow. bydgoskim. Na dwóch większych ło­
dziach związanych łańcuchami, zamierzano

przewi'eźć lorkę i szyny żelazne z lewego na

prawy brzeg Wisły. W łodziach znajdo­
wali się 34-letni rolnik Fritz Schiemann,

jego trzyletni synek, zatrudniony w gospo
darstwie Schiem anra 26-letni robotnik roi

ny Jan Derengowski i krewny wspomnia­
nego wyżej rolnika Herb rt Briischke, syn
rolnika, liczący również lat 26, wszyscy za­
mieszkali wa Włókach.

W chwili, gdy łodzie oddalone były od

brzegu około 60 ni, niespodziewanie, praw­
dopodobnie wskutek przeładowania, łodzie

łOSF
do I-ej klasy nast. loterii 10,- zł za piątkę Już do nabycia.

K.BIZAl%l
Gdańska ae - BYpSOSZCZ - PI.Teatralny a

zanurzyły się w wodzie i niebawem zni­
kły z powierzchni, a wraz z nimi osoby znaj­
dujące się w łodziach, które poprzednio roz­
paczliwie w ołały o pomoc. Pomoc jednak
była niem ożliwa i wszyscy utonęli. Przez

cały dzień trwały poszukiwania za zwło­
kami i do wieczora udało się jedynie w y­
dobyć z Wisły zwłoki trzyletniego chłopca.

Wstrząsający tragiczny wypadek wywo­
ła! w całej okolicy olbrzymie wrażenie.

----------- ss ----------

Młody defraudant przed sądem.
Przed sądem grodzkim w Bydgoszczy od­

powiadał za sprzeniewierzenie pieniędzy
21-letni biuralista Edmund Grabowski z

Bydgoszczy. Zatrudniony w znanym skła­
dzie nasion firmy Maksymilian Szukalski,
oskarżony otrzymał w dniu 9 kwietnia czek
na 1000 zł od swego szefa p. mgr. Szukał-
skiego celem pobrania pieniędzy z banku.
Po odbiorze pieniędzy Grabowski ulotnił

się i wyjechał do Małopolski, gdzie w róż­
nych miastach w krótkim czasie pieniądze
przetrwonił. Podczas jazdy ,,na gapę" w

Małopolsce Grabowski przytrzymany został

przez konduktora i oddany w ręce policji.
Oskarżony przyzna! się przed sądem do

winy i skazany został na 9 miesięcy bez­
względnego.więzienia, gdyż poprzednio był
już karany.

— Dyrekcja Prywatnego Żeńskiego Gim­
nazjum im. M. Cnrie-Skłodowskiej (pełne
prawa szkół państwowych) podaje do w ia­
domości, że przyjmuję zapisy do egzaminu
wstępnego dQ kl. I i wyższych codziennie
w godz. od 9—13. Jednocześnie zawiadamia

rodziców, że egzaminy do kl. I. rozpoczy­
nają się w dniu 22 czerwca. Zgłoszenia do
liceum przyjmowane będą do dnia 25 czerw­
ca, codziennie w godz. od. 9 -13 w kance­
larii gimnazjum. (9454

— Szkolą przysposobienia w gospodar­
stwie rodzinnym w Bydgoszczy, ul. Konar­
skiego 5, tel. 15-90. przyjmuje zapisy na

1-roczny kurs gospodarstwa domowego co­
dziennie w godz. od 10-12 oraz w środy
i piątki w godz. od 17-18 tylko do 20 czer­
wca br. (9453

— Gimnazjum Krawieckie Żeńskie w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90

przyjmuje zapisy uczennic do kl. I codzien­
nie od godz. 10 -12 oraz w środy i piątki
od godz. 17 -18 tylko do 15 czerwca br. (9436
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Piętnasta strona.

an wuny w Wisie, zdnia20maja1938r.i
Kraków - 2.62, (2.55), Zawichost 4 - 1.80, (l.84)-:
Warszawa 4 - 1.56, (1.67), Płock 4- 1 .22,(1.37).:
Toruń 4 1.58, (1.85), Fordon 4- 1.71, (l.91), I
Chełmno 4 1.68, (1.84), Grudziądz 4 1.94 , (2,00).;
Korzeniewo 4 2.13, (2.07). Piekło 4 1.47, (l 33), I
Tczew 4 1.58, 0.35), Einlage 4 2 60, (2.50). i

Schieyenhorst 4 2.76, (2.66;.
Temperatura wody 4- 14.5. (Liczby w n a -1
wiasach przedstawiają stan wody z dnia I

poprzedniego;.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO -TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 20. V. 1938 r.fj
Zboża

Pszenica I 748 er/l 25,00-25 .60 . II 726 g/1 24.00-24 ,50 ,1
Zyto 20.60-20,75- 00 ton 00,00, Jecz. brow. 00 .00-00 .00 . 5
lecz. 673-678 e/l 17.75-18 .00 . tęcz. 644-650 g/l 17.60-17.75 E
Owies ladeszczony 18,00-18,50.

Przetwory młynarskie. |
Maka pszenna eatunek I wyciągową 0 - 30oZo wt. w. 45 00 - 2

46.00. mąka pszenna gat. 0 - 50% wl. w. 40,50-41,50. mąka 5
pszenna eatunok I A 0 - 65”/, wl, worek 38,50-39,50; mąka 5
pszenra gatunek 11 30-654/, wl. w. 00 .00 -00,00; mąka B
pszenna gal. II A 50-85 ”/, wl. w. 00,00-00,00, mąka 5
pszenna gal. III 65-700/, wl. w. 00 .00 -00.00 mąką pszen. -

razowa 0-95”/. wt. w. 32,50-83,00. Mąka żytnia gal. I 0-65"/, 5
ę',,30 .50 —3j.00; mąka Żytn'a razowa 0—960/. wl. w. S
JJSJ-^ .ę0- Męka żytnia 70% eksporl (dlaW. M.Gdańskai 5
7:' 30.n0. Otręby pszenne miałkie sfand. 13,50- 14,00, E
Otręby pszen. Średnie 14.00-14,50; Olręby pszenne erube S
In 25 -16,00; Olręby żytnie z przemiału stand. 13 .75-14 .50, 5
ec oe

' eC7" 1WD-W7S Kasza ieczm. krai. wt. w. 25,50— S
26.00, kasza ięczmienna, pęczak wl. w. 25,50—26,00, kasza H
jęczmienna perłowa wt. w . 36 .00-S7.00. 5

Stryczkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. |
Groch polny 23,00-25,00: Groch Wiktoria 22,00 -25 ,00 ,5
Groch zielony (Folerer) 23,50-25,50. Wyka jara 20,50-21,50, 5
Peluszka 22.50-23 .50: Łubin *ółtv 13.00-13 .50, Łubin niebie-1

2*75-13,29, Seradela 32,00-35,00, Rzepak jary b. w. 00,00— ~

00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00 - 53,00; rzepik ozimy S
bez worka 49,00-50,00; Sieroie lniane 49,00-52,00; Mak nie- 5
bieski 000,00 - 000,00, Gorczyca 34,00-37,00, Koniczyna czerw. E
bez kan.o czyst. 97% 130,00,-140,00 Koniczyna biała bez kan, i
0 czyst, 97% 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230,00 - 5
215.0 ). Koniczyna żółta odłuszczona 85,00-95,00, Prz elot 5
9^,00 105,00; Rajgras 85,00 - 90,00; Tymoika czyszczona E
35.00 - 40,00. 5

Artykuły pastewne i inne. |
Makuch 'niany 22,75-23,25; makuch rzepakowy 16,75- E
17,50; makuch słonecznikowy 40/420/* 18,75-19,75; śrut soja E
23,25 23.50; ziemniaki pom. 3,00 - 3,50; ziemniaki nadnoteckie E
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00.00,0 - 00,00,0; ziem- E
niaki sadzeniaki 4,00-5,50; płatki ziemniaczane 00,00 —00,00, E

wytłoki buraczane suszone 0,0 0 —0 .00; słoma żytnia luzem E
0,00-0,00 ; słoma żytnia nrasowana 6,50;-6,75, siano nad- E

925^9 75 ,UZem siano nadnoteckie prasowane s

Ile płacono na targu? 1
W dniu 21. b. m. płacono ceny następu-1

jące : masło wiejskie kg. 2,60, m asło mleczar- i

skie0,00-3,20,jaja1,00-1,05,twaróg0,50-0,60,1
rabarbar 0,20, kapusta 0,40, cytryny szt. 0 ,1 5 -1
0,00, cebula 0,80, szpinak 0,20, ziel. sałat. 0,15,1
jabłka 0,00—0,00, ogórki 2,00—0,00, rzodkiewka E

0,00, marchew 0,60, szparagi 0,60 -0 ,80 ,i
za drób: kurczęta młode 1,50-0,00, kury 2,505
do 3,50, kaczki 3,00-3 ,50, gęsi 5,00-6,00, i

indyk 5,00-6,00, gołąbki para 0,80-1,00,1
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,20,5
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo-|
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20-1,40,1
słonina 1,50, smalec 2,00, łój topiony 0,00, |
sadło 1,70; ryby: kg. sandacz 3,60-0,00.1
karasie 1.20 -1,60, liny 1,40-2,00, w ęg.i
1,60-2,00, płotki 0,00-0,50, leszcze 1,20i
do 1,60, szczupaki 1,40-2,00, karpie 1,80-2,00 ,1
okonie 0,80-1,20, dorsze kg 0,00,

St. SzuKalsRi* Bydgoszcz. |
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.|

Bydgoszcz, dnia 19 maja 1938 r. |

Koniczyna czerwona 139,00-140,00; Koniczyna szwedzka jjj
225.00-245,00; Koniczyna biała 220,00-245,00; Koniczyna E
żółta w łuskach 36,00- 40,00; Koniczyna żółta odłuszczona s

85.00-95,00: Przelot 109,00-115,00; Rajgras angielski 110,00- 5
120,00; Tymotka 35,00 -40,00; Seradela 32,00-34,00; Wyka S
latowa 26,00-28,00; Wiezka zimowa 00,00-00,00; Peluszka ~

22.00-24 ,00; Gioch Wiktoria 23,00-25 .00: Groch polny 24,00 - aj
26,00; Groch zielony 24,00-26 .00; Rzepak zimowy 54,00 - 5
56,00; Rzepik letni 50,00-53,00; Rzepik zimowy 51,00-52,50, 5

Siemię lniane 49,00-62,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski 5
000,00-000,00; Mak biały 00,00-00,00; Łubin żółty 13,00 - 5
14,00; Łubin niebieski J3,00-13,50 , Gorczyca 32,00—36,50; E
Tatarka 19,00-22,50; Proso zwyczajne .0.00-24.00 . Buraki E

pastewne Eckeudorfy żółte prima hodowli 55,00 - 60,00.2
Buraki pastewne Eckendorfy czerwone prima hodowli E
8000- 90,00. Marchew pastewna biała zielono-głowiasta E
170.00-190,00, ,, n żółta Champion 150,00 -S
170.00 Marchew pastewna żółta Lobberychska 14000-160,00, 5
Marchew pastewna czerwona St. Valery 130,00-150,00. E

Kukurydza Bydgoska- 35 ,00 - 38,1.0 Kukurydza Koński Ząb E
32.00-35,00, Malwa pastewna 100,- 12 0 . S

'pcemimt kUtótae. |
WKRAJ MIŁOŚCI" |

(kino ,,Kristar').
Film. w którym sceny, sytuacje i dialogi |

mają paradoksalną formę, mógl stworzyć|
jedynie człowiek o wielkim i wrodzonym |

poczuciu humoru. Kto pamięta jeszcze:
Reinholda Schiintzla jlako aktora w kome-1
diach wojskowych, ten zrozumie, dlaczego 1

wyreżyserowany film ,,Kraj! miłości11 stoi ś
na tak wysokim poziomie artystycznego i
humoru. Ńa tle wspaniałej wystawy mo-:

narszego dworu rozgrywa się romans króla,
który jest właściwie poetą, z narzeczoną,

prawdziwą księżniczką. Król prawdziwy
natomiast zakochał się w mamusi, kobie­
cie dojrzałej. W akcji nie m a zgrzytów,
jest żywa, barwna i toczy się gładko, wypo­
sażona w bogactwo pomysłów, z dowcipnymi
dialogami, wywołującymi śmiech beztroski
1 bezustanny. Każdy jest zadowolony z u-

jęcia bardzo aktualnej treści, a przede
wszystkim z gry Gusti Huber, młodziutkiej
wiedenki, M atterstocka, jako poety i króla,
Oskara Sima, Valerie v. Martens i Wilh.
Bendowa Nadprogram wycieczka na łono

natury, tygodnik i znowu wspaniała i dow­
cipnie wykonana groteska kolorowa Dis­
neya ,,Polowanie na głosie".

— Na pierwszy w Polsce kongres absol­
wentów szkół handlowych wybierają się
dzisiaj do W arszawy delegacje z Bydgo­
szczy. Z ramienia koła absolwentów szkół

handlowych jadą pp. Stanisław Kalka, Jan

Różalski i Roman Skubała,

Wirkus w Bydgoszczy.
Bieg na 3.000 m o nagrodę przechodnią

,,Dziennika Bydgoskiego" i zawody lekko­
atletyczne pań i panów Warszawa — Po­
morze, które odbędą się w czwartek, 26 m a­
ja na stadionie miejskim w Bydgoszczy, za­
powiadają się niezwykle ciekawie.

W biegu na 3.000 m będziemy świadka­
mi sensacyjnej walki naszych czołowych
długodystansow ców : Noji, Wirkusa, Kurpę,
sy, Świniarskiego, Szyperskiego, Szymań-

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH MIEJ­
SKIEGO KOMITETU WF. i PW.

Z okazji święta WF. i PW., które odbę­
dzie się dnia 29 maja, organizuje Miejski
Komitet turniej gier sportowych w siat­
kówce pań i panów oraz w koszykówce pa­
nów.

Zgłoszenia do turnieju nadsyłać należy
do Miejskiego Ośrodka WF., Nowy Rynek
4, do soboty dnia 21 maja, gdzie odbędzie
się w sobotę o godz. 20-tejl losowanie roz­
grywek.

Dla zwycięskich zespołów przeznaczone
są nagrody.

Wraz z turniejem nastąpi powtórzenie
mistrzostw miasta w dwójkach mieszanych
w siatkówkę.

skiego, Kramka i innych.
Ponadto na rzutniach, bieżniach i skocz-

ńach ujrzymy m. in. z panów: Śliwaka,
Sierutto, Fiedoruka, a z pań: Kałużynę, Pa-

uszkównę, Wenclównę, Flakowiczównę.
itórym przeciwstawi się elita łekkoatletek

pomorskich.
Przedsprzedaż biletów odbywa się w

Miejskim Ośrodku W. F ., Nowy Rynek l w

jodz. od 8-13 i od 19-20,

BIEG Z PRZESZKODAMI O MISTRZO­
STWO MIASTA.

W dniu święta WF. tj. dnia 29 maja o

jodz. 15-tej, odbędzie się bieg z przeszkoda­
mi o mistrzowstwo Bydgoszczy.

Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do
Ośrodka WF., Nowy Rynek 4, do dnia 25-go
maja.

BRAZYLIJCZYCY TRENUJĄ.

Paryż. Piłkarska reprezentacja Brazylii,
która ma rozegrać w Strasburgu mecz z

Polską o mistrzostwo świata, bawi obecnie
w Paryżu. W czwartek przeprowadziła ona

na boisku w Saint Ouen trening pod kie­
runkiem swego managera.

Sobota, dnia 21 maja

godz. 20. Tow. Obywateli i Miłośników Mie-

dzynia. Zebranie plenarne u Buchoiza.

godz. 20,30 Związek Szoferów. Zebranie w

lokalu klubowym ,,Bagatela” przy ul.

Jagiellońskiej, róg Uroczej. Sprawozda­
nie kol. Szatkowskiego ze zjazdu toruń­
skiego. Goście mile widziani.

Niedziela, dnia 22 maja

godz. 6,30: Hallerczycy! Wyjazd autobusem'
do Torunia z ul. Nad Portem 4. Zgłosze­
nia przyjmuje dh Dembiński, Lubelską
30. Koszt w obie strony 3 zł.

godz. 12,30. Kat. Tow. Rob. Polskich Szwede­
rowo. Majówka do lasu przy( szosie

Szubińskiej. Różne niespodzianki i bu­
fet na miejscu. Orkiestra doborowa. Wy­
marsz z orkiestrą z Domu Katolickiego.,
Dąbrowskiego 2. Goście mile widziani,

godz. 16. Kat. Tow. Rob. Polskich przy Fa­
rze. Zebranie miesięczne. R eferat ń

Konstytucji Trzeciego Maja wygłosi red.
Nowakowski. Na porządku obrad ob­
chód Dnia Robotnika Katolickiego oraz

snrnwnzdanie delearata ze ziazdu w Po-

ZNAWOA PALI TYLKO W PATENTOWANYCH TUTKACH p. n.

DWUWATKI. . . PREPAROWATKI
7929) FABRYKI TUTEK , , S 0 1 C Ó ft " W. KWAŚNIEWSKI i F. PACHOLCZYK w WARSZAW(

i MECZ TENISOWY POLSKA - WŁOCHY
i ZOSTAŁ PRZEŁOŻONY NA SOBOTĘ.
| Mediolan, 21. 5. W piątek miał się roz-

: począć w Mediolanie mecz tenisowy o pu-
\char Davisa między reprezentacjami Pol-
Iski i Włoch. Tymczasem plany organiza-
: torów przekreślił ulewny deszcz, który pa-
Ida od wczoraj po 3-miesięcznym okresie

Isuszy. Organizatorzy postanowili wobec te-

Igo przesunąć termin rozpoczęcia meczu o

|24 godziny.
I Losowanie zawodów dało następujące
\wyniki: w sobotę walczyć będą Hebda z

ŚCanepele i Tłoczyński z de Stefanim, w nie-

idzielę para Taroni — Quintavalłe gra z pa-
| rą polską, której skład ustalony będzie do-

Epiero po sobotnich singlach. W poniedzia-
Ilek rozegrane zostaną pozostałe single.
IHebda walczyć będzie ze Stefanim, a Tło-
I czyński z Canepele.
| Nasi tenisiści, którzy pod kierownictwem
I radcy Olchowicza przybyli w środę do Me-
| diolanu odbyli sereg treningów i znajdują
| się w dobrej formie. Prasa włoska poświę-

:a dużo miejsca zawodom przy czym o- .

:eniajiąc bardzo wysoko zalety naszych te- i

ńsistów, przypuszcza jednak, że Wiochom i
.ida się wywalczyć zwycięstwo.

PRZED POJEDYNKIEM PIŁKARSKIM i

BYDGOSZCZ-TORUŃ.
Na 26 bm. zestawione zostały już składy i

- eprezentacyj zarówno Bydgoszczy, jak i j

rorunia. Małe zmiany mogą zajść jeszcze i

w składzie reprezentacji toruńskiej, po ro- i

segranych w dniu 19 maja br. w Toruniu
!awodach treningowych z drugim skła-
iem reprezentacji Torunia, Na przedmecz
przed powyższymi zawodami wyznaczył
Pom. OZPN. drużyny juniorów klubów

sportowych Ciszewskiego i Leo.

POLSKIE RAKIETY W HELSINGFORSIE.

Helsingfors. W niedzielę rozpoczynają się
,v Helsingforsie mistrzostwa tenisowe Fin­
landii. Wezmą w nich udział polscy tenisi­
ści Siodówna i SDychała.

znaniu. O liczny udział członków i go­
ści prosi zarząd.

Stow. Śpiewu ,,Symfonia”. Lekcje we wtorki
i piątki godz. 20 w Resursie Kupieckiej.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia” urządza od
1 czerwca br. w lokalu p. Żółtowskiego;
Toruńska-Ustronie 5-miesięczny kurs

mandolinowo-gitarowy, w którym udział
brać mogą również dzieci od lat 7. Za­
pisy przyjmuje się w czwartki i piątki
od godz. 20 -22 .

Kat. Tow. Rob. Polskich przy parafii św.

Trójcy. Z ebranie miesięczne zaraz po
sumie w salce parafialnej. Na porządku
obrad sprawozdanie ze zjazdu delegatów
w Poznaniu i Dzień Rob. Katolickiego.
Uprasza się o liczny udział.
- Związek Młodych Drogerzystów. W

niedzielę, dnia, 22 bm. zwiedzenie nowego
szpitala miejskiego. Zbiórka o godz. 13 przy
ostatnim przystanku tramwajowym na Bie-
lawkach. Sympatycy mile widziani. (5619

ffaonigidwio fytflciy
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Z ebra­

nie plenarne członków i sympatyków w so­
botę, dnia 21 maja o godz. 19 w lokalu p.
Jańczaka, ul. Fordońska 1. Referat wygłosi
p. redaktor Nowakowski. O liczny udział

prosi Zarząd.
PUBLICZNE ZGROMADZENIE W SOL­

CU KUJAWSKIM odbędzie się w niedzielę,
dnia 22 m aja o godzinie 11% w sali hotelu

Wielkopolskiego - p. Góreckiego. Przybę­
dą delegaci zarządu wojewódzkiego Stron­
nictwa Pracy. Uprasza się o udział wszyst­
kich obywateli z miasta i wsi okolicznych.-

fpgaipn sofeole

OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC. W

przyszłą niedzielę, 22 bm. przypada dorocz­
ny zlot Okręgu V. Nabożeństwo o godz. 6,30
w kościele Księży Misjonarzy, po czym pró­
by, śniadanie i obiad na Stadionie za 50 gr.
Menażkę, łyżkę i kubek należy zabrać ze so­
bą. O godz. 15.30 początek popisów gimna­
stycznych. Obowiązkiem drh. ćwiczących
jest stawić się punktualnie. Udział star­
szych członkiń jest konieczny. W przyszły
wtorek, 24 bm. o godz. 19.30 posiedzenie
OWS w sekretariacie, ul. Dworcowa. U-
dział delegatek wszystkich gniazd konie­
czny.

Sokół UL Zebranie zarządu 24 bm. o

godz. 19,30 w sekretariacie. Tamże przyj­
muje się wpisy i wpłaty na zlot do Lwowa
w terminie do dnia 23 bm. — Na wszyst­
kich członków Gniazda nakłada się obo­
wiązek wzięcia udziału w zlocie okręgo­
wym dnia 22 bm. — Z okazji zlotu Okr.

V-tego zbiórka wszystkich członków w nie­
dzielę o godz. 6 -tej przed kościołem Ks.Ks.

Misjonarzy.
Tow. Gimn. Sokół III. Sekcja pływacka.

Dziś, w sobotę zbiórka w szystkich człon­
ków o godz. 18-tej w pływalni garnizono­
wej. Obecność bezwzględnie konieczna. Na­
czelnictwo.

SOKÓŁ V OPN. W niedzielę, dnia 22 bm.
o godz. 15 zbiórka drużyn przed stadionem
min i.altim -

Nie wszyscy mogą kurować się w uzdrowiskach.
W lecie tylko stosunkowo niewielka licz­

ba osób może kurować się w uzdrowiskach.
Znakomita większość cierpiących musi w

domu szukać ulgi w cierpieniach środka­
mi, na jakie ich stać. W wielu cierpieniach
dobroczynne działanie wykazuje i ulgę
przynosi odwieczny lek ludzkości — zioła
lecznicze. W gruoie cierDień przewodu po­

karmowego i przy schorzeniach wątroby j
ulgę przynoszą zioła przeciwko cierpieniom;
przewodu pokarmow ego ,,IROTAN” OSKA-;
RA WOJNOWSKIEGO. Do nabycia w apte-j
kach i składach aptecznych. Adres dla bez-i

pośrednich zamówień: Oskar Wojnowski,;
Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4.;

(9411;

NOWY REKORD ŚWIATA.
Nowy Jork, 21. 5. Sztafeta lekkoatlety­

czna uniwersytetu kalifornijskiego ustano

iviła nowy rekord świata na dyst. 4X110

jardów (402 m) świetnym wynikiem 40,5 s.

WSZECHSTRONNY KONKURS KONIA
WIERZCHOWEGO.

Warszawa. Wczoraj rozpoczął się w

Warszawie, zorganizowany przez W arszaw­
ski Klub Jazdy Konnej, wszechstronny kon­
kurs konia wierzchowego.

Po niprws7:p.i irróhip ujeżdżania w tvm

konkursie prowadzi por. Smolicz na klaczy
,,Bakalia" Ib% pkt., 2) rtm. Kuchicki na

,,Dalmacji” 15% pkt, 3) por. Skulicz na

PnponpitŁ

RAĆING-CLUB GRAĆ BĘDZIE
NA ŚLĄSKU.

Katowice, 21. 5. Śląski Okr. Związek Pił­
ki Nożnej zakontraktował znaną francuską
drużynę Racing-Club Strassbourg na dwa
mecze w dn. 28 i 29 maja br. w Katowicach
i Wielkich Hajdukach, przy czym przeciw­
nikiem drużyny francuskiej będzie repre­
zentacja Śląska.

Jakimi sztuczkami op erują szulerzy.
Jakim sposobem szulerzy zachęcają prze­

chodniów do oszukańczej gry, o tym świad­
czy następujący fakt, jaki niedawno miał

miejsce w Bydgoszczy: Przy śluzach uloko­
wała się taka banda i rzecz dziwna, pewna
kobieta, stawiająca po kilka złotych, stale

wygrywała; Zachęciło to do gry inne oso­
by, m. in. niejaka Marta Szlachcic posta­
wiła dwa złote, lecz momentalnie j!e prze­
grała. Pragnąc odzyskać przegraną kwotę,
poprosiła kobietę, której ,,szczęście'* sprzy­
jało, o pożyczenie czterech złotych pod za­
staw srebrnego zegarka męskiego wartości
80 złotych. Po otrzymaniu czterech złotych
i te pieniądze natychmiast przegrała.

Zakłopotana Szlachcicowa poprosiła na­
stępnie nieznaną kobietę o poczekanie z wy­

kupieniem zastawu, na co się zgodziła, lecz

gdy następnego dnia udała się pod wska­
zanym adresem, kobieta zegarka już nie
miała. Jak wykazały dochodzenia policyj­
ne, kobieta, która stale ,,wygrywała”, nale­
żała do bandy szulerów i z nimi byla w

zmowie. Aresztowano ją jak i 31-letniego
Adama Ciabaszewskiego, znanego szulera,
karanego już dziesięć razy przed sądem.
Wyrafinowana kobieta sprzedała zegarek
pewnemu ogrodnikowi za 20 złotych, który
został mu później odebrany. Cala ta ban­
da odpowiadała onegdaj prze(! Sądem
Grodzkim, który skazał Ciabaszewskiego i

jtego w spólniczkę na 6 miesięcy więzienia,
przy czym zawieszono jej wykonanie kary.
Paser skazany został na 100 zł grzywny-
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KRZYŻÓWKA NR 55

Poziomo: 1 płyn 5 grupa statków 9 in.:

drwiny, 11 trzy litery wyrazu: morze 12na­
rada wyższych duchownych 13 cztery li­
tery wyrazu: opera 15 członek plemienia
germ., (po którym zachował się styl archi­
tektoniczny) 17 dziennik, pismo modom po­
święcone 18 prymitywne legowisko (wię­
zienne) 21 ciało lotne 23 grecki bożek woj­
ny 24 konstelacja gwiazd 27 trzy spółgł.
28 bezpieczniki w liczniku elektr. 29 ob­
szar nadreński (dziś niemiecki) 30 oddział

wojska (skrót).
Pionowo: 1 rzeka w Polsce 2 ,,modlę się"

w jęz. martwym 3 dzień i noc 4 trzy litery
wyr. - naród 5 nuta włoska 6 samogłoska
grecka 7 drzewo 8 składnik powietrza
10 miasto syberyjskie 14 akustyczne zja­
wisko atmosferyczne 16 miasto na Pelopo­
nezie 17 dwie lit. wyr.: żyd 19 woda płyną­
ca 20 miasto nad Wartą 21 po niem.: gęś
22 drzewo 25 trzy lit. wyr.: robak 26 na­
rząd wzroku 28 (wspak) karta.

SZARADA NR 56

Między przyimkaml
Krótkie zapytanie,
A razem tłumaczy
Wyniku powstanie.

Rozwiązanie krzyżówki nr 51

Rozwiązanie szarady nr 52-

DYMSZA.

Trafne rozwiązanie szarad nr 51 i 52
nadesłali:

B. Janowicz, N. Heyman, H. Jankowska,
B. Grabiec, L. Peters, W. Matecki, M. Men­
cel - Kcynia, J. Baumgardt - Koronowo,
W. Kłońiecki - Maksymilianowo, Z. Kłod-
nicki - Solec Kuj., B. Schmidt - Mąkowarsk,
F. Mączyńska - Chełmża, G. Lewandow­
ska - Toruń, C. Zieliński'- Inowrocław.

Nagrodę za dobre rozwiązanie obn zadań
otrzymali:

B. Grabiec — w/m
G. Lewandowska — Toruń.

Kupon do szarad
Nr55i60

TEN W ŻYCIU ,,WYSOKO" ZAJDZIE.
Do sklepu wchodzi chłopak lat szesna­

stu i prosi o pozwolenie skorzystania z te­
lefonu. Łączy się z- kimś i zapytuje nieco

zmienionym głosem:
— Czy to firm a Łechtacz i Spółka? Czy

sam pan Łechtacz? Proszę pana, pan ogła­
szał przed dwoma tygodniami, że potrzeb­
ny goniec. Aha, już jest. A może pan nie
kontent z niego? Kontent pan. Zupełnie do­
bry chłopak. Więc nie mogę liczyć na po­
sadę? A, to przepraszam.

Kładzie telefon, płaci 15 groszy i chce

wyjść.
Kasjer'ka mówi do niego:
— Nie udało się otrzymać posady, kawa

lerze. Dawno kawaler tak szuka?
— I, proszę pani, to jla właśnie jlestem

tym chłopcem od Łechtacza i Spółki. Chcia­
łem się tylko upewnić, czy firma ze mnie

zadowolona.

HUMOR 9SATYRA

MIAŁ PRAWO.
Działo się to w Paryżu na początku woj­

ny. Do komisariatu przyprowadzono pana,
który został aresztowany za robienie ja­
kichś tajemniczych notatek na ulicy.

Przy wylegitymowaniu aresztowanego
okazało się, iż tajemniczym panem był we

własnej osobie Gabriel d'Annunzio. Prze­
prosiny, ukłony. Poeta został uwolniony
niezwłocznie.

Po wyjściu d'Annunzia odzywa się ko­
misarz do agenta policyjnego, który doko­
nał aresztowania:

— Niemiła historia. Przypuszczam jled-
nak, że pan postępował z nim z całą u-

przejimością.
— Oczywiście, przecież wiedziałem , kto

to jest...
— Po cóż więc go pan sprowadzał tutaj?
— Po pierwsze, aby uwolnić go od tłu­

mu, a po drugie... to sprawa osobista...
— Osobista?
— A tak... Raz dyżurowałem w teatrze

i musiałem jego sztuki wysłuchać do koń­
ca. Przyzna pan, że miałem prawo do zem­
sty...

PAŃSKI GEST.
- Mam starą ciotkę we Lwowie, która

co tydzień przysyła mi trzydzieści złotych.
To może nie tak wiele, ale w dzisiejszych
czasach zawsze się przyda...

- To podobnie, jak u mnie, ale mój wuj
Euzebiusz z Kołomyjii jest hoj(niejszy. Za

każdym razem, gdy pisze do mnie list, za­
łącza w nim pięćset złotych.

- Ho. ho! To pięknie! A często ten

wuj pisuje do ciebie?
- Hm, dotąd jeszcze ani razu nie pisał!

SZKOŁA I ŻYCIE.
- Powiedz mi, Pawełku, co dajlą nam

kury poza jajkami i mięsem?
- ???
— No, zastanów się tylko! Co macie w

domu w swych łóżkach?
— Pluskwy, panie profesorze!

MATEMATYKA UPROSZCZONA.
— Jeżeli ktoś był winien 798.349 zł 56 gr

i zapłacił połowę, ile jeszcze m usi zapła­
cić?

-— Drugą połowę, panie profesorze!

RAIMAZDROIOWBSHOGÓRSKIE
miejscowość LECZNICZA i WYPOCZYNKOWA

idealny wypoczynek Sportyl 838-

Wskazaiiia lecznicze:

Dla dorosłych .

w cierpieniach artretycznych, reumatycznych, kobiecych, dróg oddechowych, miażdży­
cy, w stanach wyczerpania

Dla dzieci
w chorobach gruczołów wewnętrznych, błon śluzowych i surowiczych, w skazach wy­
siękowych i łimfatycznych. SEŻOW OD 1 MAJA.

Informacje i p ro sp ekt Komisja Zdrojowa w Rabce i Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Bodnena Z. Telefon 530-38 .

WDZIĘCZNOŚĆ.
Jakiś starszy jegomość wpadł do Wisły

i zaczął,tonąć. Przechodzący brzegiem mło­
dzieniec bez namysłu wskoczył do rzeki i

wyciągnął go.
— Chciałbym odwdzięczyć się panu —

oświadczył uratowany - i chętnie spełnię
każde pańskie życzenie... Jestem właścicie­
lem wielkiego zakładu krawieckiego.

— A to świetnie się składa —odparł wy­
bawca — gdyż właśnie przydałoby mi .się
ubranie.

— Doskonale, zastosuję się do pańskiego
życzenia... A jak pan woli: za gotówkę czy
ńa raty?..,

JEGO WIELKI BŁĄD.
— Proszę księdza proboszcza, czy godzi

się korzystać z biędu swego bliźniego?
— Nie, na pewno nie!
— No to może ksiądz proboszcz zwróci

mi te 50 zł, które zapłaciłem w zeszłym ty­
godniu za swój! ślub.

PRZEWIDUJĄCY.
— Karolku, znowu dobierałeś się dokon­

fitur! Za karę nie dostaniesz przy obiedzie

galaretki owocowej!
— Ale ty też nie, mamusiu... Już całą

zjadłem!
UMOWA.

— Sto złotych, proszę pani, za taki mały
pokoik, to bardzo dużo!

— Istotnie, pokój jest niewielki, ale za to

jaki wspaniały widok z okna.
— Hm... mogę dać pani pięćdziesiąt zło­

tych i zobowiązanie, że nigdy nie będę wy­
glądał przez okno.

NIE ONA.
— Czy moja żona zabierała głos na wczo­

rajszym zebraniu?
— Trudno mi odpowiedzieć, gdyż nie

znam pańskiej małżonki. Przypominam so­
bie tylko, że w pewnym momencie wstała

jakaś dama i powiedziała, że brak jeji
słów...

— O, to na pewno nie była moja żona!
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Jlicdlziela, 2 2 mada
8,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Serdeczna

Matko". 8,05: Dziennik poranny. 8,15: Au­
dycja dla wsi. 9,00: Regionalna transmisja
z Leszna (przez Poznań): ą) Reportaż, b)
nabożeństwo z kościoła famego. Śpiewać
będą chóry miejscowych szkół powszech­
nych, średnich i zawodowych. 10,30: Mu­
zyka (płyty). 11,00: Zespół salonowy rozgło­
śni poznańskiej. 11,30: Odwiedziny w liceum

pedagogicznym w Lesznie (przez Poznań).
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

12,03: Poranek symfoniczny (ze Lwowa).
Wykonawcy: orkiestra filharmonii lwow­
skiej pod dyr. Jakuba Munda, Flora Li-
stowska (fortepian), Fryderyk Herman

(skrzypce). Transmisja z sali Teatru Wiel­
kiego. 13,00: Przegląd kulturalny. 13,10:
,,Bogactwo” - fragm ent z powieści Wandy
Miłaszewskiej. 13,36: Muzyka obiadowa (z
Katowic). 14,45: Audycja dla wsi. 15,45:
,,Wszystkiego po trochu” - audycja dla dzie­
ci. 16,05: Koncert solistów (z Torunia). Wy­
konawcy: M aria Wiłkomirska — fortepian,
Kazimierz Wiłkomirski - wioloncęela. 16,45:
O ochronie budownictwa ludowego - odczyt.
17,00: Podwieczorek przy mikrofonie (trans­
m isja z sali hotelu ,,Bristol". W przerwie
ok. godz. 17,55: Chwila Biura Studiów. 18,54:
Klasyczny Teatr Wyobraźni ,,Powrót Odys-
seusza” wg Homera - słuchowisko. 19,35:
Słynni wirtuozi (XXI audycja) - płyty.
20,15: Tansmisja i fragmentu I międzypań­
stwowego meczu

”

piłkarskiego Polska—Ir­
landia oraz wiadomości sportowe. 29,55:
Przegląd polityczny. 21,05: Dziennik wie­
czorny. 21,15: ,,Obrazoburcy” - ,.Kukułka wi­
leńska”. O pracowanie muzyczne Kazimierza
Skindera (z Wilna). 22,00: ,,Opowieść o W a­
gnerze” (IV audycja - ostatnia) (z Krako­
wa). 22,50: Ostatnie wiadomości dziennika

wieczornego i kom unikat meteorologiczny.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,30: Muzyka (płyty). 8,50: Chwilka ku­
piecka. 10,30: Muzyka po nabożeństwie -

piytyt. 13,00: Przegląd wydawnictw pomor­
skich. 15,45: ,,Osiedle junaczek w Rogoźnie”
- reportaż. 16,05: Koncert solistów. Wyko­

nawcy: Maria Wiłkomirska - fortepian, Ka­
zimierz Wiłkomirski - wiolonczela. 19,35:
,,Od Bacha do Szymanowskiego”, trans­
misja z sali konserwatorium PTM w Toru­
niu. 20,30: Program na jutro. 20,35: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 21,00: Wia­
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni
P. R. 23,00: Koncert życzeń.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,30: Jak tańczą w różnych krajach

(płyty). 8,45: Co słychać wśród rolników -

gawęda. 10,30: Program na jutro. 10,35:
Rachmaninow gra swoje utwory (płyty).
13,00: ,,Jak zorganizować pracę w domu” -

pogadanka dla kobiet. 15,45. Niedzielne po­
południe u wujaszka Kazia - audycja dla
dzieci. 19,35: Koncert lekkiej muzyki. W

przerwie o godz. 20,05: ,,Palm a” - skecz.

20,35: Wiadomości sportowe lokalne. 23,00:
Słynne orkiestry zagraniczne i chór Dana.

(płyty)-
ZAGRANICA.

Berlin. 20,00: Koncert orkiestry wojsko­
wej. Bruksela flam. 20,00: ,,Noc nad brze­
gami Dunaju” - koncert radioorkiestry,
chó ru i solistów . Radio-Romania. 20,00:
,,Wolny strzelec” - opera Wagnera. Sztok­
holm. 20,15: Koncert wagnerowski. Droit-
wich. 21,05: ,,Imperium śpiewa” melodie ze

wszystkich krańców imperium brytyjskie­
go. Mediolan. 21,00: ,,Szaleństwa majowe” -

komedia muzyczna. Rzym. 21,00: Koncert

symfoniczny. Deutsehiandsender. 22,30: Mu­
zyka rozrywkowa. Kopenhaga. 23,15: Mu­
zyka taneczna. Sziutgart. 23,30 Muzyka ta­
neczna. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny.

(WanietdziaJteSk,2 3 m aja
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

0,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkól. 11,00: Audycja dla

poborowych. 11,15: Audycja dla szkół. 11,40:
Od warsztatu do warsztatu: ,,Spółdziel­
czość w rzemiośle”. 11,57: Sygnał czasu i

hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja południo­
wa. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 15,45:

ZDROWIE TO SKARB
oirwAjlĄII"

ZIOŁA Dra BREYERA
KTÓRE STOSUJĘ SIE
w następujacych.chorosach:

cena

Nr 1 —\w hasało, astmie, rozedmie płuc . . fe.50

Nr2 w reumatyzmie, artretyzmie, zlej prze­
mianie materii, nieczystości cery,cho-
robacb skórnych , ......................... ...........

Nr 3 - w chorobach żotądkowo-kiszkowyeh,
wątrobowych, żółtaczce . . ,

-

Nr 4 - w chorobach nerwowych, bólu głowy,
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . S,oU

Nr 6 - w niedokrwistości iogólnym osłabieniu 4,20
Nr 7 - w chorobach nerkowych i pęche* _

rzowych ....................................... 3*
Nr 9 — przeczyszczające w chronicznym za-

twardzeniu i hemoroidach .... l*w

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni

,,P0LHERBAł* KRAKÓW PodgórzeSkr. Nr48/0

Zainteresowani otrzymuje na zadanie
darmo z wytwórni broszurą. 657i

SOBOWTÓR.
— Wyobraź sobie, spotkałem wczoraj w

kawiarni jakiegoś jegomościa, łudząco po­
dobnego do ciebie! ,

— Mam nadzieję, że nie oddałeś mu

tych 50 złotych, które pożyczyłeś ode mnie!

OSZCZĘDNA SŁUŻĄCA.
— No, Marysiu — zwraca się pani domu

do służącejl — zadowolona jiesteś z tej no­
woczesnej, elektrycznej kuchenki? Czy do­
brze funkcjonuje?

— Znakomicie, proszę pani! Przez całe

cztery tygodnie, które tu jestem nie zgasła
ani na chwilę!

UBÓJ HUMANITARNY.

Do znanego weterynarza zgłasza się ja­
kiś jegomość z ponurą miną.

— Dziś przyjdzie do pana doktora moja
teściowa z psem... Chodzi o bezbolesne u-

śmiercenie...
— Dobrze, proszę pana, ale czy pies bę­

dzie mógł sam wrócić do domu?

WIELKA PRAKTYKA.
— Panie doktorze, dlaczego właściwie

przełożył pan swe godziny przyjęć z dru­
giej! godziny n a szóstą?

— Ponieważ mój pacjent miał czas tyl
ko o tej porze!

ODADOZ,
— Twoja żona m a zawsze ostatnie sło­

wo!
~ Toby jeszcze nie było najgorsze, gdy­

by nie to, że m a również wszystkie poprze­
dnie!

CIEKAWOŚĆ.
— A potem pocałował mnie trzy razy!...
— Jak to i tyś nie zareagowała na to

wcale?
— Ciekawa byłam, Jak daleko posunie

sw ą bezczelność!

,,Z pieśnią po kraju” (z Wilna). 18,15: Kon­
cert w wykonaniu orkiestry rozgłośni wi­
leńskiej. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00:
,,Film przyrodniczy” - odczyt. 17,15: Reci­
tal skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 17,50:
Pogadanka sportowa i wiadomości sporto­
we. 18,10: Utwory solowe na instrumentach

dętych (płyty). 18,30: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Audycja. 19,30:
,,Dyskutujmy”: ,,Koleżeństwo młodych” —

dialog. 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00:
Rewia melodii operetkowych. Koncert roz­
rywkowy (ze Lwowa). 21,40: Nowości lite­
rackie. 22,00: Koncert orkiestry P. R. pod
dyr. Grzegorza Fitelberga: 22,50: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, prze­
gląd prasy i komunikat meteorologiczny.
23,00: Wywiad z prezesem międzynarodo­
wej izby handlowej p. Wattsonem w języ­
ku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty).

W przerwie o godz. 14,00: Wiadomości zPo­
morza i parę informacyj. 18,10: Program
na jutro. 18,15: Pogadanka aktualna. 18,25:
Claude Debussy: Mała suita. W Łodzi - Or­
szak - Menuet - Balet. 18,40: Lekcja języka
polskiego z Katowic. 18,55: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 23,00: Tańce i piosen­
ki (płyty).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
13,00: Życie kulturalne i społeczne Po­

znania. 13,05: VII audycja z cyklu ,,Wielcy
kompozytorzy: ,,Tartini-Bellini-Paganini”.
(płyty). 14,05: Przegląd giełdowy. 14,15: In­
strum enty orkiestry jazzowej w grze solo­
wej (płyty). 18,10: Wiadomości sportowe
lokalne. 18,15: Program na jutro. 18,20:
Skrzynka ogólna. 18,30: Pogadanka spo­
łeczna. 18,35: Rozkosze wiosny - koncert
dla dzieci. 18,55: ,,Co dzieci usłyszą w ra­
dio?" 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Berlin, 29,98: Melodie filmowe. Londyn
reg. 21,15: Londyński festival muzyczny.
Berlin. 21,00: Śpiewacy i wirtuozi. Kopen­
haga. 21,20: Muzyka orkiestrowa. Sztok­
holm. 21,25: ,,Szwedzka radiooperetka”.
Wrocław. 21,00: ,,Kalosze szczęścia” (z ilu­
stra cją muzyczną). Budapeszt. 22,05: Kon­
cert orkiestry operowej. Kolonia. 22,15: ,,Dnt
muzyczne w Dusseldorfie". Sztokholm. 22,15:
Koncert solistów. Droitwich. 23,00: Muzy­
ka taneczna. Kopenhaga. 24,00: Muzyka ta­
neczna. Sztntgart. 24,00: Koncert nocny.
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Dziś impo­
nujący pro­
gram 2 filmy

ZAtOGA
9567 wtelki film lotniczy

W roli głównej:
Anna Bella
lan Murat Sobowtór Królewski W roli główn.:

Karl Brusson
Mary Ellis.

Program bar

dzo bogaty
i interesujący.

Co się dzieje na przedmieściu
kategorii C?

Bydgoszcz ma wiele przedmieść, ale bez­
sprzecznie najzdrowsze to Wilczak—Mie-

dzyn. Za dawnych czasów Niemcy nazwali
Wilczak Prinzentalem, a ci co znają Paryż
- ,,laskiem Buiońskim" naszego miasta.
Tu szukają wytchnienia i świeżego powie­
trza dla płuc z chwilą nastania ciepła licz­
ne rzesze zarówno spracowanej umysłowo
inteligencji, jlak i szarego tłumu. Ciągną
tu w dzień powszedni, jak i w święto ci

wszyscy, których nie stać nawet na pod­
m iejskie letniska.

W imię dobra ogólnego odwołujemy się
do miarodajlnych czynników, by wejrzały
w fatalny stan, jaki u nas panujle.

Posiadamy własne Towarzystwo Miłośni­
ków dzielnicy Miedzyn z ruchliwym, uspo­
łecznionym prezesem p. Huszczą na czele.
Jednak na wszelkie nasze prośby i zabiegi
Zarząd Miejski jest sfinksowo głuchy i nie­
czuły. Począwszy od ulicy Jary, sam wi­
dok jest coraz gorszy. Trawa w lasku przy
śluzach wydeptana, doły ze śmieciami, któ­
re wyw ożą tu coraz częściej, nieporządki
ludzkie, papiery, rowy zanieczyszczone i
kurz nie do opisania na drodze — oto smu­
tny obraz, który każdemu uważnemu prze­
chodniowi rzuca się w oczy. Na domiar

złego, teraz iuż przed mostem stają w ślu­
zach wozy z cyganami, łamią po nocy drze-

'jwa na opal i roznoszą brud i niechlujstwo.

Czy jesteśmy pariasami społeczeństwa
bydgoskiego? Całą jesień i zimę znosimy
niewygody w si, brniemy w błocie i pocie­
szamy się, że przyjdzie dobroczynna wio­
sna. Zaczyna się nowa plaga — kurz, któ­
ry wdziera się do wnętrz naszych mieszkań.

Niejeden gospodarz stracił przez to lokato­
ra, letnicy uciekają jak zające, a my, pła­
cąc podatki, nie możemy się doprosić choć

jednorazowego obfitego polewania głównej
ulicy, N akielskiej.

Nasze bolączki obejmują cały szereg
dziedzin: Budowa szkoły powszechnej prze­
rwana, w starym budynku uczą się setki
dzieci na dwie zmiany, w warunkach bar­
dzo trudnych, tak dla nauczycielstwa, jak
i dla młodzieży. Do czego idziemy? Na

próżno kołaczem y o przedłużenie linii tram­
wajowej choć do mostu.

Zaniedbano nas kosztem rozwoju Bie-
lawek i osiedla w lesie za torem, a miesz­
ka nas tu setki ludzi, może skromnych o-

bywateli, w każdym razie lojalnych i ucz­
ciwych.

Zanosimy prośbę do pp. radnych miej­
skich, aby zechcieli nas odwiedzić, a prze­
konają się o prawdzie naszych słów, może
zmieni się nasza dola, bo doprawdy aż

wstyd żeby w wielkiej Bydgoszczy, zaple­
czu polskiego morza, odgraniczać ludzi od

kultury, gdy oni sami o nią. w ielkim gło­
sem wołają.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku
'dla Pana Redaktora najstarszego polskiego
pisma w Bydgoszczy.

Mieszkańcy przedmieścia
Wilczak—Miedzyn

(przeszło 200 podpisów).

- Czyją własnością są obrazy n a Wystaw
wie grottgerowskiej, w yjaśnia p. dr Edward

Łepkowski, dyrektor m uzeum miejskiego:
Narzeczoną Grottgera była śp. W anda Mon-

nć, która w kilka lat po śmierci ukochane­
go Artura, poślubiła Młodnickiego. Jej cór­
ka., Maryla Młodnicka, wyszła za mąż za

Wolskiego. Zbiory, znajdujące eię na wy­
stawie, eą własnością p. Beaty z Wolskich

Obertyńskiej i Anieli z W olskich Michało-

wej Pawlikowskiej.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 11 września 1938 r.

Odjazd poc. z Bydgoszczy w miedz. I święta do:

Koronowa 8.10, 11.05 13.20*, 17.00**, 20.20. 22.00. 2835
Wierzchucina 9.30, 22.25.
Opławca 1S m ukaly 8.10, 8.25W. 8.30, 10.30W, 11.05,

12.20, 13.20, 14.20, 15.45, 17.00. 18 .50, 20 .20 , 22 .00 , 23 .35
Smukaly D olnej 8.26W, 10.30W, 14.20, 18.50.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszray: 6.30, WBn,
11.10, 14,30*, 18.30*, 20.00, 22.06,

w dni powszednie doi
K o ro n o w a 8.10, 11.05, 13.20*. 16 .05,*t, 17.00.T* 20.20 .

W ierzchu cin a K ról. 11.45*, 14.00*, 15.45**, 19.35*.
W ąw elna 14.00, 19,35.
Opławca I Sm ukaly 8.10. 8.25W, 11.05, 11.45*, 18,20,

14.00*, 15.05*4, 15.45**, 17.00, 20.20.

Smukaly Dolnej 8.25W.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*1, 6*30

7.50xx, 11.10, 14.30x, 18.30*.

Objaśnienie znaków : * Pociągi kursują w środy
1 soboty. * t Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki t piątki. W Poeiąg po­
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi­
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie
korzystają ze zniżki 507, od biletów normalnych. Powrót
może nastąpió tego samego dnia dowolnym pociągiem.
X Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połączenie z Ko-

eją Państwową w Koronowie do Pruszcz Bag. względnie
Pruszcz Bagienica. (8837

Uwagi: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu te­
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci
do lat 18) oraz młodzież szkolna korzystająz zniżki w wy­
sokości 507, za okazaniem legitymacji służbowej lub szkolne'

Pracownicy notariatu i hipoteki
w przeddzień zjazdu.

iW dniach 5 16 czerwca br. tj. w Zielone

Świątki odbędzie się w W arszawie I ogól­
nopolski kongres pracowników notariatu i

hipoteki, który poprzedzi uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św Anny. Kongres ten,
w którym wezmą udział pracownicy zarów­
no zrzeszeni jak i dotychczas niezrzeszeni,
ma na celu konsolidację wszystkich w ogóle
pracowników notariatu i hipoteki w Pol­
sce i skupienie ich w jednym ogólnopol­
skim związku zawodowym, tudzież omówie­
nie wszystkich spraw zawodowych. Dla u-

czestników kongresu i ich rodzin zapewnio­
ne zostały zniżki kolejowe, tudzież tanie

kwatery i wyżywienie. Wszelkich informa­

cji o kongresie udziela oraz przyjmuje zapi­
sy i zgłoszenia zarząd główny Zw. Pracow­
ników Notariatu i Hipoteki RP, Warszawa,
ul. Miodowa 11 m. 14, tel. 2-07-61. Obrady
kongresu toczyć się będą w gmachu Zw.
Zaw. Prac. Handlowych, Przem. i Biuro­
wych w Warszawie, przy ul. Siennej 16,
II piętro, przy czym otwarcie kongresu na­
stąpi w dniu 5 czerwca br. o godz. 11. Ko­
mitet organizacyjny wzywa wszystkich ko­
legów tak zrzeszonych jak i niezrzeszonych,
aby z uwagi na cele kongresu i mające być
na nim poruszane sprawy pracownicze —

w kongresie tym w zięli udział gremialnie.

7afi sie Bawił - to
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Już w najbliższą niedzielę Ł j. 2 2 b m . od godz. 19,30 bawimy się wesoło u Sokołów
w Sokolni oczywiście (dawn. Strzelnica). Niska cena biletu (l.— zł dla gości — 0,50 zl

dla członków) — doskonała orkiestra — niezawodny humor, wszystko to złoży się
na prawdziwie ndaną zabawę.

A w'ięc wszyscg wenfeifzielę cfoSokolni!

Crły- foH olif?
(Z okazji Zlotu Sokolstwa Okręgu

Bydgoskiego)
Sokoli! Wy życie chwytajcie za bary,
Splotem ramion złamcie i rzućcie pod nogi.
O, siłacze — niczym są dla Was ciężary,
Więc nieście je tam — aż po sam kraniec

(drogi!

Rwij się doi lotu, drużyno białoskrzydła
I nigdy przy ziemi nie trzepocz bezsiłą
Wy— w murze lenistwa rozbijajcie wyłom -

Czyż w świecie niedość bierność M'am o-

(brzydła?

Orły — Sokołył Precz smutek, gnuśność,
(skarga,

Niechaj dumne oko Wasze nie zna łez.
I choć sztandarem nieraz wicher targa —

Hej! W zwycięstwo wątpić — to kłaść czy­
(nom kres!

Drużyna sokola ku wyżynom wzlata -

I wskazuje innym — szczytną drogę cnót,
A kiedy dłoń w dłoni spocznie brata —

Wtedy Wy u zwycięstwa staniecie wrót!....

Hej, Orły — Sokoły! Ptaki skrzydlate,
Serca płonące zapałem i mocą,
Dążcie ku szczytom — w potęgi poświatę
A skronie W am laury ozdobią, ozłocą!

Zbigniew Wicherek.

Dzień Robotnika Katolickiego
urządza Związek Katolickich Tow. Robot
ników Polskich w Bydgoszczy dla wszyst­
kich katolickich organizacyj, opartych o za

sady encyklik papieskich ,,Rerum Nova-
rum", ,,Quadrage6inio Anno" i BD ivini Re

deimptoris" w święto Wniebowstąpienia
Pańskiego dnia 26 maja w SIERNIECZKU.

Zbiórka towarzystw o godzinie 9,30 —

koło stoczni Lloydu Bydgoskiego w Małych
Kapuściskach.

Moc wysranych u Kaftala.
Dwunasty dzień ciągnienia klasy IV był

szczególnie szczęśliwy dla kolektury Kaf­
tala. Jak nas informują, w dniu tym padła
w tej szczęśliwej kolekturze duża wygrana
zł 20.000 na nr 88789. Jest to tzw. wygrana
dzienna. Wygrana ta przypada w udziale
5 wytrwałym graczom tego przybytku
szczęścia. Poza tym padły w tym dniu u

Kaftala wygrane 10.000 zł na nr 122130 oraz

zł 5.000 na nr 153812 i cała moc wygranych
po zł 2000 i 1000. Obecne ciągnienie klasy
IV jest naprawdę wyjątkowo szczęśliwe dla

graczy tej popularnej u nas kolektury.
Świadczą o tym wymownie barwne plakaty,
zapełniające całe okno wystawowe Kaftala.

Ciągnienie klasy IV zbliża się ku końcowi.
Jak dotychczas, tak i tym razem szczęście
stale dopisuje graczom Kaftala.

Przedpłatę za Jziennik Bydgoski"
miesiąc czerwiec przyjmują listowi i poczto

do25-gobm.
Kto później zamówi,- narazić się może na utratę
pierwszych gazet w ezerwcu. Dlatego prosimy
o uiszczenie przedpłaty przed 25-tym b. m.

Jeszcze jedno zebranie emerytów.
Z polecenia Starostwa odbędzie się dnia

25 maja br. o godz. 17 w sali Lengninga,
ul. Długa, zebranie emerytów Pomorskiego
Związku jak i tych członków, k'tórzy wy­
stąpili ze Stowarzyszenia Emerytów. Spra­
wy bardzo ważne. Przybędzie delegat To­
warzystwa Ubezpieczeń i objaśni umowę
wstępną. Na zebraniu będzie również dele­
gat Starostwa Grodzkiego. Pożądane jest
liczne przybycie i wypowiedzenie się.

Członkowie wykluczeni mają możność

rehabilitacji
Za Zarząd:

Szkocki, Jagielski, Kołacki.

Kurs treningowy w Łęgnowie.
W nadchodzący poniedziałek o godz. 15

odbędzie się w Łęgnowie otwarcie kursu

treningowego, zorganizowanego przez Pol­
ski Związek Kajakowy dla czołowych

przedstawicieli tego sportu. Kurs ma na ce­
lu przygotowanie i podciągnięcie w formie

między innymi ekipy polskiej, która wyje-
dzie na mecz Polska—Niemcy, wyznaczony
w Berlinie-w dn. 12 czerwca.

Z uwagi na zjazd najwybitniejszych za­
wodników z całej Polski i celem eliminacji
właściwych sil odbędą się w dn. 26 czer­
wca na torze w Brdyuj'ściu wiosenne zawo­
dy kaj!akowe. Zapowiadają się one bardzo
ciekawie. Biegi na 10000 metrów i na 1000

metrów odbędą się we wszystkich ko(nku­
rencjach.

Do wszystkich kajakowców bydgoskich
komitet organizujący zawody, wyłoniony
przez Okręg Pomorski PZK, zwraca się z go­
rącym apelem o pomoc i liczne przybycie.
Jeśli Bydgoszcz ma się stać jednym z naj­
ważniejszych ośrodków sportu kajakowego
w Polsce, trzeba, aby wszyscy dorzucili do

tego celu swą cegiełkę.

— D o Bydgoszczy przybył oryginalny
transport 1.300 .000 sztuk narybku węgorza.
Narybek ten, będzie rozdzielany n a stacji
rozdzielcze(j Pomorsko -Wiełkospodskiego To­
warzystwa Rybackiego w Bydgoszczy do

wszystkich jezior i rzek polskich. Wędrów­
kę z Anglii narybek odbył w skrzyniaik dro­
gą lądową. Niezwłocznie po przybyciu
transportu na miejsce zanurzono skrzynie
w basenach rybackich. Po kilku dniach

nastąpi rozdział i wysyłka do poszcze-gól­
nych ośrodków hodowli węgorzy.

— Kolejarze!, Jako długoletni członkowie
L.O.P.P. — korzystajcie z praw, które naby­
liście. Zgłaszajcie dzieci wasze do szkół szy­
bowcowych. Wiek wymagany — powyżej
lat 16-tu. Zgłoszenia przyjmuje zarząd Kpi.
Kola L.O .P.P. W arsztaty Główne I. kl . w

Bydgoszczy i sekretariat Koła Szybowcowe­
go przy Aeroklubie Bydgoskim, ul. Mar­
szałka Focha 28 I. ptr. — we wtorki od go­
dziny 18-teJ. Koszty związane z szkoleniem
i wyżywieniem pokrywa L.O.P.P. Obwód
Kolejowy D.O.K.P. w Toruniu.

Wydzierżawienie alei owocowych.
Przetarg na aleje owocowe przy drogach

powiatu Inowrocławskiego odbędzie się
dnia 31. V . 1938 r. o godz. 10-tej w gmachu
Wydz. Powiatowego (pokój nr 6). Czynsz dzier­
żawny płatny w gotówce przy przetargu. Bliższe

szczegóły można znaleźć w nr 20 Orędownika
Powiatu Inowrocławskiego z dnia 20 maja br.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
9527) ( - ) Wilczek.

— Rakiety tenisowe i przybory nabyć
można korzystnie w firmie B. Paul, Byd­
goszcz, Pomorska 3. Tamże reperuje się
fachowo i tanio rakiety tenisowe. Zwra­
camy uwagę na ogłoszenie.

— Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia na

Bielawkach urządza w czwartek, dnia 26
bm. wycieczkę parostatkiem do Brdyujścia.
Wyjazd o godz. 12, powrót o godz. 20. Bufet
obficie zaopatrzony, liczne niespodzianki.
Ze względu na szlachetny cel: ubrania dla

najbiedniejszych dzieci parafii, przystępu­
jących do komunii św — uprasza się o jak
najliczniejszy udział publiczności.

— Koło b. siódemkaizy prosi wszystkich
b. harcerzy 7 drużyny o przybycie na po­
grzeb śp. Jana Depki. Pogrzeb odbędzie się
w niedzielę 22 bm. o godz. 17,30 z kaplicy
cmentarnej parafii kościoła N. Serca Jezu­
sowego.

— Kabel Polski S. A. w Bydgoszczy za­
miast wieńca na trumnę śp. Tedozji Kar-

śnickiej, żony dyrektora zarządzającego,
złożył 100 zł na pomoc dla najbiedniejszych
dzieci przystępujących' do pierwszej komu­
nii św. w parafii Siemieczek.

Kino KBHSTAŁ

W niedzielą22.V .

0godz. 12,30wpoł.
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Wycieczki parostatkami do Brdyujścia.
W niedzielę 22 bm. nastąpi otwarcie se­

zonu wycieczek parostatkami Lloydu Byd­
goskiego do Brdyujścia. Wiadomość po­
wyższą przyjmie obywatelstwo, a w szcze­
gólności wycieczkowicze z w ielkim zadowo­
leniem do wiadomości. Dyrekcja Lloydu
Bydgoskiego ustaliła ceny przejazdu dó
minimum, by umożliwić wszystkim korzy­
stanie z tak pięknych wycieczek parostat­
kami. Rozkład jazdy oraz ceny uwidocz­
nione są w dzisiejszym ogłoszeniu, na któ­
re zwracamy Szanownym Czytelnikom uwa­
gę*

II Spływ Międzynarodowy.
Wszystkim zainteresowanym przypomi­

namy, że termin II Spływu Międzynarodo­
wego Charzykowo—Bydgoszcz zbliża się. Za
dwa tygodnie od dziś uczestnicy winni się
już stawić w Chojlnicach. Kto nie wypełni
karty zgłoszenia w ciągu najbliższych paru
dni, ten straci prawo do zniżki kolejowej,
wynoszącej 66%.

Zgłoszenia przyjmuje w dalszym ciągu
BKS ,,Wodnik" , który jest gospodarzem
spływu, codziennie od godz. 17—18 w schro­
nie klubu przy ul. Mennicy.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO)

Wacław Filochcwski: ,,Cierpkie pobra-
tymstwo" (książka o Czechosłowacji), In-

stytuł Wydawniczy nBihlioteka Polska".
Warszawa 1938. 80 duża, str. 303. Cena 3 zł.

Książka o pobratymcach zza Olzy po­
wstała drogą wnikliwej obserwacjii skrzęt­
nego gromadzenia książek, broszur i arty­
kułów, jako źródeł do studiów nad zagad­
nieniami życia Czechosłowacji. Kilkadzie­
siąt rozdziałów podaje analityczny przekrój
wydarzeń oraz działalność wybitnych jed­
nostek na ziemiach państwa czechosłowac­
kiego. Czytelnik pozna chmurne obrazki z

życia Polaków na Śląsku Cieszyńskim, o-

ceni walkę ks. Hlinki o autonomię Słowa­
cji, z podziwem śledzić będzie realizację
Henleina w jlego zamierzeniach zjednocze­
nia Niemców Sudeckich, zaduma się nad

Rusią Podkarpacką, jako m ałą niewiado­
mą czeskiego równania, nad jej *tutejlszą
ludnością1'. Książka jest bogata w treść
bardzo ciekawą, język żywy, czyta się jak
powieść z życia ludzi bliskich lecz mało

znanych.
- H. Januszewska: ,,Jak polska pyza

wędrowała'*. 254 str., z 250 rysunkami i ko­
lorową okładką R. Wyłcana. Zatwierdzone
do bibliotek szkolnych. Wydawnictwo M.
Arcta. Książeczka jest obficie ilustrowana,
każda zwrotka ma swój rysunek, podobnie
jak i treść zwięzły, jasny i pełen humoru.'



Str. 18. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 22 m aja 1938 r. Nr 117.

Walny zjazd delegatów
Rady Zrzeszeń Kupców Podróżujących.

W dniu 2. V. 38 r. odbył się w Poznaniu
IX zjazd delegatów Zrzeszeń Chrześcijań­
skich Kupców Podróżujących i Przedstawi­
cieli Handlowych R. P . w sali Bazaru. —

Zjazd otworzył prezes Rady Zrzeszeń Kazi
mierz Piechocki z Poznania. Przewodniczył
radca Ludwik Wiliński z Katowic. Udział

wzięli w zjeździe delegaci 10 zrzeszonych
placówek, a mianowicie: z Poznania, War­
szawy, Łodzi, Lwowa, Krakowa, Katowic,
Wilna, Bydgoszczy, Torunia i Grudziądza
Poza sprawami dotyczącymi całokształtu

Rady Zrzeszeń, głównym tematem obrad

była organizacja nowych placówek dla u-

narodowienia handlu polskiego. Cenne u-

wagi w tej mierze wnosił przedstawiciel
Związku Polskiego w Poznaniu. W dysku­
sji delegaci nieprzychylnie odnosili się do
firm chrześcijańskich, zatrudniających

przedstawicieli — żydów. Rada Zrzeszeń u-

poważniona została do podjęcia pertrakta­
cji z zainteresowanymi firmami w przed­
miocie zmian na korzyść przedstawicieli —

chrześcijan.
Zarząd nowej Rady Zrzeszeń ukonstytu­

ował się w następującym składzie: Kazi­
mierz Piechocki z Poznania ~~ prezes, Ta-
desz Zbrożek z Warszawy i Czesław Bessert
z Poznania — wiceprezesowie, M arian Czy-
żak - sekretarz, Władysław Owczarzak —

skarbnik. Komisja Rewizyjna: Zygmunt
Kuntze, Stanisław Czyż i Stanisław Popek.

Szczepienie przeciw błonicy.
Przymusowe szczepienie przeciw błonicy

(dyfterii) dzieci, które z jakichkolwiek po­
wodów nie mogły być szczepione w pierw­
szych terminach, wyznacza się terminy do­
datkowe (ostateczne) na 27 maja br. dla

wszystkich dzieci, których nazwiska rozpo­
czynają się od litery A do M i 28 maja hr.
dla wszystkich dzieci, których nazwiska

rozpoczynają się od litery N do Z w pierw­
szym terminie i na 9 czerwca br. dla wszy­
stkich dzieci, których nazwiska rozpoczy­
nająsięodliteryAdoMi10czerwcab.r.
dla wszystkich dzieci, których nazwiska

rozpoczynają się od N do Z w drugim ter­
minie. Wyjaśnia się, że każde dziecko musi

być szczepione dwukrotnie. Szczepienia od­
będą się z całego terenu miasta Bydgoszczy
w szkole Dokształcającej Zawodowo przy
ul. Konarskiego nr 2. Początek szczepień o

godzinie 14-tejl Osobnych — imiennych w e­
zwań doręczać się nie będzie. Przymusowe­
mu szczepieniu przeciw błonicy podlegają
dzieci od 1 roku do 10 lat włącznie.

Karty uczestnictwa
w Krajowej Wystawie Lotniczej

we Lwowie.

Karty uczestnictwa w Krajowej Wysta­
wie Lotniczej, upoważniające do 66% zniż­
ki kolejowej w obie strony w cenie 3,50 zł,
a na terenie lwowskiej dyrekcji PKP 2,50
Zł dla zniżek 75% w drodze powrotnej w ce­
nie 2,50 zł można nabywać w okręgach, ob­
wodach i kołach LOPP, aeroklubach, w biu­
rach podróży: Francopol, Orbis, Vagons Lits

j innych.
Ponadto karty uczestnictwa można na­

bywać w delegaturach Ligi Popierania Tu­
rystyki i kasach stacyjnych PKP.

Karty uczestnictwa dla członków LOPP
i aeroklubów będą do nabycia w cenie 70

gr dla zniżek 66% do Lwowa i z powrotem,
a dla zniżek 75% w drodze powrotnej ze

Lwowa w cenie 50 groszy.

Wszystkie karty uczestnictwa zawierają
kupony, upoważniające do jednorazowego
bezpłatnego wstępu na wystawę. Za uprze­
dnim, najmniej 14-dniowym zgłoszeniem co

najmniej 300 uczestników, oddziały i dele­
gatury Ligi Popierania Turystyki będą or­
ganizowały pociągi popularne ze specjalny­
mi zniżkami kolejowymi.

Cocfójąlicea zawodowe?
Bardzo aktualny, zwłaszcza teraz, gdy

rodzice i młodzież stają wobec konieczności

wyboru zawodu, czyn obywatelski spełnił
p. A. Bedyński, opracowując pożyteczną
książeczkę pt. ,,Licea zawodowe'4 (Wyd.
,,K siążnica-Atlas", w Bydgoszczy u Giery-
na), która ma na celu poinformować społe­
czeństwo polskie, a zwłaszcza rodziców i
młodzież w wieku szkolnym, o rodzajach i
zadaniach nowopowstających w Polsce li­
ceów zawodowych.

Nowe liceum zawodowe, oparte o cztero­
letnie gim nazjum ogólnokształcące, m a w

pewnym zakresie przygotować uczniów do

samodzielnej pracy w przemyśle, handlu,
administracji i rolnictwie, dając swym wy­
chowankom już po upływie dwóch tło
trzech lat nauki odpowiednie warunki pra­
cy zarobkowej.

Zainteresowanie się naszej młodzieży
tym właśnie liceum niewątpliwie będzie co­
raz silniej wzrastać, zwłaszcza w okresie
kończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
otwiera ono bowiem dla niej nowe hory­
zonty pracy zawodowej, których dotych­
czas nie znała, ułatwiając jednocześnie od­
powiednie wykorzystanie zdolności, nie-
zawsze idących w parze po linii programów
szkół ogólnokształcących.

Wobec tego, że praktyka dotychczasowa
wykazuje, iż ogół ubezpieczonych pracow­
ników umysłowych nie orientuje się nale­
życie w przepisach ubezpieczenia em erytal­
nego, wyjaśnić należy, że świadczenia eme­
rytalne uzależnione od niezdolności do wy­
konywania zawodu są dwojakiego rodzaju:
renta inwalidzka oraz jednorazowa odpra­
wa inwalidzka.

Do renty inwalidzkiej ma prawo ubez­
pieczony, który niezależnie od innych w a­
runków (przebycie minimalnego okresu u-

bezpieczenia 60 miesięcy) jest niezdolny do

wykonywania zawodu powyżej 50 proc., t.

zn., że zdolność jego do wykonywania za­
wodu wskutek ułomności cielesnej lub u-

mysłowej, względnie wskutek upadku sił

fizycznych lub umysłowych, obniżyła się
poniżej 50 proc. zdolności osób zdrowych
fizycznie i umysłowo o tym samym uzdol­
nieniu Zawodowym.

Renta inwalidzka przyznawana jest tyl­
ko na czas trw ania niezdolności do wyko­
nywania zawodu. Dla przyznania jej nie

jest wymagane stwierdzenie niezdolności

trwałej, wystarcza niezdolność przejściowa
(czasowa). Podstawą uzyskania renty inwa­
lidzkiej jest niezdolność do wykonywania
swego zawodu, a więc nie ogólna niezdol­
ność do wykonywania jakichkolwiek czyn­

ności zarobkowych.
Rencista, którego stan zdrowia jest tak

bardzo ciężki, a bezradność tak daleko po­
sunięta, że nie jest w stanie bez pomocy o-

soby drugiej wykonywać najprostszych
czynności codziennego życia, jak mycie się,
ubieranie, jedzenie, chodzenie itp. -

. ma

prawo do dodatku na stałą pomoc i opiekę
osoby drugiej. Stan zdrowia rencisty, wy­
m agający stałej opieki i pomocy osoby dru­
giej, jest równoznaczny z pojęciem obłożnej
choroby, gdzie zachodzi konieczność stałej
i systematycznej pomocy pielęgniarki.

Prawo do dodatku na dziecko niezdolne
do zarobkowania otrzymuje pobierający
rentę wówczas, gdy niezdolność ta powsta­
ła przed 18-ym rokiem życia. Przez pojęcie
niezdolności do zarobkowania rozumieć na­
leży całkowitą niezdolność do jakiejkol­
wiek pracy zarobkowej, wskutek ułomno­
ści fizycznej lub umysłowej!, z powodu któ­
rej chory jest na całkowitym utrzymaniu
rencisty.

Prawo do jednorazowej odprawy m ają ci

ubezpieczeni, którzy nie nabyli uprawnień
do renty inwalidzkiej wskutek braku 60

miesięcy zaliczonych do ubezpieczenia, a są
trwale niezdolni 'do wykonywania zawody
powyżej BO%.

Teraźniejszość i przyszłość.
Kto juź wygrał a kto gra.

Już tylko niewiele dni dzieli nas od

dnia, gdy dzięki Loterii Klasowej narodzi

się nowa seria ,,milionerów”. W dniu 25
bm. wszystkie rzogłośnie polskie transmito­
wać będą ciągnienie głównej wygranej
czwartej klasy czterdziestej pierwszej lo­
terii - m iliona złotych.

A tymczasem każdy niem al dzień przy­
nosi wiadomości o innych dużych wygra­
nych, z których dzięki podziałowi losów na

pięć części korzysta znacznie więcej osób,
aniżeli dawniej, przy podziale na ćwiartki.

Oto grono mieszkańców Łodzi i najbliż­
szych okolic tego miasta, współwłaścicieli
losu nr 111864, który wygra! 50.000 zł:

p. H. Ruszkowska, urzędniczka jednej z iif-

stytucji ubezpieczeniowych, wyraziła się
bardzo pochlebnie o pomyśle podziału na

,,p iątki”.

p. Bolesław Piekarski, któremu jego synek
wyciągnął szczęśliwy numer, wyraził po­
dobną opinię, co potwierdzili również pp.

cownik branży włókienniczej, tzw. drukarz

towarowy oraz

p. Alfons Reinert, z zawodu szofer-mecha-
nik. Pan Reinert podkreślił, że gdyby nie

,,p iątki”, to w ogóle nie mógłby wygrać,
gdyż jemu właśnie przypadła w udziale'

nieistniejąca dawniej część losu, oznaczona

literą ,,E".
Temu samemu przypadkowi zawdzięcza

swą wygraną

p. Stanisław Malinowski, mieszkaniec Lwo­
wa, właściciel ,,piątki” E. numer 79896, na

którą również padło 50.000 zł.

Najprzyjemniej spędzą oczywiście w aka­
cje ci, co już wygrali, ale przyszłość należy
do tych, którzy przed wyjazdem na wy­
wczasy nie omieszkają zaopatrzyć się w los
do pierwszej klasy czterdziestej drugiej lo­
terii. Będą oni mogli wygrać już w roz-

czynającym się 22 czerwca br. ciągnieniu.

— Zgłoszenia na wycieczkę do Berlina

(od 27 majia ,do 2 czerwca) przyjmuje biuro

Związku Rzemieślników, ul. Jagiellońska 10.

Zgłaszający się winni postarać się o nastę­
pujące dokumenty: 1. dowód osobisty z za­
świadczeniem obywatelstwa lub stary pasz­
port, 2. poświadczenie zamieszkania z biu­
ra ewindencji ludności, 3. osoby zamieszka­
łe poza Bydgoszczą zezwolenie starostw a

na wyjazd za granicę, 4. 2 fotografie i 5.

książeczkę wojskową (mężczyźni do lat 50).
W Berlinie z okazji otwarcia międzynaro­
dowej wystawy rzemiosła odbędą się kon­
gresy poszczególnych zawodów.

Przez przypadek odkryto, że przed nie­
daw'nym czasem opuścił jedno z najstrasz­
niejszych więzień, a mianowicie Sing-Sing,
człowiek, który został skazany na 8lat wię­
zienia, za czyn popełniony przez kogoś in­
nego. Przed ośmiu laty odpowiadał on

przed sądem nowojorskim za rabunek.

Wszystkie poszlaki wskazywały na to, że to

on właśnie popełni! przestępstwo i mimo
tłumaczeń i wskazywania dowodów niewin­
ności — został skazany na więzienie. Dopie­
ro po odcierpieniu kary wyszło na jaw, żę

jego tłumaczenia byiy w zupełności zgodne
z prawdą, a skazano go za przestępstwo, po­
pełnione przez szajkę gangsterów, przy­
chwyconych obecnie na gorącym uczynku
włamania.

Obecnie władze, chcąc dać satysfakcję
skazanemu, czyniąstarania, by byłego więź­
nia odnaleźć, co do tej pory nie udało się.
Gdy o tym fakcie dowiedzieli się inni skaza­
ni - cło władz sądowych wpłynęły masowe

prośby o rewizję procesów.

\

Wzorowa gospodarka
Pow. Zw. Samorządowego w Świecia.
Świecie (t). 14 bm. odbyło słę posiedze-

nie Rady Powiatowej powiatu świeckiego,
na którym m. in. star. pow. p . mgr. Cwina-
rowicz zdał wyczerpujące sprawozdania.
Najwymowniejszym dowodem planowej go w

spodarki jest fakt że okres sprawozdawczy
zamknięto nadwyżką budżetową w kwocie

52.609,89 zł, a budżet wykonano, po stro­
nie doch. w 108%, po stronie wydatków
w 99,9%; wydatki wynosiły 602.340,17 zł,
doch. 654.950,06 zł. Należy jeszcze podnieść,
że Wydział Powiatowy biorąc pod uwagę
ciężkie położenie rolnictwa, wywołane kię-*
skami żywiołowymi, zaniechał kroków e-i

gzekucyjnych w stosunku do płatników zai

legających z daninami komunalnymi.
W ostatnim okresie spraw'ozdawczym'

zrównoważono gospodarkę szpitala pow. i
zakładów opieki społecznej dla starców i
dzieci. Jeżeli chodzi o dział wydatków bud­
żetu administracyjnego największą pozycją
stanowią wydatki na drogi, ich utrzymanie
i konserwację i na budowę nowego odcinka

pod Sierosławiem. Tutaj zamiast prelimi­
nowanych 208.000 zł, wydano 220.000 zł.

Wybrano Komisją rew. dla KKO powia­
tu świeckiego w składzie pp. F . Kikulskiegoi
z Dragasza, St. Kufla z Gacków i Wł. Ti-
tenbruna z Przysierska jako członków. Z-

Liszkowskiego z Lipinek R. Seidla z P ru­
szcza i L. Piechowskiego z Wielkiego Ko­
morska — zast.

Po dyskusji rada wyraziła zgodę na!

sfuzjonowanie KKO miasta Świecia z KKO.

powiatu świeckiego. Dalej przyjęto proto­
kół rew. pow. kom. rew . oraz dekrety p. wo­
jewody pom. odnośnie zatwierdzenia bud­
żetu powiatowego związku samorządowego!
jak i statutu o opłatach drogowych. Uchwa­
lono przyjąć poręczenie na kwotę 80.000 zŁ
Uchwalono nie pobierać podatku specjalne­
go od urzędników samorządu pow.

-- Meldowanie cudzoziemców. 'Wydział
Ewidencji Ludności podaje do wiadomości,
że począwszy od dnia 1 czerwca 1938 r-

karty zameldowania i wymeldowania cu­
dzoziemców należy dostarczać do biur mel­
dunkowych w 3 egzemplarzach tj. kartę oi-

ryginalną, podpisaną przez osobę meldują­
cą się oraz 2 odpisy tej karty, sporządzone
i podpisane przez właściciela domu lub o-

sobę go zastępującą. W szystkie trzy egzem­
plarze majią być wypisane starannie i czy­
telnie bez żadnych poprawek i skrobań.

- Coroczny poranek taneczny szkoły
rytm iki Haliny Lewandowskiej odbędzie się
dnia 29-go m aja o godz. 12-tejl w pot. w Te­
atrze Miejskim. W 2-giej! części poranku
najmłodsze uczennice odegrają bajkę w.

5-ciu aktach pt. ,,Ogródek Hani", pióra zna­
n ej p isark i Haliny Zbierzchowskiej-Gadom-
skiej, ze śpiewami i tańcami. Czysty do­
chód na kolonie dla niezamożnych dziew­
cząt. Bilety do nabycia codziennie ul. 3-gó
Maja8m. 3odgodziny10-12i od4-6pop.-
Od piątku przy kasie Teatru.

Kr-aaBka rud!jawa*
Nowi abonenci detektorowi

słuchają radia darmo w okresie letnim.

W nadchodzącym okresie letnim powięk­
szy się z całą pewnością ilość posiadaczy',
odbiorników detektorowych. Wszyscy am a­
torzy radia skorzystają bowiem na pewno!
z okazji nabycia odbiorników detektoro­
wych: ,,Echo" lub ,,Detefon" w czasie od 1
czerwca do 31 sierpnia br. Nowi abonenci,
nabywcy tych aparatów będą zwolnieni W,
czerwcu, lipcu i sierpniu od opłaty aborun
m entu radiowego, a więc w praktyce będą'
mogli darmo słuchać radia przez trzy mie­
siące letnie. Zaznaczyć należy przy tym, że

każdy nowy nabywca odbiornika ,,Echo"
lub ,,Detefoń" może stać się 200-tysięcznyrrt
posiadaczem aparatu detektorowego tej
marki i 'uzyskać cenną premię.

Panu R, w Grudziądzu. Z artykułu i in­
formacji skorzystamy w przyszłym tygo­
dniu.

Do Torunia. ,,Solidność" firmy Br. Czar­
niecki znana jest doskonale w kołach kujł-
ców nasiennych. Widocznie tylko Pomor­
ska Izba Rolnicza opinii tojl nie znała, co!

nieszczególnie o niej świadczy.

Mistrzowi szewskiemu W. w Fordonie.
Krakowska Kongregacja Kupców udzieliła
nam wywiadu, że wytwórnia pasty do obu­
wia pod nazwą ,,Robot" (własność Edwar­
da Fortuny w Suchej! koło Żywca, przedsta­
wicielstwo na okręg bydgoski: Wawrzy­
niak i Rybski) jest firmą chrześcijańską, a

nie żydowską!

Do Toninka. W pasie granicznym nie
wolno wydzierżawiać osad bez zezwolenia
władz. Jeśli W. zawarł fikcyjną umowę na

6 łat z Niemcem Kr., stając się ,,rządcą" na

jego nowym, gospodarstwie, trzeba zwrócić

uwagę władzom bezpieczeństwa powiatu
wyrzyskiego.

Maurycy Fenster, wykwalifikowany pra-
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GtBynśa.
A może żyje

zaginiony inkasent z Elewatora

Zbożowego?

Pięknie wygląda w maju ulica Leśna w

Gdyni. Kwitnie czarownie wonny las, a

śliczne wille i domki stoją w pełni krasy
wiosennej. Sama zda się tu panować ra­
dość i wesele... A jednak właśnie w tym
majowym, rozkosznym zaciszu rozegrała
się wstrząsająca, tragedia, której ofiarą pa­
dło może młode życie.

Przy ul. Leśnej 42 w mieszkaniu n. Bar-

łowskiej, w schludnym, czystym pokoiku
mieszkało dwóch sublokatorów. Młodzi lu­
dzie płacili każdy po 20 zł za wspólny po­
kój. 28-letnj H. Kozłowski byl inkasentem
Elewatora Zbożowego. Niezwykle sumien­
ny, pracowity, zaliczany był przez swych
przełożonych do najlepszych urzędników.
W niedzielę wieczorem wyszedł z domu i

więcej nie wrócił. Wedle wszelkich przy­
puszczeń popełni! samobójstwo.

Gospodyni mieszkania, pani Barłowska

wprowadza nas do pokoju, zajmowanego
dotąd przez zaginionego. Bardzo tu porzą­
dnie i spokojnie. Złocą się kwiaty w skrom­
nym kubeczku, tapczan przykryty barw­
nym kilimkiem, m ały ubogi koszyczek pełen
jest rzeczy należących do nieobecnego.
Przy koszyku nie ma zamknięcia, lecz p.
Kozłowski właśnie kupił nową kłódkę 1

pozostawił jakby po to, by nikt nie miał

kłopotu z odsyłaniem jego rzeczy rodzinie.
Przed opuszczeniem mieszkania w yjął z

kieszeni wszystkie papiery i drobiazgi. Le­

żą właśnie na stoliku: książeczka wojsko­
wa, dowód osobisty, nawet kwitek na 10

groszy za rozmowę telefoniczną... nawet ja­
kieś ołóweczki, nawet klucz... słowem
wszystko co miał przy sobie.

Kozłowski prowadził bardzo skromne i

porządne życie. Cały tydzień pracował, nie­
dzielę spędzał w domu, czytając gazety.

Czy był pobożny?
— Nigdy do kościoła nie chodził, jednak

nie wygadywał na duchowieństwo — mó­
wi pani B.

Miał narzeczoną w Inowrocławiu i raz

wyrwało mu się szczere wyznanie:
,,Nie wiem, czemu ona do mnie nie pi­

sze". Zarabiał 120 zł miesięcznie, to też na

zapytanie ,,'kiedy ślub" oświadczył kiedyś
,,Nie mogę o tym myślećl".

W tragiczny dzień zaginięcia, Kozłow­
ski otrzymał jakiś list z... Inowrocławia.
Był spokojny, lecz jakiś zgaszony. Wieczo­
rem przebrał się w gorsze ubranie i wy­
szedł ku zdziwieniu gospodyni.

— Jak to, pan wychodzi? — Uśmiechnął
się: ,,Wy cały dzień spacerujecie, mogę
i Ja" — odparł i wbrew zwyczajowi wy­
szedł bez kapelusza z gołą głową.

Nie wrócił...

Policja bada tajemnicę. Wydawało by
się, że zapewne popełnił samobójstwo mo­
że pod wpływem tego listu z Inowrocławia,
gdzie mieszkała niepisząca narzeczona...

Ale kto wie? Czytywał pilnie gazety. Nie­
dawno w jednym z pism wychodziła po­
w ieść o Gdyni, której bohater porzucił swe

dokumenty, udał samobójstwo i popłynął
w świat na nowe życie...

Jeśli rozpisujemy się tak obszernie o tej
tragedii, to dlatego także, że zachodzi tu

pewna wstrząsająca swym okrucieństwem

okoliczność. Zaginiony Kozłowski miał w

Warszawie ,,wujka" dyrektora olbrzymiego
przedsiębiorstwa o dochodach sięgających
zapewne zawrotnych sum. Inny jego krew­
ny zmarły niedawno był ziemianinem.

Ale młody człowiek zarabiał 120 zł mie­
sięcznie po 134-rocznym bezrobociu i ,,nie
mógł nawet myśleć o małżeństwie..."

Wujkowie pewno setkami rzucali na

różne piękne cele, ale o obowiązkach ro­
dzinnych nie pomyśleli. Za to się przecież
nie wymienia nazwisk w gazetach, za to
nikt nie chwali!

Wspaniały rozwój Morskiego Koła Szy­
bowcowego w Gdyni.

220 członków, 36 pilotów, 5 maszyn.
W Gdyni odbyło się walne zebranie Ko­

ła Szybowcowego, na którym wybrano za­
rząd w następującym składzie: pp. inż.
Kornacki, rtm. Kopaczyńeki, prof. Górny,
kokot, Mei'k, Kukucz, Pilarczyk, Pietrzak,
Budzyńska. W ciągu roku sprawozdawcze­
go zarząd Kola wyszkolił 8 pilotów w Go-
stomiu i kształcił 2 pilotów w różnych obo­
zach w Polsce, p. Dobrowolańskiego i p.
Dolaty na przyszłych instruktorów i na ten
cel wydało koło około 1.500 zł.

Wielką bolączką Koła było również
brak terenów. Dzięki inicjatywie zarządu
Kola Szybowcowego rozpoczęto akcję wy­
szukania takowych i po spenetrowaniu te­
renów zarejestrowano teren Dębogórze. Ten

jednak teren okazał się niewygodny, gdyż
był zbyt oddalony od miasta. Zaczęto dalej
szukać i znaleziono w początkach paździer­
nika na granicy Orłowa i Wielkiego Kacka

przy szosie Gdynia — K artuzy odpow'iedni

teren, na którym wykonano 39 lotów śliz­
gowych i wypróbowano 3 kierunki startów,
Teren ten został również zatwierdzony przez
Ministerstwo Komunikacji.

W roku 1938 zarząd Kola będzie musiał

wykonać jieszcze jedno ważne zadanie, a to

budowę hangaru. Kiedy i ta trudność zo­
stanie pokonana, Kolo będzie moigło rozpo­
cząć system atyczną i celową pracę.

WEJHEROWO, (ap) Odbyty w W ejhero­
wie w sali p. Prusińskiego walny zjazd de­
legatów Polskiego Zw'iązku Zachodniego
stał się żywiołową manifestacją potężnej
woli Kaszubów. Zjazd rozpoczął się uro­
czystym nabożeństwem w kościele farnym^
po którym zapełniła się po brzegi najwięk­
sza sala Wejherowa licznie przybyłymi
gośćmi nawet z najdalszych krańców po­
wiatu. Obecni byli pp. starosta morski Po­
tocki, burm. Wejherowa Bolduan, burm,
Pucka Stamirowski, insp. szk. Wadowski,
dowódca brygady Obrony Nar. płk . Ho­
szowski, przedstawiciele P. Z. Z. z Torunia
i Gdyni. Prezes obwodu prof. Wandycz od­
czytał depesze hołdownicze do p. Prezy­
denta R. P., marszałka Śmigłego-Rydza i p.
premiera. P . starosta Potocki witał zjazd
imieniem własnym i wojewody pom. Racz­
kiewicza. Niezwykły entuzjazm wśród ze­
branych wywołało płomienne przemówie­
nie p. płk . Hoszowskiego. O położeniu rol­
nictwa wygłosił treściwy referat poseł For-

mela, inż. Smaczniak o spółdzielczości oraz

inż. Kulikowski. Obwód morski liczy o-

becnie 72 koła z 1600 członkami. Prezesem
obwodu wybrano ponownie prof. Wandy-
cza, zast. p. kier. Kowalskiego.

PRZETARG.
Zarząd Miejlski w Bydgoszczy — Gazow'nia, ul.

Jagiellońska 48 ma do sprzedania
200 ton smoły destylowanej

20 ,, karbolineum
50 n paku (lepniku).

Oferty w zalakowanych kopertach przyjmujle się
do dnia 30 maja 1938 r. w budynku Gazowni Miej­
skiej, pokój nr 9, gdzie nastąpi otwarcie ofert o go­
dzinie 12.

Zastrzega śię wolny wybór oferenta wzgl. nie-

przyjlęcie żadnej oferty. (9550
ZARZAD MIEJSKI W BYDGOSZCZY

GAZOWNIA MIEJSKA.

Wydzierżawienie alei owocowych.
W piątek, dnia 27 maja 1938r. o godz. 9 w sali

Hotelu Europejskiego w Gnieźnie przy uL Dąbrów­
ki 19 odbędzie się

wydzierżawienie alei owocowych (czereśnie)
na szosach administrowanych przez powiat.

Warunki dzierżawy będą ogłoszone przed prze­
targiem. Czynsz dzierżawny oraz kaucję, której
wysokość ustalona zostanie na przetargu, należy
zapłacić zaraz po przyznaniu dzierżawy. Opłatę
stemplową ponoszą dzierżawcy.

Gniezno, dnia 19 m aja 1938 r. (9511
Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

(—) Kasprzak.

Numer akt: III. 598/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III rewiru, Ste­
fan Czarnecki, mający kancelarię w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 602 k. p. c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 25 maja
1938 r. o godz. 10.30 w Bydgoszczy, ul. Bernardyń­
ska nr 3 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,
należących do Michała i Władysławy de Brechan,
składających się z fortepianu, garnituru salonowe­
go, lustra z konsolką, biurka damskiego rzeźbio

nego, szafonierki dwudrzwiowej, krzesła bujanego,
biurka na szafkach, lustra trema, stolika itd., osza­
cowanych na łączną sumę zł 800,—. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacjii w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. 9551

Bydgoszcz, dnia 14 maja 1938 r.

Komornik: Czarnecki.

Skórę (9559
niedźwiedzią, jadalnie, s y­
pialnie, gabinet męski po­
leca korzystnie Sala Li-

cytacyjna, Gdańska 42

Sprzedam (564i
2 piętr. dom czynszowy
z ogrodem tanio, okolica
dworzec kolejowy. Oferty
uprasza się do filii Dzień.

Bydgoskiego pod . Pilne".

Okazyjnie
elegancki nowy rower

sprzedam. Dworcowa 54,
m. 1. 49561

Ciężarówka
2 ton. Chevrolet 28 r, w

bardzo dobrym stanie tanio
na sprzedaż. ,,Auto-Service”
Starogard, Hallera 32. (9793

tiC KUPNA

Kupie
domek wilkę ogrodem.
Oferty z podaniem ceny
do Dziennika Bydg. pod
,Willa M”. (9496

Kupie
nieruchomość, najchętniej
nową, wpłacę 18.000. UA. 09
filia Dzień. Bydg. (5652

RAKIETY TENISOWE
9538)

i przybory poleca tanio.
Najlepsze marki światowe.

B. P A il, Pomorska 3, Bydgoszcz.

Pianino
czarne, dobry dźwięk, do­
brze utrzymane za 300 zł,

slcarac0e91op
za 70 zł, (9501
maszynę do pisania
Smith Premier za 70 zł,

umywalnie z płytą mar­
murową i inne używane
meble, rogi łosia z 40

rozgałęzieniami i inne na

obcy rachunek na sprze­
daż.Spedytor W odtke,
Gdańska 76, telefon 30-15.

Licytacja 19552
We wtorek dnia 24 bm. o

godz. 11,30 sprzedawane
będą w tut. Ekspedycji
Towarowej zabawki, tar­
cze szmirglowe, biczyska,
masło kakaowe, sardyn­
ki, pokost, części rowe­
rowe. naczynia kuchenne,
kamienie młyńskie, kocioł
i koła transmisyjne, czę­
ści maszyn do gorzelni i
inne rzeczy. Ekspedycja
Towarowa Bydgoszcz.

KGEEEDi
Zegarki (5651

nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa 41.

Kąpielowe
kostiumy, swetry, kami­
zelki bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
frykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje.

19560)

Zegarki
zegary elektryczne, biżu­
terie , okulary, kupno, za­
miana, naprawa, najkorzy­
stniej Plac Poznański 10,
zegarmistrz. 9557

MlE / Z KANIA
WOLNE

WBYDGerzezY

Cena w tej rtibryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia. Józefa Brandta 1.

przed zebraniem informac|i

o materiałach budowlanych
PRODUKCJI

LASÓW PAŃSTWOWYCH
w Spółce

,,PAGED”
POLSKA AGENCJA DRZEWNA

TARCICA a PARKIETY m DYKTY

STANDARYZOWANE WYMIARY

ŚCISŁA KLASYFIKACJA JAKOŚCI

EOItH) Wk,a*a F*-Wp*1 Vklata

El*pH lll/IY klata fitWpin pod piły'

Q3EE! Gl^ i E) Vl kl,,a
Agentura: BYDGOSZCZ, Świętojańska 11, tel. 22-37.

--i.it-%s

r^ST

Babia Wieś 8.

samotnym. Chełmińska 20.

4 pokojowe:
łazienka. M. Focha 22, m. 3.

6 pokojowe :

komfort. Kołłątaja 6—3.

5 pokojowe
Paderewskiego 24. (5662

Mieszkanie (9546
nowe 3 pokojowe słonecz­
ne z wygodami. Filarecka 3.

Spokojowe
I piętro. Libelta 10. (5644

Trzy
pokoje wolne. Dworcowa
nr 48. 15650

4 pokoje i5669
komfortowe Sw. Jańska 1

K
pÓTaDY'W

WOŁWE 2*

Gosposia 19545

potrzebna. Fordońska 30.

KSiE)1
Wózek 15643

dzie cięcy prawie nowy
sp rzedam. Gdańska 125—3.

Młodszy
czeladnik krawiecki od za­
raz. Posada stała. Wesołow­
ski. Kcynia. 5648

Bufetowa
ewentl. początkująca, po­
trzebna do restauracji.
Oferty pisemne z odpisa­
mi świadectw Napierała,
Restauracja Dworcowa

Bydgoszcz-Dworzec. 19528

HANSA- LLOYD
samochód dla znawców i wybred­
nej' klienteli o niezwykle pięknej

linii i niedoścignionej trwałości

poleea

Salon samochodowy
JAN PATALAS

Gdynia, ulica Świętojańska 89
(róg Lipowej)

Telefon 34-81

Nabywcy samochodu ,,Hansa" korzystają z usta­
wą przyznanej zniżki od podatku dochodowego.

7821

Sierota
młodsza b e z rodziców,
pozamiejscowa, z szyciem
do bezdzietnego małżeń­
stwa, otrzyma stałą posa­
dę. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski Inowrocław,
Sierota'1. (9526

Krawcowa
dobrze poleconą w dom

poszukuję. Gdańska 86,
m. 2, (9566

Młodszy pomocnik
handlowy

dzielny i solidny, biegły
w polskim i niem. od 1.6.

Retuszerka

tylko pierwszorzędna siła

potrzebna. Foto ,,Tycjan",
Farna 4. 5647

br. potrzebny. Zgł. z od­
pisami świadectw i fotogr.
którą się nie zwraca i z poszukują

podaniem pensji przy w ol­
nym stole do K. Pawli­
kowski Świecie n/W.Skład

opału i tow. kolon. (9516

Inteligentna
pani za jakąkolwiek posa­
dę zapłaci 100 zł. Filia
. Wrzesień". 5654

JPottfozfti
na przyjęcie do 1-szej
Komunii św. oddaje
tanio 9068

Joczfarnia"
ul. Grodzka 32

teł. 34-36
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'Mlo,. w. KDmNEKI *. cnnm siło**anrod..ldusmo..,w.oWe
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BYDGOSZCZ, Grunwaldzka%9 węgieł, koks. BuifKiii'w, drzewo.
9384 TELEFON 13-30 . m1JRZ. Cenvkonkurencwfne. DUAL

PUSTAKII.FORDONJ /1. EG
"TuSfo"o"|s,.. Fora**.* . Telefon nr B I12

oraz

Dostawa również traktorem. ........ CBGIEŁMIBPAROWU
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JEDYNA FABRYKA NA POLSKĘ 9383

JMPREGNACJA"im 11.
CENTRALA

BYDGOSZCZ, MARSZBIKA POCM 4.
Telefony: 12-14 I 12-10,

od ca 50 lat w wszystkich krajach
kulturalnych okazał się doskonałym.

Oryginalny RUBEROID
na pokrycie dachów i do izolacji

B.Jączkowski
BYDGOSZCZ

BIURO INSTALACJI ELEKTROTECHNICZNEJ

wykonuje:
dostarcza:

iniiieMiiJsi
sygnalizacja, piorunochrony, radiołonizacja

wszystkie materiały elektrotechniczne,
silniki, automaty, telefony, aparaty ra­
diowe, żelazka elektryczne i t. d.

Kosztorysy — informacje bezpłatnie.
Rok założenia 1919. Telefon 39-30 .

Sprzedam
;-pokojowypensjonat w

Sydgoszczy. Oferty Dzien-
lik Bydgoski uKorzystnie

M.” 9547

Rower
ak nowy okazyjnie sprze-
iam. Restauracja Gdań-
ka 48. (9ó04

Sprzedam
iowy dom z oficyną, o-

jrodem. Adres Dziennik

łydg. (9508

Samochód
^iat 520, tanio na sprze-
iaż. Hermana Frankego
.9. m. 10. od 3 do 4.(9536

Kiosk
iprzedam 800 zł. Adres
Dziennik. (9509

Wózek
iportowy sprzedam. Sw.

Trójcy 8 -4 . (9498

Kamienice 0513
Jzynszową z 2 składami
w mieście w powiecie
jydgoskim przy Rynku,
roczna w artość czynszowa
ja 3.000 zł, korzystnie na

sprzedaż. Oferty do Dzien­
nika pod ,Czynszowa”.

wilie
7 pokojową, bezpodatko-
wą, komfortową, centralne
łazienka, wodociągi, kana­
lizacja, garaż., zabudowa­
nia gospodarcze z przyle­
gającymi 81/, m órg (ogród,
sad oparkańiony i rola)
w klimatycznie i pięknie
położonym Czarnkowie,
na skutek przeniesienia
sprzedam. Potrzebna go­
tówka 18.000 zł. Ewentu­
alnie wydzierżawię osobie

majątkowo pewnej. Oferty
,7 pokojową" Dzień. (9514

Wózek
dziecięcy sprzedam, Kos­
saka 65. (9535

Dom
centrum, dochód 3.800, ce­
na 23.000, wpłaty 13.000.

Domek
2X3 pokojowe, cena 5.000.
Śniadeckich 31—1. (5655

Stolarz (9540
potrzebny. Pomorska 70.

Pij,,Franka Złoty" płyn owocowy, to smak i zdrowie

Sprzedam
iowoczesne urządzenie
kładowe, kredens, pomoc-
sik, biurko i 6. krzeseł. Bie-

any f r - 2, róg Jackowskie-
;o. 9487

Pomocnik
krawiecki potrzebny, Po­
morska 38-2. (5657

Czeladnik
krawiecki zdolny, stała

praca, zaraz potrzebny.
Pomorska 10. (5665

gpH m iiM H |)illlllllllllllllllllllHllllllllllll'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIItlllllllllllllll

~ Prawdziwa priyiraDBSt sprawia spacer dziecka

Urządzenie
fryzjerskie tanio sprze­
dam. Grudziądz, Mickie­
wicza 9. (9524

Domek
frontowy sprzedam. Czę­
stochowska 11. (9539

Samochód
sportowy w najlepszym
stanie korzystnie do od­
dania. Chrobrego 14.Byd­
goszcz. (9515

Okazja
Skład kolonialny zał. 1896
centrum miasta 60 tys.
ludności, stała klientela,
sprzedam, warunki rodzin­
ne. Zgł. pod ,55.269” do
”Par" Poznań. (9532

Plac (5664
budowlany, centrum Wła
Sciciel, Dworcowa 12-4.

Ogródek
działkowy na sprzedaż.
Wiadomość ul. Ciemna,
ogródek 107, od godz. 16
do 19. (9553

2 rowery
korzystnie Reja 5-5. (5666

Fortepian
tanio sprzedam. Adres fi
lia . 5660

Ubranie
cywilne granatowe, wózek

dziecięcy, buty długie.
Piękna 44-2 . C9544

UJWÓZll(f z firmy

właśc. Sierpiński iKasprzak
BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmij, asjjnaly,,Kredyt"
2579)

BiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiid.iitimiiitiiiiiiiiiniiiiiinniiiiiniiBHhiiiuininmnmi

WOUU

Rzutki
inteligentny pomocnik
branży żelaznej, narzędzi,
artykułów wodociągo­
wych i kanalizacyjnych
potrzebny natychmiast.
Zgłoszenia wraz z odpi­
sami świadectw kierować:
Aleksander Mroczkowski,
Toruń.Chełmińska 13.(9529

Dziewczyna
potrzebna, Kościuszki 6,
Miodyński. (5667

Gospodyni 5649
samodzielna młodsza po­
trzebna. Dworcowa 48-2 .

Tokarzy
mosiężników na armaturę
przyjmie natychmiast J.

Źawitaj, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 66. (5668

Ślusarzy
na roboty budowlane :

konstrukcje żelazne przyj
mie Fr. Niklewicz, Sien­
kiewicza 43. (5658

Przychodnia
uczciwa potrzebna. Dwor­
cowa 73—4. 19543

Czeladnik (9506
krawiecki zaraz potrzebny
Koźlak. Zbożowy Rynek 2

Potrzebna
starsza panna do wszel­
kich prac domowych z go­
towaniem i wypomożenia
w składzie, najchętniej z

wioski zaraz. Adres w

Dzienniku. (9503

Przedstawicieli
powiatowych do wyłącz­
nej sprzedaży artykułu
spożywczego na rachu­
nek fabryki i własny, po­
szukuje się. Pierwszeń­
stwo mają reflektanei z

kapitałem "dla sprzedaży
na rachunek własny.
Tylko poważne oferty sub
, Artykuł masowy”, Biuro

Ogłoszeń Teofil Pietra­
szek, Warszawa, Marszał­
kowska 115. (9510

Lastricarza
wykwalifikowanego na

stałą pracę poszukuje,. M.
Czubek i Ska. Toruń Pier-
nikarska 3—7. (9530

Drogerzysta
z dyplomem, od zaraz po­
trzebny. Wymagam świa­
dectwo i ofertę. Księgar­
nia Polska, Puck. (9565

Ekspedientki (9549
dzielne, uczciwe, potrze­
bne zaraz do Helu i Ja­
starni. Oferty z odpisem
świadectw, fotografią,
wysokość wynagrodzenia
nadsyłać do: Bolesława
Miotka w Helu, sklep bła­
watów, obuwia, galanterii.

Fryzjerka 9548
dzielna na żelazkową trwa­
łą, wodną, potrzebna za­
raz, Brodnicka Marta,
Pelplin, Piłsudskiego 1.

Przedstawiciel
na wyroby cukrowe na

woj. Pomorskie zaraz po­
trzebny. Zgł. pod ,20,79”
do ,Par” Poznań. (953t

Szwajcar
starszy, samotny potrze­
bny. Fordońska 117. (9534

Kuchmistrzyni
(gospodyni) wykwalifi­
kowana siła do pierwszo­
rzędnej restauracji po­
trzebna od 1czerwca 1938.

Zgłoszenia Hotel Królew­
ski Dwór, Grudziądz. 9523

Przedstawicieli
wprowadzonych u odsprze-
dawców poszukuje fabry­
ka radioodbiorników na

Śląskie, Krakowskie, Łódz­
kie, Pomorskie. Oferty sub

, Gwarancja" do Towarzy­
stwa Reklamy Międzynaro­
dowej, Warszawa, Sienkie­
wicza 14. 9428

I
T T s r s

^
r m

\ POSZUKUJĄ J M

M(ody
cukiernik poszukuje pra­
cy od zaraz. Oferty . 6”,
Dziennik Bydgoski G ru­
dziądz. (9522

Wdowa
w średnim wieku poszu­
kuje posady gospodyni.
Of. filia ,Wdowra”. (5663

Kucharka
restauracyjna, siła facho
wa, długoletnia praktyk:1
szuka posady. Oferty ,95”
Dziennik Bydgoski G ru­
dziądz. (9521

(CMIERZAWYirrusKawKi
l morgę w'ydzierżawię Ła­
pacz, Ślesin pow. Bydgo­
ski. (9511

Kuźnia
do wydzierżawienia, na­
rzędzia kowalskie i szopę
z desek sprzedam. Puła­
skiego 10, Bielawki. (5656

K
POKOJE^HH

Pokój
słoneczny, ładny, miły.
Chrobrego 8, m. 5. 13554

Umeblowany
pokój dla panienek z ił­
żywaniem kuchni. Sieroca

13, kolonialka. (9555

Pokój
1—2 osoby, Chrobrego 10

parter. (5061

Pokój
umeblow'any, Chodkiewi­
cza 22-7. (5653

Umeblowany
piętnaście złotych. Adres
filia. (5659

Umeblowany
Gdańska 95—17. (5642

Pokój
Grunwaldzka 1 -4 . (9542

Pokoik
wskaże filia. (5644

Pokój
Pomorska 58. (5646

ICEEE39
Pełnie

czarów przepięknych bo­
rów Tucholskich osią­
gniesz, jeśii spędzisz Twój
urlop w pensjonacie ,,Tu-
cholanka" Tlenin, poczta
Osie, stacja kolejowa
Tleń. (9533

Letniwów
przyjmuje dwór Obielewo
nad Notecią, całodzienne

utrzymanie 3 zł las, wo­
da, poczta. Chomętowo.
Żnin, (9519
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t
Dma 19-go maja o godz. 19.30 zasnął w Bogu po krótkich

cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św., mój naMroźszy
mąz, najukochańszy ojciec, syn, zięć, brat i szwagier ś. p.

Jan Pępka
pograTcnP ^ 30' 0 zawiadarnia^ w głębokim smutku

Żona z córeczką i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 22 maja br. o go­

dzinie 17.30 z kaplicy cmentarza parafii Serca Pana Jezusa
Msza święta^ żałobna odbędzie się dnia 24 bm. o godzinie

9-tej rano w kościele Serca Jezusa. (9465

jH ,.

Dnia 20 maja br. zmarł opatrzony Sakramentami św. ś . p,

OskarNende
właściciel dóbr rycerskich Szewno.

szefa9"Zmarłym tracimy prawego i szlachetnego charakteru

Cześć Jego pamięci!

9466) Pracownicy
majętności Szewno (pow. Świecie).

Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne w Gniewie
z prawami gimnazjów państwowych

przyjmuje zgłoszenia

uczniów i uczennic do KUSY PIERWSZEJ I DRUGIEJna nowy rok szkolny.
Warunki przyjęcia iakie same ja(r w gimnazjach państwowych.
Wnioski o przyjęcie winni składać rodzice lub opiekunowie kan­

dydata (kandydatki! w kancelarii Gimnazjum, Termin zoloszeń od
20majado20 czerwca 1938r.

Do wniosku załączyć należy metrykę urodzenia, świadectwo po-
wlornego szczepienia ospy, ostatnie świadectwo ze szkoły powszechnej
oraz taksę egzaminacyjną w kwocie 10,- zł. Kandydat musi mieć

skończonych lat dwanaście. Termin egzaminu poda dyrekcja później.
94 2) Zarząd Miejski m. Gniewa.

Instrum enty SOMMBRFEŁDA
najlepsze w kraju -

przodują produkcji światowej

Bydgoszcz, Śniadeckich 2

Jedyna w Polsce firma eksportująca. (6685

Od pierwszego wejrzenia
budzi zachwyt subtelna
uroda, którą osiąga każda
Pani stosując szlachetn e

preparaty

,,Sekret Piękności*1
Anida

krem i puder

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
KTÓŻ INNY POTRAFI ODDADNAĆ TWA PRZYSZŁOŚĆ?

Tylko najsłynniejszy Jasnowidz Psycho-grafolog Mistrz WOMOUTH uznany przez Związek
Mefapsychików. Na nodsławie astrologii, obliczeń kabalistyki i przy pomocy medium Mistrz
WOMOUTH zestawi Twój szczęśliwy numer losu loterii klas. pod' gwarancją wygranej. Wy­
jaśni wszelkie tajemnice życiowe. Opracowuje analizy grafoiogicztie. charakteru, wady, za-

lety, Zdolności, boroskopy-przepowiednie roczne, na każdy miesiąc i dalsze na całe życie.
Rady i wskazówki jak zdobyć silną wolę, dobre zdrowie, odzwyczai się od nałogów Daje
możność zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Odnajduje zaorinione osoby, odkrywa
ukryte skarb.y . Na wskazane przeze mnie N-ry padły wygrane: ~ Milion zł na Nr 87711,
po 100.000 zł. n a N r 89346, 48543,^53915 oraz wiele m niejs zy ch po 75 000, 50.000 ,20.000, 10.000
5.000 oiaz bardzo wiele po 2 000 i 1.0;0 zł. Setki dziękczynnych listów jest w moim posia­
daniu, ze wszystkich sfer, za trafne i spełnione przepowiednie i wygraną. Czytelniku,-
Jeżeli i Ty^ cbeesz dobrze i pewnie pokierować swoimi czynami, osiągnąć to do czego dą­
żysz, być silnym i zadowolonym,- nie zwlekaj ani jednego dnia, gdyż szczczęście może

. . ,, dzisiaj samo Cię szuka,-w odaj mu tylko rękę, nie bądź opieszały. Napisz dokładną Swą
atę urodzenia, czytelny adres, załącz 1 .

- zł. znacżkami pocztowymi na porto i prześlij na adre3:

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Straszewskiego 25-6 . (89n

W dniu 19 maja 1938 r . o godzinie 18-tej
zasnął w Bogu po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 30 ś. p .

Jan Depka
mistrz-mechamik

nasz długoletni pracownik, który zostawił

po sobie jak najlepsze wspomnienia jako
współpracownik i człowiek.

Tow. Przemysł. - Handlowe

Block-Brun Sp. Akc.
9459) Oddział w Bydgoszczy.

Za liczny udział w pogrzebie i złożone wieńce na gro-
b e naszego drogiego Zmarłego

ś. p. Ambrożego Krzemkowskiego
a w szczególności ks. Klimackiemn, p. inż. Hoffmanowej,
pp Szymańskiemu, Nowickiemu i Buholtzowi oraz wszyst­
kim współpracownikom Krajowej Elektrowni Gródek,
u. F'ąckowiakowi i przyjaciołom, krewnym i znajomym
składa serdeczne

SBdag zsaimldć

Rodzina.
Bydgoszcz, dnia 21 maja 1938. (8563

Nieruchomość w Pelplinie
z restauracją, salą z kompl. urządzeniem, nowo

oparkanionymi ogrodami - zabawowym i warzy­
wno-owocowym,lokalem handlowym i obrzernym
podwórzem

korzystnie do nabycia
Zgłoszenia pod
dziądz.

,650” Dziennik Bydgoski Gru-

(8990

Wydeciki parostatkam i

.. Brdyujścia
w niedzielę, dnia 22 maja i wszystkie niedziele i święta

Odjazd z Bydgoszczy: 830 l i 00 1300 1400 1500

Odjazd z Brdyujścia: l i 001200 I4 n0 1700 1800 1900 i2030

Ceny biletów: 9563
Za przejazd w jedną stronę:

dla dorosłych zł 0,60 dla dzieci dp lat 12 i szeregowców zł 0,30
Za przejazd w obydwie strony:

dla dorosłych Zł 1,00 dla dzieci do lat 12 i szeregowców zł 0,50

LLOYD BYDGOSKI Spółka Akcyjna

W numerze 100 Dziennika Bydgoskiego z dnia 1 maja
br, w ogłoszeniu Dyrekcji Lasów Państwowych w Po­
znaniu, o wydzierżawieniu zbioru j'agód czarnych, wy­
drukowano mylnie konto PKO Dyrekcji, a mianowicie

powinno być: P.K .O . Poznań Nr 206.83S.

Rozkład Jazdy Autobusów
Bydgoszcz Nakło - Kcynia - Wągrowiec - Mur. Goślina Poznań

OGŁOSZENIE.
Publiczny przetarg na dzierżawę alei owocowych

na drogach powiatu m ogileńskiego odbędzie się dnia
31 maja 1938 r. o godz. ll -tej w biurze Pow. Zarządu
Drogowego w Mogilnie (Starostwo pokój 10).

Warunki dzierżawy podane będą do wiadomości
reflektantów przed rozpoczęciem iicytacji.

Czynsz dzierżawny winien być bezwarunkowo

uiszczony w dniu przetargu po podpisaniu umowy
dzierżawnej do rąk urzędnika prowadzącego licytację.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny
wybór dzierżawcy.

Mogilno, dnia 20 maju 1938 r. Nr drog. 16/34/38^

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—)St. Zenbteler

9518 Starosta Powiatowy

Udjazd Cena km Przyjazd
620 - - 1700 0 0 Bydgoszcz p 010301540 - -

6S5 — - 1715 1, - Strzelewo 1710501530 — -

650 - - 1730 1,20 ^ Ślesin a 22 10os l515 - -

700 900 13M 174o 1)50 Naklo 30 950 1500 1930 2 105

705 905 1345 l745 1(70 patereli 32 940 1455 19-5 2L'*

715 gts ,355 17s5 2,— Studzienki 38 935 1450 1920' 2055

7^5 025 1405 1805 2,30 Kcynia 48 925 14'5 190ł 2040

740 940 1420 1820 3j— Czeszewo 58 905 1415 1845 20:0

750 950 143o 1830 3,50 Łukowo 66 8 50 1400 1830 200ł

8io 1010 1450 1850 4,- V Wągrowiec 78 840 13so 18M 195ł
910 iijo 15S0 195o 5)50 Mur. Goślina 1 111 740 1250 1720 1855

950 1150 1630 2030 6,50 pPoznań O 134 700 1210 1640 1815

t ft -M-+

Obszerny dom w O sieki
koło Skórcza

dawn. karczma, ze stajnią, stodołą'

ogrodem owocowym i dwu morgami łąki nad

jeziorem

tanio do sprzedania
Zgłoszenia pod ,750” do administracji Dziennika

Bydgoskiego Grudziądz. (8989

(Jgniatarka do ciasta
kompletna, z motorem i transmisją, w doskona­
łym stanie korzystnie na sprzedał. Wiadomość:

Stanisław Janiak, Grudziądz, Legiondw 53.

ROZKIAD JAZDY AUTOOOIOW
ważny od15-flo maja1938r.

na liniach: 1) BYDGOSZCZ - NAKŁO - WYRZYSK -ŁOBŻENICA

6,05 7,00 9,50 12,45 16,45 18,45 1'Bydgoszcz' 8,45 8,55 12,05 15,25 18 10
6,40 7,45 su tO,35 13,25 17,25 19,25 S leitn 3.05 8,15 11,25 su 14,45 17 ,30
6,55 7,55 10,45 13,40 17,40 19,40 Nakło 7,50 8,00 11,10 14,30 17 15
— 8,00 10,50 13,50 - 19,45 Nakło —

7,50 11 ,05 r, 14.20 1710
—

8,55 B. 11,40 14,40 — 20,35 Wyrzysk — 7,00 10 ,15 9-1 13,30 16,20
— * 19.10 — 14,50 — 20,45 Wyrzysk — 6,55 w110,10 _ 16,15
— 4 19,35 — 15,20 — 21,10 'l ,Łobżenica f 6,30 a-l 9,45 - - 15,45

Uwagi: P — kursuje w dni powszednie na odcinku Bydgoszcz - Nakło.

Py - kursuje we wtorki i piątki na odcinku Nakło - Wyrzysk.
Px - kurśuje w dni powszednie na odcinku Wyrzysk - Łobżenica.

2 ) BYDGOSZCZ - ŚWISC31 - GRUDZIĄDZ

20,40
20,00
19,45

— 7,30 13,00 17,00
17,30

19,15 w Bydgoszcz , k. 9,00 12,40
12,15

18,20 21,00
_ 8,00 13,30 19,45 Sorówno 8,30 17,50 20,30
- 8,10 13,40 17,40 19,55 Trzeciewiec 8,20 12,00 17,40 20,20
___ 8,45 14,15 — 20,25 Gruczno 7,45 11,25 17,05
_

-- — 18,00 — Luszkdwo - —

____ 20,00
9,05 14,40 18,25 20,50 Świecie 7,15 11,00 16,40 19,30

7,20 9,10 14,45 18,30 — Świecie 7,10 10,55 16.35 19,25
8,20 10 ,00 15,40 19,30 -

1 Grudziądz m 6,15 .10,00 15,40 18,30

r

Dyrekcja Prywatnego Gima., liceain Zefekiego
i7-alł M.IiMi" ' ;StManili

(z pełnymi prawami szkół państwowych)
w Kościerzynie na Pomorzu zawiadamia, że

i EGZAMINY WSTĘPNE
do, wszystkich klas gimnazjum oraz do li­
ceum ogólnokształcącego typu humanistycz­
nego i szkoły powszechnej, odbędą się dnia

22czerwcar.b.ogodz.9-teJ

RAKIETY TENISOWE
reperuje tanio, fachowo, terminowo.

9537) Struny Kiinzl'a i angielskie oryginalne.

PAUL, Pomorska 3, Bydgoszcz.

model A. limuzyna 4

drzwiowa, pierwszorzędny
sten sipraeecBca

F. liarlos, fndziadz
Plac Stycznia 4 -6 .

Licytacja spadkowa.
W środę, dnia 25 maja od godz.

10-tej sprzedawać będę najwięcej
dającemu przy ul. Parkow'ej 1

podwórze w ,,Hotelu pod Orłem4*
konie robocze, wyjazdowe,
wozy, pouózkl, fortepian,
pianino, jadalnię, sypialnię,
najróżniejsze meble i Inne
przedmioty. 9558

Antoni Nro(zyński
koncesjonowany aukcjcnator

ulica Gdańska 42

22409)

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

AUTOKOMUMIKACJA Sp. z o . o .

Bydgoszcz, Sielanka 2 - Tel. 21-00

Zgubiono

zmtyzegarek nr 3/538
Al9x Hiinig, Geneve.

Zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Zgłoszę ni ado

Jan FrycKowski, Bydgoszcz
Gdańska 63. m, 15.

9602

M d naft!
Przegladajciegarderobe!
Najlepiej
odzież wiosenną

czyści chemicznie I farbuje

BARWA-
KAftAMAJSKI

BYDGOSZCZ
Gdańska 27. (79Se

ObjaSuienle f Odjazd zBydgoszczy 815przezSznbin z natychmiast, połączeniem w Kcyni do Poznania.
.Tl z Bydgoszczy 1245 do Nakła z natychmiastowym poiączeniem do Poznaaia,

T'tt w Nakle natychmiastowe połączenie do Bydgoszczy,

Ltnię obsługuję autobusami kom fortowymi wyposażonymi w Radio-Odbiorniki

M . NAWROCKI, POZNAŃ
8885) ui. Raczyńskiego 2 - tel.: biuro 5773, garaże 5747.

Informacje: Bydgoszcz, Dworzec Autobusowy, tel. 3674 .
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Pierw sze Targi Meblowe w Nowenn nad Wisłą
od 26-go czerwca do 10-go lipca 1933 r.

Nowe największy ośrodek przemysłu meblowego na Pomorzu! — Wielki przegląd wyrobów
55sj meblowych! — Doskonała okazja dla nabywców! — W czasie Targów wielkie zjazdy!

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa­

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmuje żadnej
odpowiedzialności

lisssrD l
Akuszerka (5614

dyplomowana przyjmuje
panie, udziela porad, Kieł-

kiewicz, Gdańska 87—3.

Ceratyhurtownie wielki wybór

i, D l .Gdańska 12
telefon 1223 (9476

Przyjmuję as ygnaty , , Kredyt'1,

Suknie
gorsety wyszczuplające fi­
gurę, najnowsze wiedeńskie

fasony, wykonuje Świetlik.
Śniadeckich 3. (5630

Łodzie

wszelkiego rodzaju budu­
je Leon Tetzlaff, budow­
niczy łodzi, Bydgoszcz
Św. Trójcy 27. (9463

Fotografie
komunijne wykonuje naj­
taniej ,,Wiol”, Sw. Trój­
cy 21. (8973

Mleko zsiadłe
z kartofelkami kaszą ta-

tarczaną, nowalijki sezo­
nowe, świetne chłodniki,
obiady kolacjejarskie mię­
sne wydaje Kawiarnia

Ziemiańska, Pomorska
nr 5. 19457

farbowanie i tlenienie
włosów. 9499

Pierwszorzędne wykonanie.
F ormanowsKi

ul. Mostowa 12.

Przeprowadzki
i przewóz towarów samo­
chodami krytymi usku­
tecznia tanio B. Weinert
i Ska, Koncesjonowane
Przedsiębiorstwo Prze­
wozowe. Telefon 3220,
Bydgoszcz, Podgórna 24/4.

(5626)

Sprzedam
dom z składami, dochód
330. Oferty ,,Tanio" Dzień.

Bydgoski. (9468

Westfalkę
sprzedam. Jana z Brzo-

zogłow 1. (9453

Pompę
podwórzową sprzedam,
Pomorska 26. (9474

Heblarkę
grubościową, (Hobel-
Dickte 500),stancę średnia.
Jasna 17-4. (9473

Myszyna
do szycia 47 zł. Jezuicka
8-1 . 9469

Kanapa
2 fotele, pierzyny, firany
etc. Gdańska 40-4 . 15622

Wózki
dwa dziecięce sprzedam,
Bernardyńska la-10 . (4991

Domek
z ogrodem, 6y2morgi zie­
mi położonej w Łabiszy­
nie sprzedam. Wiadom.
Kordeckiego 32, m. 1. (948*

Piec

cukierń, piekarski cyrk.
nowy do rozbiórki lub

wynajęcia. Stroma 4 por­
tier. , 9489

Maszyna 9490
do szycia. Śląska 13—6.

Radio
220 wolt, prąd zmienny
sprzedam. Zgłosz. od 4
do 5-tej. Plac W eyssenhof­
fa9-6. 5590

Wąż
10 mtr do podlewania o-

grodu na sprzedaż, Wieczo­
rek, Mazowiecka 10. (5587

Deski
na sprzedaż na okna,
drzwi i podłogę. Jary 5,
Cegielnia. 5608

Nieruchomość
czynszowo - przemysłowo­

handlowa z dwoma placa­
mi budowlanymi centrum
miasta. 8 tys. rocznego do­
chodu zaraz tanio do sprze­
dania. Informacje ul. Racła­
wicka7—1,od1do4po
południu. 5585

Kostium 15621

biały, elegancki, nowy,
okazyjnie. Gdańska 62/8.

Kajak (9430
sprzedam. Szubińska 29.

Gospodarstwo
na sprzedaż 38 mórg,
Osielsko koło Bydgoszczy.
Bliższe informacje w Re­
stauracji Bagniewski. (9431

Kawiarnię
mleczarnię odstąpię za­
raz celem przejęcia wła­
sności. Adres wskaże
Dziennik. (9452

Motocykl
A. J . S . przyczepką, bar­
dzo dobry, tanio sprzedam
Warszawska 11—4. (5604

Motocykl 5606
BSA 250 cem sportowy
górnozaworowy okazyjnie
Adres we filii Dziennika.

Wózek 9438
dziecięcy nowoczesny
sprzedam. Ugory 10, m. 3.

Ciężarówka
2 ton. Chevrolet 28 r, w

bardzo dobrym stanie ta­
nio na sprzedaż. ,,Auto-
Service”; Starogard, Hal­
lera 32. 9393

Wózek
dziecięcy sprzedam. Gołę­
bia 52-1 . 9433

Rozpoczęta
budowę sprzedam tanio.
Grunwaldzka 190-2 . 19462

Sprzedam
maszynę 5 litrową do ro­
bienia lodów, na prąd
115 3fi H, P . oraz Junkersa
piec kąpielowy gazowy.
Oglądać można ulica
20 Stycznia 3, parter. (9429

Kamienica
centrum placem budowl.
dwa fronty, 60 izb, 3 pię­
tra. Dochód 8500, Korzyst­
nie. Filia Dz. Bydgosk.
, Wyjazd" (5586

Sprzedam
stół oszklony dla złotnika,
gablotki, kasę National,
młynek do kawy, puszki
szklanne do herbat itp.
Kanałowa 8 -14 . 19446

Parcelę 19475
z baraką. Biedaszkowo 5.

Wózek
głęboki Sowińskiego 28,
m. 6. 15637

Ostry
pies na sprzedaż Bielicka
nr 24. 9486

Skład
towarów krótkich, towa­
rem sprzedam. Adres
wskaże filia Dzień. (5639

Hfza-ANY-ą
Zamienię

połowę nowej nierucho­
m ości centrum Włocławka
wartości 18.000, na Byd­
goszcz ewentl. obupólną
dopłatą. Oferty filia ,Os-
He”. 15586

BEEDS
Magiel

używaną kupię. Pralnia.
Chooimska 12. 19446

Kiosk
dobrze prosperujący ku­
pię. Of do filii Dziennika

pod . Kiosk". 15602

ICEEEa
Nauczyciel 5597

udziela lekeyj zakres gim­
nazjum, specjalność mate­
matyka, łacina. W ojtkie­
wicz, Jagiellońska 24.

Szkoła jeżyków
Marii Romington. Sienkie­
wicza 12—4. (5610

Fryzjerka
manikurzystka, fryzjer
z żelazkową, siła pierwszo­
rzędna potrzebni nad mo­
rze od 15. YI . Niedźwie­
dzia 7. 19492

Szewc 9505

potrzebny. Podgórna 25/9.

Pomocnik

kołodziejski młodszy, po­
trzebny, Zgłoszenia Gar-
bary 16-3 . (9497

Uczennice
do szycia. Nowogrodzka
10-2 . (5629

I
rJ ioiiDY%i
f r POSZUKUJĄ f M

Jazzbandzista
boczne instrumenty, wol­
ny od 1 czerwca. Oferty
filia .Młody" . (5605

Dekorator
bławatnik, konfekcja
przyjmie* posadę. Filia

,Kupiec”. 15598

Woźnica
inkasent, dzielny, poszu­
kuje pracy, gwarancja.
Adres Dziennik. (9472

... ilej siosunel(cfohantSBu
fest bardzo wałny.

Około 80% codziennych zakupów załatwiają
kobiety. ,,Mełczyzna zarabia, kobieta wydaje
pieniądze1*. Dlatego teł kupiec, układający
ogłoszenie, w pierwszym rządzie powinien od­
woływać sią do kobiet, — mieć na uwadze ich
upodobania i wymagania. Uwzględniając to,
ogłoszenie bedzie nadspodziewanie skuteczne.

Faktem równieł jest, łe ogłoszenia czytają
w większej części kobiety, to teł nowoczesny
nandei i przemysł stara sie o dobrą opinie
i uznanie przede wszystkim w świecie kobiet.

Ogłaszajcie w ,,Dzienniku Bydgoskim", naj­
poczytniejszym piśmie wśród Pomorzanek
i Wiel kopolanek.

Gotowania (9482
dobrego córki gospodar­
skie wyuczy Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.

Potrzebna 15599
uczciwa dziewczynka do

chłopczyka. Gdańska 69/2.

Składnicę
kawy, herbaty, prowincji,
powierzymy dysponującym
200 zł. Majewski, Bydgoszcz
Dworcowa 88—3. 15611

Uczennica (5618
do składu rzeźnickiego po­
trzebna. Śniadeckich 20.

Kucharka

dobrymi świadectwami po­
trzebna. Zgłoszenia skie­
rować: dyr. Porałłowa,
Bydgoszcz — Czyżkówko,
Siedlecka 10. (5615

Uczeń
szewski potrzebny.Kujaw-
ska10m.2. (9435

Służąca
zaraz. Doruchowski, Sie­
lanka 2. (9436

Panna
do obsługi i prac domowych
DO trzeb na, Restauraoia,
Marsz. Focha 32, 15601

Dzielny
pomocnik siodlarski po­
trzebny zaraz. Gatz, Tu­
chola, Chojnicka 46. 19445

Czeladnik
krawieckipotrzebny.Gam­
ma 4. 5624

Parobek

potrzebny do konia. For­
dońska 51. (9471

Dziewczyna
bez gotowania potrzebna.
Cieszkowskiego 8 -4 . (5631

Panienki
do podawania potraw ru­
tynowane, przyjmie Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. 19458

Potrzebny
zaprowadzony wojażer w

mieście na cukierki. Po­
morska 44. 5623

Potrzebna

posługaczka. 20 Stycznia
41, Stefańska. (5627

Krawiecki
czeladnik potrzebny. Dwor­
cowa 2. 5638

Pomocnik 9478
ogrodniczy potrzebny od
1 czerwca Szubińska 103.

Pracy
poszukuję za kaucją. Of.
,,Praca'*. (9432

Biurowa
młodsza obeznana z wszel­
ką pracą biurową szuka

posady. Łaskawe zgłosze­
nia pod ,,K” filia. (5635

KHED1
Pokój

umeblowany, Cieszkow­
skiego 15-5. (5696

Pokój
Chrobrego 20. 5595

Próżnego
lub częściowo umeblowa­
nego. Oferty filia Dzień.
.Próżny\ 15607

Pokój
dwóch panów. Wiatrako­
wa 15-2 . 15616

Pokoje
dwa umeblowane, wygody
lub bez mebli, poszukuję
blisko Banku Polskiego.
Wiadomość tamże. (5634

2 pokoje
umeblowane od 1 czerwca

do wynajęcia, Cieszkow­
skiego 7, m. 4. f9495

Zduny 13-3

pokój dla 2 panów utrzy­
maniem. (5636

Pokói
umeblowany. Stary Ry­
nek 21-9 . 19483

I
rjw w 'lin

C DZIERŻAWY

Kolonialka
z mieszkaniem i dużą pi­
wnicą do wynajęcia. Adres
Dziennik. (5612

Emerytowi
wydzierżawię we większej
wiosce pod Swiec.iem dom
z zabudowaniem, z karczmą
i 3-morgowym ogrodem o-

wocowym. Oferty do Dzien­
nika pod aOkazja E.* (9467

Skład
z mieszkaniem nadaje się
na restaurację, handel mą­
ki. lub 2 pokoje z kuch­
niąod1.VI38dowyna­
jęcia. Wiad. Ks. Skorupki
5. Drogeria. (9447

Warsztaty
składnice. Marsz. Focha
nr 12-4 . 19484

Skład
mieszkaniem 3pokojowym
i wielkie warsztaty, gdzie
około 30 lat prowadzone
było rzeźnictwo. Inowro­
cław, M. Piłsudskiego 5
(gospodarz). (9494

Poszukuje (5259
bezdzietne małt. 2 lub 3

pokoj. mieszk. z wszelkimi

wygodami od zaraz lnb pó­
źniej. Zgł. filia .2 —3”.

Skład
z mieszkaniem próżny. PI.
Wolności 7 -1 . (9443

2 pokoje
kuchnia potrzebne. Of.
. Państwowy” filia. 15628

3 pokojowe
mieszkanie dla 2 soli­
dnych osób, wygody,
Gdańska - okolica, poszu­
kuję. Oferty filia Dzien­
nika n3”. (5630

6 pokojowe 5580
'z komfortem, noworemon-

towane, I piętro, od 1. VI.
do wynajęcia. Gdańska 91.

MIEIZKANIA
W9LMC

W BYDGBjTZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

6 pokojowe
mieszkanie — odnowione,
słoneczne, I piętro, nada­
jące się dla pp. doktora
lub adwokata zaraz do

wynajęcia, Inowrocław,
Marszałka Piłsudskiego 5

gospodarz. 19493

4 pokojowe 5613
w nowej willi do wynaję­
cia. Bielawki, Ciemna 14,

Pokój
kuchnia wolne. Żnińska
nr 24. (9434

3 pokojowe
bez przedpokoju od 1. VI.
Podgórna 19—2. (9479

Mieszkanie
3 pokojowe II p., las
Gdański, do wynajęcia od
15. 6. lub 1. 7. 38. Zgło­
szenia Al. Mickiewicza i,
m. 3, tel. 3539. 948!

Mieszkanie
czteropokojowe. Chwyto-
wo 9—4. 9470

2 pokojowe 19450
mieszkanie wydzierżawię
najchętniej kto pożyczy
tysiąc zł., Dolina 3ta.

Do

wynajęcia duży skład i
mieszkanie 6 pokoi. Wia­
domość Hotel Gastronomia
Swiacka. 5640

RHTN.SK>>!

Dwór (8539
letnisko, 14 pokoi, 2 kuch­
nie, światło elektryczne,
telefon, ogród, przy jezio­
rze, 2 km. duże lasy, 6 km.
od Tczewa, 2 km. duża
wioska, oddam Kolonii

letniskowej. Kilka łóżek
bez pościeli do dyspozycji.
Bury, Tczew, Sambora 6.

Poszukuję
dziennie większą ilość
mleka na stałe. Kubica,
Sienkiewicza 40. 5583

Egzemę
liszaje, zmarszczki, piegi,
plamy, krosty, oparzenia,
odparzenia, szorstkość,
czerwoność, swędzenie,
usuwa bezwzględnie
,Krem regenacyjny* Ma­
gister Grabowski Warsza-
wa, Aleja 3-go Maja 2.
Tuba zł 1.50, 3.00. W Byd­
goszczy do nabycia: Dro­
geria Baumgart, Gdań­
ska 61, filia Stary Rynek
21, Drogeria Mikoda,
Gdańska 127. Drogeria
Owczarek, Grunwaldzka
nr 52. 19381

nSanitasi( (9439
Gdańska 27. Przychodnia
lecznicza i zakład kąpie­
lowy, codziennie od 9—19.

Kępiel 80 gr
z prysznicem l zł. ,,Sani-
tas". 19440

Leczcie się
w Zakładzie ,,Sanitas"
(pod opieką lekarską).(944I

Reumatyzm
artretyzm, ischias, ne-

wralgia, choroby wewnę­
trzne, kobiece i nerwowe

leczy ,,Sanitas" . (9442
Wróżbita

dobrze przepowiada. Zdu­
n y 18-5. 5600

Wspólniczki
z 600-1000 zł do Gdyni
poszukuję. Wiad. Długa
82 restauracja. 15617

Oddam
dziecko za własne (dziew­
czynka) 7 miesięczne, za

wynagrodzeniem według
ugody.AdreswskażeDzien-
nik. (9444

Chtromantka 4961

jasnowidząca. Ul. Przy­
rzecze 10. przy Młynach.

Zegarek
damski zgubiono 12. V.
za wynagrodzeniem oddać
Orla 60,Broniszewski.(9464

Obiadów
poszukuje na Okolu , Do­
mowe”. (9449

Gotować
wyuczę 3 miesiące. Adres
Dziennik. 5632

Zamieniam 9485
stare meble na nowe za do­
płatą. Oferly ,, Wytwórnia".

R 'iigiil
Wdowiec

lat 28, w przykrym położe­
niu, ożeni się w zamian za

wyrobienie posady portiera,
woźnego, najchętniej w Po­
znaniu, z panią do lat 27

religijną. Łaskawe oferty z

fotografią proszę do Dzien­
nika Bydgoskiego. Toruń
,Wielkopolanintt. (940l

Panna
lat 37 rzym.-kat. szuka

starszego kawalera do lat
40 lub wdowca z dziećmi
na stałej państw, posadzie.
Cel matrymonialny. Of.
do filii Dzień. Bydg, pod
. Pomorzauka”. (5633

Kawaler
lat 29, dobry charakter,
mały interes, pozna pannę
do lat 25, cośkolwiek ma­
jątku pożądane. Oferty
Dziennik Bydgoski , Do­
mowe zacisze'*. (9507
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załatwia sprawy sądowe
administracyjne, karne

procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe.
najmu, podatkowe itd,

ściąganie należności
udziela porady prawnej

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

GdaAska 35. Tel. 1304.

IGEE)I
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, P o m o r­
ska 35. (7S90

Meble
kupisz zawsze najtanie

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Ondulacja trwała
jest niezbędną dla każdej
Pani przed wyjazdem

na letnisko.

Pierwszorzędne wykonanie'

OU.Żeruicki i

Dworcowa 44, tel. 3472.

Pióra wieczno
OtAwkl automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (S3022

Kazimierz Bartel
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Sniadeckićb"38.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
- T. Kasprowicz,

ul. Długa 34. 9227

PltóMaa
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
poleca (7892

Dom mebli

Ignacy 0. Grajnert
Dworcowa 21, tel. 1921.

Wjreby włatm gwjrantow aoe.

Dywany
ehodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Podłogę
suchą poleca tanio Feliks

Wojciechowski, Handel i
ob róbka drzewa Pomorska
nr 36, tel. 1189. 8984

Futra
na letnie przechowanie!
Fachowa konserwacja 1
Przeróbki w lecie tańsze!

Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 70,
teł. 19-05. 2026

Belki
kantówki oraz szalówki
w każdych ilościach do­
starcza na budowy Tar­
tak Mariański, Toruńska
95, Tel. 37-92. Specjalność:
Suche deski podłogowe i

listwy. (4924

Fotografie
komunijne najtaniej wy­
konuje Michnowski, Dłu­
ga 16 i Dworcowa 29,
telefon 24-35. (9206

Deski
1 drągi do rusztowania o-

raz wszelki inny materiał
drzewny poleca tanio Fe-
leks Wojciechowski, Po­
morska 36, tel . 1189, (8984

Obecnie na uskutecznia-

idsd nie rePeraci'
J i przeróbek
czas wszelkich

futer i lisów
które wykonuje sumiennie po

cenach przystępnych

Edward Pescbel
m istrz kuśnierski (0757

Bydgoszcz, Dworcowa 4 6
(skład) tel: 28-26 .

Lakiery Smok
trwałe, tanie.

Poznańskie

chrześcijańskie
do nabycia drogeriach,
składach farb. (8141

Od 1-go złotego
reperuje

Maszyny do szycia
wszelkich systemów były starszy
mechanik Comp. Singer, przycho­
dzi w dom. * (9234

Bydgoszcz
A. Antoniewicz

Cieszkowskiego 8-8 .

nia
nach

po kl
:n polecp^x st

B. J(dcsm 'arek
Rirdwale 12 naprżeciw

h Targowej, tel.

Krosty
pieg', krosty, kurzajki, zby'
teezne owłosienie usuwa­
my, Odmładzające hormo­
nowe kuracje . Wyszczupla­
jące zabiegi. Masaże. Na­
świetlania. Kosmetyczny sa­
lon ,,Cedib" Słowackie­
go 1, tel. 1059. Porady bez­
płatne. 6534

Meble
wszelkiego rodzaju w so­
lidnym wykonaniu kupisz
najkorzystniej w fabryce
mebli (2677

B. Siudowski
Jasna 11, Tel. 22-74.

Książki
do nabożeństwa do pierw­
szej Komunii św., różańce,
medaliki, łańcuszki, świece,
pamiątki książki ,W górę
serca” poleca w dużym
wyborze .Tani Bazar” Sia­
ry Rynek obok apteki. (803l

Przeprowadzki
z każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy­
konuje wozami meblowy­
mi, samochodami i wago­
nowo, przyjmuje na prze­
chowanie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­
wych, Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 30-15.

(2032)

14 H
Plac (9308

w Gdyni, punkt pryncypal -

ny, wartości około 50.000

sprzedam natychmiast za

38.000 z p owodu zaangażo­
wania w in nym przedsię­
biorstwie. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia .38.000”.

Skład
perfumerii, galanterii

sprzedam. Grudziądz, W y­
bickiego 47. 9319

Okazja
prawie darmo bo za 2.500
zł nowy dom murowany,
2 pokoje kuchnia, piw nica

i jedna morga ziemi, łub
wydzierżawię, położone bli­
sko Gdyni. Stolz , Wielki
Kack, n l. Wiczl ińska, (9S10

Zpowodu (9239
wyjazdu do Francji, sprze­
dam lub wydzierżawię
dom nadający się do pro­
wadzenia jakiejkolwiek
fabrykacji wszelkimi wy­
mogami, siła zapędo-
wa, kabel elektr., telefon,
8 ubikacji i piwnica 14X6.

Gdynia 4, Kartuzka 53.

Używane
pianina i fortepiany w do­
brym stanie korzystnie
na sprzedaż. B. Sommer-
feid, Śniadeckich 2. (7481

Piękny
ogród, dom czteropokojo-
wy, urocze letnisko, sprze­
dam. Pijarów 19. (8662

Skład 5263
kolonialny, napojów alko­
holowych, żelaza sprze^
dam ca 8000 zł, miasto
3000 mieszkańców, rynek
dobra . okolica gospoda­
rzy. Oferty filia Dzienni­
ka Bydgoskiego .8000”.

Dom

handlowo-mieszkalny, do­
brze rentujący się, położ.
w centrum na sprzedaż.
Wpłata 15 000 zł, reszta

według ugody. Miejska
Komunalna Kąsa Oszczę­
dności Starogard. (9389

Pies
ostry Bernardyn młody
na sprzedaż. Hartung,
Fordońska 7. y366

Owocarnia
do objęcia zaraz z powo­
du wyjazdu. Adres w

Dzienniku. 9426

Autobus
sprzedam. Oferty Dziennik
Toruń . Polski Fiat". (9399

80 mórg
8.300, wpłaty 5.000. Trem-

bicki, Toruń, Krasińskiego
nr 36. 9400

Skład
obuwia zaprowadzony
wraz z mieszkaniem, w

powiatowym mieście
sprzedam. Oferty pod

Obuwie 40”, do Dzienni­
ka Bydgoskiego. (9i08

M ajątek
470, 350 mórg pszennej,
budynki, inwentarze nad-

kompletne, sprzedam lub
zamienię na dom czyn­
szowy. Gałka, Golub, Ry­
nek. 9391

Nieruchomość
skład obuwia, samochód li­
muzynę sprzedam, m niejsze

miasto rynek. Oferty Dzień.

Bydg. ,,K, I.” 0347

Samochód
ciężarowy Ford na cho­
dzie do sprzedania. Ja­
giellońska 25, m. 2. (5303

Maszyną
do lodu 10 litrową na­
tychmiast sprzedam.Skład
delikatesów , Gdańska 55,
telef. 17-21. 9388

Nieruchomość
handlowo-przemysłową w

centrum Bydgoszczy oko­
ło 6 000 n mtr., sprzedam
zaraz. Oferty ,C.K.2”
Dziennik Bydg. (9331

Bażanty
złote i diamentowe (Lady
Amherst) 1 roczne i star­
sze, jak jaja wylęgowe od
obu gatunków, cena

1,00 -1 ,25 sprzedam. Har­
tung, Fordońska 7. (9367

Dom
czynszowy bez długów z

6 mieszkaniami od zaraz

na sprzedaż, Zofia Mau-
erhoff, Kościerzyna, ulica

Młyńska 9. 9396

Kmufl
Samochód

osobowy mały, dobrym sta­
nie najchętniej D. K. W. lub
, Hansa* kupię. Zgłoszen ia
kierować . Materna* Wą­
brzeźno. 8838

Trak
w dobrym stanie, maiki

Blumwego lub innej z dol­
nym zapędem kupię. Roz­
piętość ramy 750 m/m. —

Kupię także 7 kim toru ko­
lejki polnej. Zgłoszen ia z

podaniem ceny do filii Dz.

Bydg. uTrak*. 5444

Dom kuplą
w Bydgoszczy, wpłata
20.000. Oferty Jeliński Cheł­
mno, Rynek 13. (9397

R HflUKA ą

Maturzysta
udziela korepetycji. Zgło­
szenia ul. Poznańska 14,
I. piętro. (8667

Stenografii
pisania maszyną, księgo­
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku­
pieckie Vorreau, ul. Marsz.
Focha 10. '

(8185

SOLdo nógJANA
usuwa radykalnie dolegliwości nóg

SOL
OO

NOg,

ór.^|łfner

INABRZMIENIE;
UCISK

P0CE

ODCISKI

' STWARDNIENIA

NASKÓRKA

iUZY

j l D o NABYCIA w APTEKACH. SKŁADACH APTEC2NYĆHi PEftfUMERJACH

Leicarz
potrzebny na wyjazd.Zgło-
saenia pisemne Dziennik

Bydgoski Bydgoszcz pod
,Expres”. 9390

Uczeń
szewski potrzebny. Grun­
waldzka 151. 9427

Elektromonter9373
na stałą posadę od zaraz

może się zgłosić. F -a B.
Jączkowski, Gdańska 23

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. Po­
dać warunki. Sypniewski,
Wejherowo, Senkiewi-
cza , (9356

Lakiernik
rowerowy oraz sprzedawca
na rowery i części potrze­
bni Warszawa, zaraz. Ofer­
ty , Rowery* Warszawa,
Zgoda 9, Stanisław Pietra­
szek, Stołeczne Biuro Ogło­
szeń. 9336

W ózkidziecięce
nobliwe itrwałe w wielkim wyborze

8835

w siecjalDjnn magazyoig

AJailmlii
Dworcowa 41

fachowy warsztat

naprawy wóxk*w.

Apteką konc.
kamienicą, 12 pokoi, urzą­
dzeniem, ogród, park,
miasto 11 tys. z powodu
śmierci właściciela oka­
zyjnie sprzedam 14 tys.

Resztówka
400 buraczanej przy sta­
cji kol., wpłaty 50000 lub

wydzierżawię, przejęcie
15 000. Zaremba, Skórcz
(Pomorze). Znaczek, (9424

W illą
6-cio pokojową ze wszyst­
kimi wygodami sprzedam
telefon 34-12. 5593

K
T%Trstnm

wou.. m

Kasjerka (5541
młoda, przystojna, potrze­
bna od zaraz Coctail-Bar
,Carioea”, Pomorska 19.

Zgłoszenia od godz. 1 8 -

21-ej, wejście z podwórza.
Agentów (4674

do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

6981) ZBIERAJCIE

ZNACZKI REKLAMOWE!

Kamienicą
dochód 6 700 zł sprzedam
telefon 34-12. 5592

Wielka
oficyna, ogród. Koronow­
ska 22. 9334

Drogerią
prosperującą z powodu
zmiany stanowiska ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty ,Par” Toruń pod ,.Eg­
zystencja”, 9405

Modystka
pierwszorzędna wykwali­
fikowana potrzebna. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski pod
, Dzielna H. 2”. 8817

Podróżującemu
papiernikowi odda za­
stępstwo wojewódzkie,
prowizyjnie, Wy twórnia
papierów introligator­
skich fantazyjnych. Of.
Kraków skrytka poczto­
wa 640. (8831

Poszukują
dziewczyny uczciwej z go­
towaniem i do wszelkich

prac domowych od zaraz

lub l czerwca. Dr Grafka
Tuchola, Rynek. 9234

Kablownlk
majster, samodzielny, dłu­
goletnia praktyka, znają­
cy gruntownie fabrykację
kabli, przewodów prądów
silnego, słabego, mieszan­
ki gumowe — poszukiwa­
ny. Świadectwa, referen­
cje. Oferty ,,Zaraz”,Rekla­
ma Prasowa, Warszawa,
Poznańska 22. (8143

Wykwalifikowana
młodsza siła binrowo-ra -

chunkowa; pisząca biegle
na maszynie potrzebna na

stałe w administracji
gminnej. Pisemne zgło­
szenia wraz z odpisami
świadectw i życiorysem,
reflektanci zechcą składać
w Zarządzie Gminnym w

Dobrczu, poczta Kotomierz
do 28 maja 1938 roku.

Zgłoszenia nieu względnio-
ne pozostaną bez odpo­
wiedzi. . (9394

E
TST^Tm
jjomukwa/*

Pracownia
domowa poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Posługę z

gotowaniem lub pranie,
sprzątanie. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod , Pracowita M.” (9380

Posadą 9282

asystentki u lekarza lub

dentysty, ew. za pielę
lęgni arkę przyjmę. Oferty
Dziennik , Dobra siła”.

Maturzysta
szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Łaskawe zgłoszenia
proszę pod . Zajęcie” do
Dziennika Bydg. (8668

Panna (5620
mając lat 21, chętnie się
wyuczy w składzie, zara­
zem pomoc pracy domo­
wej. Oferty do filii ,21 ”.

MIESZKANIA
SZUKA

Poszukują
dwupokojowe w pobliżu
Dworca lub centrum do­
brze umeblowane dla 2 pa­
nów, ewtl. telefon od zaraz

lub później. Pod ,2" do filii.
Dziennika. 5522

4-5 pokojowego
mieszkania blisko Starego
Rynku — Placu Teatralnego
poszukuję. Oferty filia Dz.
.4-5*. 5559

l i DZIERŻAWY

Fabryczna hala
150 ms, zelektryfikowana,
bturo, wolna 1-go czerw­
ca. Gdańska 145, w łaści­
ciel. 5521

Garaż
śródmieście. Warmińskie­
go 10. (5527

Orłowo-Morskie
Wydzierżawię duży lokal
na jadłodajnię lub dro­
gerię centrum Orłowa.
Wiadomość DziennikByd-
goski Gdynia ,Gospo-
darz”. 9309

Ubikacje
warsztatowe, składnice
wolne. 3 Maja 12. (5594

ECHDl
Do wynającia

dwa łączne pokoje ume­
blowane osobnym wej­
ściem. Gdańska 52, go­
spodarz. 5420

K
pok
eoszukuj^ J ^ |

Urządnik
bankowy poszukuje 1—2
umebl. pokoi możliwie z

z całym utrzym aniem od
1. 6. Oferty filia Dziennika

, Bankowy*. 5573

l ( UTWła)1
Hallerowo

pensjonat Polanka, na

czerwiec ceny zniżone.

Zgłoszenia do czerwca.

Nakło n/N. Bohaterów 4/2
Baranowska. (5591

Na letnisko
lub emerytowi sprzedam
dom 9x14, masywny,ogród
dużo drzew owocowych,
jeden do dwóch mórg
ziemi, bardzo ładna oko­
lica letniskowa, b 1is k o

Osia i Tlenia lasu mie­
szanego, wód. Józef Sto-
sik, Starnie, poczta Osie,
Pomorze. (9392

Pokoje
na letnisko bez utrzyma­
nia, używanie kuchni.

Maj. Łącznica p. Maksy­
milianowo pow. Byd­
goszcz, 5588

Letników
przyjmuje niemiecki mają-
teczek nad piękn. lasami i
i jeziorami (piękny park,
plaża, wędkowanie, łódko-
wanie). Utrzymanie 4 zł,
dla dzieci 2.50 zł dzienuie.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod , Letników". (836t

Muszyna koto Krynicy.
Chrześcijański pensjonat
. Władysława' polecakom-
fortowe pokoje pierwszo­
rzędnym utrzymaniem.
Maj-czerwiec ceny ryczał­
towe. 1 9385

Po maturze

wypoczną panienki troskli­
wą opieką Zakopanem, Dom

Chałubińskiego. (9352

EGEEDi
Zapytaj

nas, jak i czem nawet te­
raz zarobisz! . Nowości
Praktyczne”, Warszawa,
Złota 37. 9412

Bezsenność
usuwamy metodą doktora
Piari. Wystarczy 10 dniowa

kuracja Instytut ,Cedib",
Słowackiego 1, tel. 10-59.

Porady bezpłatne. (9189

Milowody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) (25863

Separowany 9398

urzędnik lat 40, znękany
przeciwnościami losu po­
szukuje towarzyszki ży­
cia. Zgłoszenia Dziennik

BydgoskiGrudziądz ,444”.

Jasnowidz
Lewando przyjmuje: Po­
morska 42-1 . 5403

Przyjmą
dziecko (dziewczynkę) na

własne. ,Pod Dziewczyn­
ka'. (9395

Obelgą
rzuconą na kolejarza W.
Binkowskiego zOstromec-
ka niniejszym odwołuję.
Murawski. 9378

Mashi
radioaktywne, kompresy.
Instytut Higieny Piękno­
ści Petrykowskiej, Śnia­
deckich 4. 9387

Spólnika(czką)
poszukuję do wyrobu dre­
wniaków. Oferty pod .Wy­
twórnia" Dziennik Byd­
goski. 9879

2000 zł
posiadam, proszę zysk.
propozycje. Oferty pod
,2000” fiiia. 5584

Bogate
Amerykanki z dolarami.
Kilka' tys. kamienicznych
pań z posagiem od 1.000—
500.000. Niezliczone zastę­
py panów na różnych
stanowiskach poleca Naj­
starsze Biuro Matrymo­
nialne ,,Głos Serca*', Sta­
nisławów, Słowackiego 20.
Podać dane z wymagania­
mi. Wysyłamy adresy i fo­
tografie. (7997

Kupiec
kawaler lat 37 posiadają­
cy skład kolonialny war­
tości 12 000 zł poszukuje
żony z majątkiem. OL
filia Dziennik Bydgoski
.K 37”. (5264
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ŚWIETNIE PIENISIĘ

Taiąlo I solidnie! Kupujcie zaraz — póki nie zapóźno

Motocykle i rowery
tylkouJ.REECK
DWORCOWA 17

Warsztat reperacyjny (2563

W lecsEai^
reparacja wszelkich systemów, ztote i zwykłe stalki ~

nowe części po najniższych cenach. O6822

R.BOROWSKI

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, i ptr.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

68881)
'LI BJISMeps
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SepertiarUdM u siki:
KRISTAL: Dziś premiera!

. Kraj miłości'1 z Gusti
Hiiber i Oskar Sima.

Bogaty nadprogram.
W niedzielę o godz. 12.30

pb cenach zniżonych
. Port Artura”.

MARYSIEŃKA: Dziś
r Żóty Pirat" z Borysem
Karloffem i nadprogr.
W niedzielę o godz. 12,30
pocenach zniżonych
, Grzech Młodości” oraz

Flip iFlapjako Cyr­
kowcy.

APOLLO: Dziś premiera'
. Blaski i cienie kobiety”
z Ruth Chatterton, dod.

kolorowy pt. nPod bie­
gunem".

KAPITOL ni. Marcinkowskiego 4:

Dziś dwa wielkie filmy
rSobowtór królewski”
i ,,Z ałoga”.

BAŁTYK: Dziś ,Syn Ad­
mirała* i .Skamieniały
las".

Zakład

ortopedyczny
BYDGOSZCZ

Śniadeckich
nr.29,m.1

M.Kiciński i Syn
wykonuje

Protezy rąk i nóg(25666
Przyrządy ułatwiające chód
i prostujące krzywe stopy,

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszne i rupturowe.

mnAm

Uleje owocowe
w Lubostroniu

wydzierżawiane będą dro­
gą licytacji za gotówkę
w piątek, dnia 27 maja rb!
o godz. 10 -tej w biurze

naszym na wyspie.
Łabiszyn, d.16 maja 1938r.

Główna Administracja
Majętności Łahiszyńskiej-

wpfr.jbbiW Wjiipth 1 wszelkie inne
tltSlilidrzewo do
budowliSdla stolaraty,
specjalność suche podłogi

poleca szybko tanio

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui: * * * *

Sp.z.o.o. (7291
Bydgoszcz, Śląska9, Tel.1359

I Ogrodowa 2, Tel. 1340.

SioiarBt^
42 milimetrową oraz

wszelkie inne drzewo

iglaste, liściaste
polecajak najtaniej

Feliks Wojciechowski
handel i obróbka drzewa

ul. Pomorska 36
telefon 1189. (8985

Tektura
biała
szara

brązowa
dla

przedsiębiorstw techn.

przemysłu 8353
i introligatora

,,Segrobo"
hartownia

tektury Ipapieru.
3ydgoizcz. Dworcowa 89.

Towarzystwo Zakładów Chemicznych
hS1RE1*T Sp,Akc.

WARSZAWA* ul Mazowiecka 7
Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi-

nie i Lwowie.

Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20

poleca
Kleflcosrfsfei? w perełkach (nowa

najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza
dla konsumenta postać kleju)

Kle)hosinu w tabliczk. i w proszku

Bfilegtfsskórne w najwyższych ga­
tunkach w tabliczkach i w proszku

farmaceutyczną, destylo­
waną i dynamitową

Oleine
SteorgiM;
Sleradd
SEcssaa*qyimiiamiv
Oleatfij

po najprzystępniejszych cenach. (6537

Przedttawicielttwo na Województwo Pomortkle:

, , H A D R O G A u Hurtownia drogerjjno-apteezna
Bydgoszcz, ul.Matejki 2, tel. 31-36 i 32-78 .

ODPÓŁWIEKUPOWSZECHNI!
ZNANYIt SKUTECZNOŚCI

j^BAGO
ST. GÓRSKIEGO

DYKTY
olszowe, brzozowo, sosnowe, jesionowe,
dębowe, mahoniowe

i^EYTW STOLARSKIE

forniery, kleje, okucia stolarskie (G6G0
poleca

PIOTR BARAJ - skład dykt
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7, tel. 28 -33 .

Firma chrześcijańska

5417

1h sezo n w io sem tę

polecam w wielkim wyborze

materiały ubraniowe
kosłiumy - osfafnie nowości na suknie

komplety Ipłaszcze wiosenne
Jak rów nież wszelkiego rodzaju

jedwabie, płótno, obrusy i t. d.

SKŁAD LUDOWY E. PREISS
Długa 19 - Tel. 3589.

Ceny najniższe!
8.332

Pt. Wolności 1. - Tel. 3588.

Obsługa fachowa!

Czarownik
n a scenie i w domu.

Wróciłem

Oliii. W. DoOn
ul.Kordeckiego 12, (narożnik Św. Trójcy).

Telefon 11-35 (9437

przyjmuje od godz. 9-11 I 4 -6 .

datrwała
elektryczna 1 parowa — far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz, Dl. Gdańska32

ŻÓŁTE PLAMV
OPALENIZNĘit d.

USUWA
P OO GWARANCJĄ

AXELA-KREM
SŁOIK2rzfi 3 - Zł”
MYDŁO,AXELA* t-zŁ

DO NABYCIA
WDROGERIACH, PERFUMERfACH

IwAPTEKACH.

4422

Parasole
ogrodowe

w rozmaitych kolorach i rozmia­
rach w wielkim wyborze po tanich

cenach poleca (9444

Bydgoska Fabryka Parasoli

WE1SS1G
ul,Gdańska13

vis a vis Pod Orłem.

I Sprzedaż hurtowa ł-lurł. Rowerów Willy ifahr, Bydgoszcz \

latyt ia w sktadach o-a -- 2: c-*yy c0

Kawa! Herbata!
Poważna firma importowa

o 1a ee

dla hurtowej sprzedaży.
Oferty pod , ,Fachowiec** składać zechcą po­
ważni reflektanci do Administracji pisma. 19419

Dai(ittj ity
w Chełmnie

dla stolarza, ślusarza, kowala, względnie
na handel mąki, lub węgla się nadający,

korzystnie do sprzedania
Zgłoszenia pod ,,850" do administracji
Dziennika Bydgoskiego Grudziądz. (8988

A
Płyty piekarskie

. ,Echt Kadeburg"
Smoła górnośląska
Papa dachowa
Rub erold
Dachówki cementowe
Dachówki palone
Płyty chodnikowe 30X 30

Wegiel górnośląski
Kafle kolorowe l białe
Piece przenośne
Cement portlandzki
Wapno palone
6ips, trzcina

oraz wszelki materia! hodowlany
i opałowy (8362

d ostarcz a punktualnie

K?a E. ilcraw
ulica Toruńska nr 1

TeU 3793 Teł. 3793

5pokojowe
z wszelkimi wygodami
słoneczne, suche, czyste,
wysoki parter przy par­
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:------ ~ T or. ~r za Wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowejszerokości 38 mm. Źa reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
Ceny ogłoszeń. a g . za~milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %zniżki.

iFilSnia z'amieszczone wśród drobnycb, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sięrabatu.
Większe ogłoszenia,. sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25V0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Z^temi'nowe umieszcitonie rprźepisane miejrce administrawja mie idpowiada^ Bydgoszcz.^ - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyr.il, Bank Ludowy.

,
------------- 7 7,Hnm i prrinnkami- Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-ślrozowicka w Gdyni;

Wydawca, nakładem i toruńską, Koman Kobierski w Toruniu, za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


